
Co I Ile 
czytamy? 
W kraju wychodzi aktual· 

nie 55 dzienników o łącznym 
dziennym nakładzie 9,5 mln 
egz., oru 8łl czasopism o Jed 
norazowym nakład.zie ZS.35 
tys, esz. 

Na 55 dzienników jut 
32 powiększono obJętoś~, ale 
n& tym nie koniec, sdyt dal· 
u:e zmiany na lepsze zapo· 
władają się od dnia 1 wrześ· 
n.ja br. M. In. od wruśnla 
(dokładną datę podamy pót· 
niej) „Dziennik Lódzki" uka· 
zywa<l się będzie dodatkowo 
raz w tygodniu - opróc-t so· 
boty i nledzlell - w zwięk· 
szonej objętości i w większym 
formacie. 

W dziale lhjennlk6w naj­
większy nakład tna obecnie 
„Trybuna Robotnlcza" z Ka· 
towlc - 650 tys. ell'.zem{)larzy. 
A dalej „Trybuna . Ludu" -
500 tys. „życie Warszawy" -
400 tys. ·otaz „Głos Robotni­
czy" z Lod.z I „Gazeta Ro· 
botnicza." a Wrocławia po 
300 ty1, 

W dziale popołudniówe'k u 
ozele znajduje się „E"xpress" 
warszawski - 590 tys, 

Bardzo duże nakłady o,14g 
nęly czasopisma: „Przy,laciól· 
ka" 1.870 tys.. „Przekrój" -
700 tys., „Kobieta I .Zycie'• -
640 tys,, „Panorama Sląska" 
- 500 tys„ ,,Kulisy'< - UO 
tys, 

.Jeśli chodzi o pisma sporto­
we, to warto podkreślić, że 
największe z nieb „Przegląd 
Sportowy" Warszawa i „Sport" 
Katowice wychodzą obecnie s 
ray w ty"godniu, a łącz11e kh 
nakłady sięgają łOO tys. egzem 
plar:r.y, co stawia je w rzę. 
dzle największych gazet spor· 
towych świat& I 

A. Cena 1 zloty 

. Ł6dł, tobola 11 lłerpnia 1973 r. 
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Dalsze kierunki rozwoju wszechstronnych kontaktów 

olsko-Wągierskie rozmowy plenarn 
w drugim dniu wizyty premiera I. Focka 

~ 

= 5 ----------= -------

Piątek, 10 bm. byl drugim łltiem przyjacielskiej wi­
zyty w naszym kraju przewodniczą.cego ltady Ministrów 
Węgierskiej Republiki Ludowej - Jenoe Focka, składa­
nej na •a.proszenie . prezesa. Rady Ministrów PRL -
Piotra Jaroszewicza. Te_go dnia toczyły się polsko-wę­

gierskie rozmowy plenarne, które prowadzili szefowie 
rządów obu krajów. Rozmowy zostały popl"lledzone oso­
bistym spotka.niem obu premierów w siedzibie Prezy­
dium Rzj\dn. 

• • I ' • t 

międ'llynarodowych. Podkreślo-
no doniosłe znaczenie krym­
skiego spotkania. prz~wódców 
partii komunistycznych i -ro­
botnićzych krajów socjalisty­
oznych d'la dalszych skoordy­
nowanych działań wspólnoty 
socjalistycznd na rze<l'll u­
trwalenia pokoju, bezpiecuń-

(Dalszy oiąg na st!-. 2) 

• • wrazen1a Pof esii wałowe 
........... „„„ ............... .,,., ............... ..,,,~ ............... ,,,,,. .............. „ 

gatam~ Spotkan·a z 

Foto: E, Dudek 

~
~ Hi ctelega~ów reprez~01Wał-0 nas1.e m iasto na Swiatowym 
~ FestuwaJu Mlodzi-eży w. ,Beir\ !n :e. Grup/ł lód.z.ka wyró:i.nia?a si!; 

na tle iminy-eh - po :.nf-0rmowal nas wcz,o.raj jej prze\\·oon:­
oi.ący Stanisław Kosiński - napra-wdę du żą aktywn<JŚ.C1 ą we 
wszelk!eg-0 typu im preuich ! s.potka.n!ach. M: Ln reprer.en-

~ 
bc>wała na•sz · kraj na kc>ncertach festiwa lo wych Svri i 

... , Ind ii , brala udz.iał w m ;t:mgach sol :d·l1'rn-0śoi, s.emmaruacn, 
~ spotk.amiliaeh z młod.i.i-eią ZSRR i NRD it<i. 

Aż L2 ooób z lód·7Jk.iej dele- wz;' ąć ud·i.iatu we wszvS'kkh 
gacj.i m-0.ż.e pos.rezycić si ę zdo- i.mprez.a.ch . b;-l-0 ich bowiem- po· 
by>e i~ Pr-O!POI'Ca festiwa1o- 111a.d 1400 ·n;.;m.n 'ej jed nak 
wego. Aże,by tego dokom.ać wrażeń po.z.ostainie na bardzo 
trz.<;ba , był9 . wJZAąć . uda..i~ł w dl u.go. · 
ośm>u konkuirencj.a-ch sp<Jrto- * + • .. YJyeh, . w tym k-01nieczmie w 
biegu n.it 1 . milę.„ festi waJ.zywą, 

, lotória mier.zyła 1973, m<!ltry. 
, NalW'iąi;ain,o . rÓ\\'nież wiele se·r­
deeizmych lrontaik1ów z przed­
&l.aWi.cielami ml<>da.ieży w;zy. 
s.tkiieh kiontymentów. Od§wie­
żan.o taooże i stare znajomo­
ści. 

Ze 21I'0<7lUmfa ły>eh 
łódzJka delega.cj a 

Wcz,o.rad w Klub ie ZMS ZPW 
„Lociex" odbyl-0 s ' ę spotkan ie z 
de' ega.t.a mi Po.les'a n-a Zl r>1 w 
Krak<'.lwie I · Festiwal w Berll· 

111 · e (Na ~dJęciu). W z.1ęh w 
n,;m ud1i-al m . >n. . przeds~aw: ­
c iele v.-łaodz partyjnych I a<l­
m Ln;stracyj•nych. zarządów z; ­
kla<lowych ·ZMS. orga.n:..,•cJil 
mlod1z;iewwyoeh oraz mtoo.zi pra­
oow·n icy ,.Lodexu 1

'. 

Po spo0tka0n t.u · popl"Osll ~ śmy 

803N 
Po poprawkach ,,na żądam 

" . . . 

Ze strony polskiej w ro~­
mowach uczestniczyli: wice­
premier Kazimierz Olszows~i, 
I zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów - Kazimierz 
Secomski oraz członkowie kie­
rownictw niektórych resor­
tów; ze strony węgierskiej -
wicepremier Peter Valyi, za­
stępca przew-Odniczącego Ko­
misji Planowania - Jozsef 
Drecin \ inne osoby towarcy­
&Il!Ce s:r.efowi rządu WRL. 

Modernizacja 
systemu prawnego 

o poo.1/ elenie s:ę z n.ami wr<o.· 
żeni ami z tej w;elk;ej im­
prezy - Barbarę Wojci~ch<>W· 
ską - wiceprzewocLn. icz ącą Za­
irz<;ciu · Zaokla·dowego ZMS w 
ZPW im. A. Struga. 

(Dalszy oią,g .na str. 2) 

no E -tram raje już ja 
lOWa d O 

llnformacła wlaanal 
Rozmowy trwały około 5 

1ocbin i były poświęcone Cl• 
m6wieniu węzłowych proble­
mów dalssego rozwoju i inten­
syfikacji pol!iko • węgierskiej 
wspólprary gospodarczej, a 
takie wymianie poglądów na 
łemał niektórych zagadnień l 

l'robot3'PY 111owych pnegub<JIWlców dla ~ - Su.! "1l&· 
my, teraiz pora robaczyć j.a.k wyetąda111 wamwaje, którymi 
wkrótce będziemy jeźdaJ!ć Już napiiaiwd41. 
Właśnie na.des.z.la z--charr.ow&~ „Koni<talu" W'Ladomo.łć, 

te pierwsza pari!a cz~h 111"amwa1ów łYP'U 81>3 N %0&ta­
la wysła.na t oczekujemy jej w Lod?!l w PNYMlYn:i ty­
god1n.iu. Jest to począteill! d!u.gfe1 &ed"ii doetaiw: Oo m1es1ąc / 
kliUGa•naście wozów, <Lo koń.ca tego ~ dok.1.adlnte N, 

Trochę h istonlii. z tego typu 
tramwaj ami ju.ż sl~ spo:.ka· 
liśmy. swegio oza&u przysla,no 
do Lodwi IIllll próbę pięć pro­
totypów 81>2 N, potem <I.Wa po· 
s?ali.śm y j esu:z.e dJo B ydgos.z<:.ey, 
a trzy powstały w Lod<Z:'.. 
Dwa z n 'ch jeżdżą regu!a·rnle 
(choć ooarzał.o s.ię, że często 
b>""vały w naprawie ..• , trzeci 
J5hlŻY do na0u1ki jazdy. T<> 
kon ieczne: nowy nasz prze 

guboWtiec jest jednalf n ieco in­
lllY ni.Z stare. wy;;łużone lódlz­
kf..e tramwaae i f41.nY 111iż 
,.óW'udmestka" tN1mwajów ty· 
pu 102 Naiw, kitóre o\Jl'Zym.a­
liśmy w I kw.airtaile 11.173 roku 
j aiko speoJ,alne p0$Lbkll d.ta 
łódzkiej k-Otm undil<.a.ci•i, któN 
przez wi.ele I ait musiała ogra· 
111iozać się do eJOS<ploabo'Walilli.a 
ba row już zdezelow.amego ta.-
boru. 

111.n-e będł\ IZn!S7itl\ Wtte 
"IN'OZY. które teraa. d-011tta111ie-
m y. Jest to do\1Zy su.Jroee lód.z· 
klich fachowców, bowiem :r.a 
specja.J.ne ich żyorenie -:- po: 
part.e, OQZywista.. wy.nikam1 
prób nad probo<typamd - wy-
tiwónniia w Chor:l.OW'ie zgodi i-
la się wprowadzi<! wie1e 
IZl!ll i am. 

- Jakie to zmiany' - py-

U m kontr 

,,Strzelczyk'' poci się, 
ale nie narzeka ••• 
Wydawało się, te l!dzle jak gdzie; ale :na odlewni .Z•· 

kla.dów Mechanicznych Im. strzelczyka przy ul. Wólczań­
skiej, tak upalne lato będzi~ nie d-0 wytrzymania. J'est to 
bowiem oddział o niewątpllWie najtrudniejszych warun· 
kach pracy, mieszczący aię w starych zabudowania-eh, któ· 
irym daleko d-0 nowoczesnych, przestrzennych hal produk· 
cyjnych 1 innych luksusów socjalnych, jakimi dysponuje 
nowa, przed paru zaledwie laty wybudowana fabryka tej 
samej firmy na Dąbrowie, 

'I'ymcz~. jak się ~kazuje, 
nawet w starych pomieszcze­
niach fabrycznych można uczy­
nić :niemało, aby ludziom pra­
cowało się Ił.ej, 

z zastępc;ą ~1.~-0WI1l,lta działu 
1K>Cjalnego wędruję po olbr~y­
miej hall, świeoo wymalowanej 
w czasie lipcowej przerwy re­
montowej, kiedy to przeprowa­
dzono niezbędne usprawnienia 
techniczne podstawowych urzą­
dzeń, a więc pleców - ieliw!a-

k6w do wytopu stall, suwnic 1 
susi.arni, oglądam skro!ll11e, bo 
skromne, ale jednak wyg06p-O· 
darowane kąciki · śniadaniowe, 
szafki z wodą mineralną „Bu­
skoWianka" dla każdego zesp-O· 
~u·, saturatory, w których wodę 
gawwaną doprawia się tu ~­
klem wydawanym w całodzien­
nych porcjach, dobrze zaopa­
trzony w napoje oehlodząee 1 ar­
tykuły śniadaniowe kio.sk spo-

(Dailszy ciąg .n.a str. 2) · 

O n zmnłej!llly6 ałę ma w priynloścl iloś~ ustaw w sy­
stemie prawnym nane10 kraju, System ten więc będiie 
lri.ę w latach pnyszłych opierać na. 3ł0 akta.eh ustawo­
cla.wosyeh, jeśli nie lio:i:yć 130 akt6w jeclnoraz.owo regulu-

111 
Jl\CYCh stan prawny określonych dziedzin, Takie .„ zało-

1 ienla u"dowego programu doskonalenia prawa, kt6ry 
składa się niejako z dwóch ozęśoi: programu porz„dko­
waula w lata.eh 1973-1975 ora.-i: propoizycji legislacyjnych 
na następne plęoioleele. 

Takie właśnie ujęcie progra­
mu jest wyrazem tego, ie 
również w tw-0rzeniu u~taw 
niezbędna jest działa•lność pla­
nowa. Rząd podejmuje więc 
planowe wieloletnie działanie, 

które powiMmo doprowadził do 
moderni.z.acji systemu naszego 
prawa. Po okresie - nie za~ 
k-0ńczonym zre.~tą .- ponąd. 
kowania 1,>rzepisów i aktów 
prawnych niższej rangi, stoi­
mv więc u progu nowego eta­
pu w realizacji jedneg-0 z 
wa.żnych · zadań wysuniętych 
przer; VI Zjazd PZPR. 

Jeśli ch-Odzi o met-Odę dzia­
łania, szczególną uwagę zwra­
ca się na kompleksowe roz­
wiązywanie problemów praw­
nych, a więc t worzenie · - za. 
miast wielu ustaw - kodyfi-

kacji obejmujących ważne po­
krewne obszary życia. Np. tak 
waiżną dz.i edzLnę jak prawo 
pracy, przepisy dotyczące 
świadczeń socja1lnych oraz 
prawa ubezpieczeń spolecz. 
nych regulują dotychcz~ 52 
usta wy; P-0 realizacji zamie­
rzeń ta wartych w program.ie 

(Da·lszy 01ąg .na str. 2) 
ta.my mgr Int, LucJana Grze· 
!akowskiego, zaoStepcę dyrek'.O· 
ra MPK do $<l)t'alW tramwajów 

- Nasz Ośro<:lek Badawozo-

(Dailszy cnu !18 str. 2) 
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Zginttło 127 . , pasazerow 
autobusu 

1127 pasa.żerów a.uotobuś.u z,gi­
inęlo, a ta oostaJ.o ra111nych. 
.k~ec!Y g,utoobus 7.b~jąc z 
dlrOgi wpadl do ka.nału w 
pobli.i:u mioasta Fajum w E· 
g!JJ)Cie. Wedlu.g doniesień k ie· 
11'<>""-'Ca stn-acil pa.nowa,n.1e noad I 
pe>ja.zdem, gdy U<$Jowat wy-
minąć ~wlerzę . które V."l.all'· 
11nęło n.a środek cl.rogi. 

yl rok 1971. ·w· jed·nym z miesz­
kań Los Angele-s sied:uiała &a· 
motnie 40-letnia Maxi•ne Asher, 
nauczycielka. Nagle z półki 
spadła książka - była to roz· 

prawa o poszukiwaniu Atlantydy, Pani 
Asher doszła do wniosku, :ie to jest 
sygnał dla niej, „palec boży", pa.sowa­
nie jej na odkrywcę zaginionego kon­
tynentu. 
Udało jej i1ię namówić senat un·iwer­

sytetu Pepperdine na utworzenie Sto­
warzyS'Zenia Badań Starożytnych, a 
wiosną tego roku r,jawiła się z rewela­
cyjną informa.cją - Atlantyda leży na 
dnie Morza Sró<iziemneg-0, bo „dla mnie 
wibracja jest tam najsilniejsza". 

Siła perswazii pani Asher musiała by~ 
niezwykle duża, gdyż władze uczelni 
t!(odziły sill patronować ek~pedycji. Da-
1'1<'.1 ol(ło~zenie do prasy: .,Studenci &r• 

oheoloeii po wpłaceniu 2800 dolarów mo-

n wzi~ udział w ekspedycji ni:lJr,eej 
na celu odn&lezienie Atlantydy". 

Cłi1ltnych znalal.ło się 25. · Uz0brojona 
w &troje płetwonurków· ek.s.pedycja za-

domo~a sł~. w ma1owniczyn! mia. 
steczku h is~pańskim Ca<iiz i ro~poezę­
to poszukiwania. · 

Po kilku dniach Maxine Asher tele-

fonowała do gazet i "agencji prasowych: 
„Dokonałam na.jwlększeg0 w historii 
świata odkrycia. .._ odnalazłam Atlanty. 
dę", Rybki połknęły haczyk - wiado­
mość obiegła świat. Jednakże władze 
hiszpańskie, z.aalarni-Owane przez a.rche­
ologa Olgę VaJlespin (przydzielono ją 
do ekspedycji z ramienia jednego z uni­
wersY'tetów hiszpańskich) zaintere.sowa. 
ły się bliżej sprawą. Wszystko okauło 
się ordyna.rną bujdą, a Maxine Asher w 
nocy ulotniłą się w nieznane. 

Oka.zało się, że , powęd·rowała d-0 D\lb­
l ina, gdzie znów udało jej się przeko­
nać kilkunastu studentów archoologii do 
swej mhsji. Młodzi Irlandczycy nurkują 
obecnie u zachodnich wybr:ieży swego 
kraju, bo teraz tam ,wibracja jest naj­
silniejsza i zaginiony kontynen.t t.am 
Eię właśnie znajduje. . 

' nut ·j~ z.cze naiwn ych ·na.bierze „na-
wiedzona" Amerykanka? (h) 

Zmarł generał 
Stanisław 
Popławski 

10 bm. zmarł zastępca prze• 
wod1ticzącego Centralnego Za· 
rządu Towarzystwa Przyjdnl 
Radziecko-Polskiej wlelol~tnl 
dowódca wojsk radz.leckicb i 
polskich, bohater związku Ra• 
dzieckiego, generał armii Sta• 
nislaw Poptawskj, 

Do ostatnich chwil tycia był 
aktywnym działaczem hp nie• 
cznym i połityC',;nym, puygo• 
towywal nowe publikacje dla 
gazet i periodyków woj;ko­
wych, kolejne wydanie swej 
książki, uczestniczył w spot· 
kaniach weteranów, bywał 
częstym gościem nitodzieiy. 
Generala Sta.nislawa Popławskie· 

go motna. było za.wsze spot· 
kać na imprezach I uroczyst<>· 
ściach upamiętniających wa-
żne wydarzenia. w dziejach 
])olsko-radzieckiego braterstwa. 
broni, 

Z ostatme1 chwrli 

Izrael · przechwycił 
samolot libański 
z polily kami 
arabskimi 

Dwa samoloty \zraelskle do· 
puściły się wieczorem 10 bm. 
axtu piractwa. powietrznego, 
przechwytując nad Bejrutem 
Jiba.ńskj samolot pasażerski 'wy-
11ajęty przez Irackie Linie Lot• 
nicze i zmuszając · go 'do skier<>· 
wania się do Izraela. 

Na pokładzie samolotu znajdo· 
wato się 83 pasa:!erów, m. in. 
ir_acl;i minister. planowania, dr 

Dzawad naszim i 4 prz.vwódcy 
Frontu WyllWołenia Arallów. 

PrŻeszczepie~~e 
serca -

W czwartek wieczorem w 
podparyskim szp1tąlu im. 
Focha dr Daniel Gtiilmet do­
konał · nowego przeszczepu 
serca. OtrzymaJ.a je 13-letnia 
d z.iewczynka. Nazwisko daw· 
cy n ie jest znane . 

Jest to czwarta operacja 
przeszczepienia serca prze­
prowadzona przez dra Guil­
meta od początk u roku i 
pi ąta w jego karierze lek.ar­
skiej. 
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SfaCje „Marsu 
kosmosie 

....,...._..__.·-·-·-- - -

Po.festiwalowe 
• • wrazen1n 

- Trudno do tej chwili choć­
by trochę uporządkować sw-0-
je wrażenia. Po prostu zbyt 
Wiele dt.ialo się cieltawych rze­
CZy. Na pewno jednak zawsze 
będę pamiętała Alexanderplatz 
- gigantyczne miejsce spot­
kań 1 zabawy. o każdej po-
rze dnLą. l mocy przebywało 

tutaj mnóstwo mlodzle2y. 
Wszyscy serdeczni i weseli. 
Ka.Mego m-0żna było wciągnąć 
do wspólnej zabawy, 

,..- N ieza1POOllmJLainy 
ll'e$1rl:W18.łU? 

- Na pewno uroozyst-O§ć o-
twa.reia.. Zapalenie znicza wy­
puszczeni~ białych gołębi, po­
kazy gunnastyezne 6-letnich 
d7Jeed - cała ta -Oprawa spra­
wUa, te naprawdę było to au­
tentyczne, duże przeżycie. 
Trzeba Jeszez;e dodać że dele­
gacja polska z miejsca moc­
no zaadtcentowała swój 1Ja-
11odowy chal'akter. Na uroczy-I 
stość otwarcia., która odby­
w&ła się na stadionie sporto­
wym, we.szliśmy bowtem po-
t0;nezem, (j. c.) 

w 
Cztery bliźniacze, automaty-

czne stacje międzypla.netarne 
leci) w kierunku pia.nety 111ars. 

10 bm. -0 godz 6 czasu mos-
kiewskiego st..a'cja „Mars--1'', 
lecąca w czołówce kolumny, 
znajdowala się w odległości 
6,5 mln. km od Zieml. za nią 
podąża „Mars-5". Trzeci aparat 
- „Mars-6" odda!J.t się od zie­
mi o 1,5 mln km. 

9 sierpnia w ściśle -0kttślO• 
nym e2'asie - ·pisze komenta· 

Pogoda 
Zachmurzenie 111leWielltiei bez 

opadów. Temperatura maksy 
malna w dzień 27 st. C. Wiatry 
slabe z kierunków zmiennych. 

Jutro nadal slonecz.n.te i ciep 
lo. 

Dziś słońce zajd?Jie o godz. 
19.15, a jutro wzejdzie o godz. 
4.19. 

Imlenlny obchodzą Zuzanna 
Filomena. 

Wzorcowe. wydawnictwo 
Łódzkiego Muzeum Sztuki 

W przyszłym roku ma się 
Uka.zać polska wersja katalo­
gu; stanie się (}n wtedy u-1 
pewne wydawniczym białym 
krukiem. (kat.) 

tor na.ukowy Agencji TASS -
wystari.owaJa rakieta ze Jtacją 
„Mars-7". Ok. 10 minut póź­
niej stacja ta rozpoczęła lot po 
okołoziemskiej orbicie pośred­
niej. 

Na specjalny sygna.I nastąpi­
ło odłączenie stacji od u5tat­
ntego stopnia rakiety i 
„l\lars-7" rozpoczął samodziel­
ny lot. Jego szybkość w mo­
mencie odłączenia od ostatniego 
członu rakiety przekrac-iała 
11,5 km na sekundę, wystar­
czającą na wydostanie się ze 
strefy przyciąga.nia ziemskiego, 
by PO luku gigantycznej e•i:isy 
przybliżać się do Marsa. !'la­
cja kosmiczna będzie musiała 
polrnnać 465 mln kilometrów, 
co nastąpi w ciągu ok. Z12 dni. 
W połowie marca przyszłego 
roku „Mars-7'' osiągnie cel. 

Stacja „Mars-7", jak również 
jej bliźniacze „siostry", wy­
posażona jest w a.paraty nauko-
we, zbudowane przez radziec-
kich uczonych I inżynierów. 
Ponadto na jej pokładzie za­
instalowana jest franct ka a­
paratura „Stereo-5'', prz.ez.r'la-
czona do bada.nia promlenio-
wa.nia radiowego Słońca w 
metrowym zakresie fal. Isto­
ta eksperymentu „Stereo-5" 
polega na rejestrowaniu wy­
buchów na Słońcu jednocze­
śnie z pokładu aparatu kosrni­
oznego ora.z za pomocą przyrzą­
dów pomia.rowych stacji na­
ziemnych, znajdujących się we 
Francji. Na pokładzie stacji u­
mieszcwny jest jeszcze Inny 
f~ancuski przyrząd przeznaczo­
ny m. in. do bada.n;a intensyw. 
ności potoków protonów 1 
elektronów 11a trasie lotu. 

W NRF t Holandii. goki wy­
stawa „Konstruktywiz.m w Pol· 
sce 1923-1936", na którą skła­
dają się zbiory Muzeum 
Sztuk! w Lodzi, W związku z 
wysta.wą Muzeum wydało bar­
dzo stara.nnie, ponad 200-stro­
nlonwy katalog, bogato ilmtro­
wan.y, zawierający również an­
gielskie przekłady artykulów 
teoretycznych spod znaku 

803 l\l 
„Praesens", „Bloku" 1 Grupy 
Ha. r.". a ta1cże syhvetki twór­
cze m. in. Władysława Strze-
mińskiego, Ka.tarzyny Kobro, 
Henryka Stażewskiego M.ie-
czysłaiwa. Szczuki, . Teresy żar­
nowerówny, 

Kata.log drul<-0wany w Dru­
karni Cantza w Stuttgal'cie, o­
pracowa.ny przez Ryszarda Sta­
nisławskiego przy współpr.1cy 
Janiny Ladnowsklej, Jacka 
Ojrzyńskiego i Janusza Za-
grodzkiego, jest doskonałym 
przykładem propagandy pol-
skiej sztuki współczesnej i 
myśli artystymmej. Wskazuje 
m. in. na równoczesność ( a 
niekiedy - i na. odKrywczość) 
dok·onań polskich artystów w 
europejskiej i świa.towej awan-1 
gardzie. 

~Doikoń~enie z.e str. 1) 

.ltozwoj>QIWY wyw.ailczył w 
„K1omstal'\l" m. J;n. popraiw;k,I 
do u1kŁadlU elekrtiryczmego, p<>z-
wrul·atjąoe ina rzmll!lJhejszenLe zu· 
żyda enerigi:i., peWIIlą zmianę 
w u1ktaid-21le hamuloowym, a 
truklże w Joomstriu•koej,i elemen­
tu przeg;ubowego, co w zna-
czmej częśocl po17JWo1i wyeliml-
JlOM'.ać d-0klucz.Liiwe hałasy. o 
dro•bnie:l•'>ZYoCh u.spra wnien '.ach 
l1 1ę \\1spomirn,am. Ogól.nie bio­
.-ąc, wszysbloo to są z:m.!~·ny 
k.ooobruk•cyj1ne mm.Lej m.a©e 
odczuwalne pmzez pasa.żerów, 
leoz jed.nllllk ułarow1ające ob­
sl'\lgę, k1omse!1Waeję ina zaploozu 
i rziwię.kslla.ją.c:e bez;piec:reń· 
sbw10 j.31zdy. 

- A więc w pewnym sensie 

jest to D-OWY typ wozu?.„ 
- Truk. •najl~ps?.y doiwód, ile 

2Jmienionio 1numer. Już n~e 
8112 N - . !który :Im.a.my - aue 
803 N. 

- Kiedy zobaiceymy na tra-
11ie pierwsze przegubowce z 
tej serii? 

- Naty>chmLasi po ł"róbaoeh w 
iruoeh'\l. ~lk'"yikle 1lrw.,;ą one o­
kolio tyg.odma„ tym 11aZ€m jed­
maik będą suczegó~n,;e sk!ru­
pu1atne więc potrwają :n'e­
oo dlui>ej: bo tc> p.rz.ecież po-

ini~%da J=K ~;~~eh będą\ 
kursować nowe przegubowce1 

- Wytypawa.l·iśmy i prz;yg.oto­
waLcśmy (i2IW'ięJmz,ająic ooslę;i:; 
międ.zy tOJrami) 111Ja o:'a11.Jie trasy 
oZJterech 1imliiil: „216°„ •. ,9' 1

• .,2.5' 1 li 
27. (szie1.) 
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Dziś na sf adionie bydgoskiej Brdy 

Zawisza-Widzew na inaugurację li-ligowego sezonu 
= ----= -~ 

Aby jak najlepiej wypaść w dzisiejszym poJedynJm 
z bydgoskim Zawiszą, inagurującym jesie11ną rundę roz-
grywek o mistrzostwo II ligi piłkarze Widzewa wyjechali 
na kilkudniowe zgrupowanie do Wałcza. Prosto stamtąd 
udadzą się oni na mecz, który rozegrany zostanie na 
sta.dionie Brdy. Początek o godz. 17. 

Jak poón.Dormował nas wc:oo­
ra~ k 'erowm."k d<mżyny Ste­
fa1n WrO'ńis.lct. Widzew przystą­
,p! <Lo meczu z Za1wiszą w 
&kła.diz.l.e: w bramce Surlit Cire-

a;eriwowy - Zieliński), w obro-
01ie - Kubicki (Ha.ren lu•b Stęp• 
niak) ora.z Janas. Sulek, Cho· 
dakowski i Możejko. R<>lę l'OIZ­
gr:,i";ająeych po1Wi€il'W1no Ko· 
strzewińskiemu, Błachnie oraz 
Stępnia.kowi i Ha.renowi. Osta­
tecZJny sktad tej fO!l"ma<:jl u-

JllOWaitby remis. Wszy&cy 
IZl&J\v10c1miicy :zaipowioouehl, u 
.ani myślą ocldJać 1nicja-
tY'WY g10spod1air.ZJom ~ będą sta­
.-a Li s.i ę polk1I'óci ć do Lodz.i. z 
dJ\\10ma pUJnlci.aJ!Illi - p<l'Wi.e­
dJz;jal ina ko.niec ~owy -
S. W•roń.sk>I. 

A j·ruk bęod1z.:!ie w rzeczy;d-
stośch? Czy s,pebnią się ży­
oz,~n,ha. dJ2lLa4aiozy w~w i 
wszymklch &Y'mpatyik:ów d.I'uży­
my, przelronrumy się j'-lcż iz:a kil-
:k:a:n,&Scie god.Ziim, (W) 

P. Siciński 
lei startuje 
w Moskwie 

stal!Ony ZJOStamie w osta~n\ej .-.---------------
chwili pwed mecz.em, w rz.a-

W skta.d21ie pol~iej ekipy u-
n\wersj.aicl!owej, która od>leci w 
pom,iedlzi.ailek w polu":lJnwe d•o 
Mo!lklWY :zinajduje sJę nie 4 
(j.a.k: pod.a1Liśm.Y wcwra·j), . ale 
pięcioro łódzkich zawodników. 
Obok tr.zech k.oozykare.k: LKS 
(B. Strożyńskiej, M, Smoleń­
skiej i T. Strumilło) w drużYTu!e 
lekkoart:1eitycnnej wy.startu ie 
l\Vraiz. IZ K. Marandą (LKS) plot-
iklairz lódmkieg·o MKS-AZS 
PrremysJa.w Siciński, 

1eiżnJośCI!. od tego, kiogo tre-
m-er L. Jezierski diesygnuje do 
obrony. W atakl\l wystąpią: 
Kaczma.rek i G a.pińsk!!. 

J,aik iz <1oe1go0 wyinilkia W!JdizeWiJa­
oey pinzJ'\Sl\ą;pią do meczu z 
Zawiszą w uSltruwienruu l-4-ł-2. 
Jesli sytuacja mia b0<i1s<ku będ2ie 
pomyślrrua dlli. ł·odziLrun nastąpi 
:zimi run~ tna 1-4-3-3. W ów·c-z.as 
w mieJs.ce Sulka weJodizie Krze­
miński. 

Miecz w BY'dloOI002I07:Y .n!ie bę­
dZJ~e tnalleżał oo taJbWych. zawi­
sz,a J·esit d'.ru żyną g.r.aj ą.c:ą o-
stro il z31PeW'n•e będ.ZJie oehciał 
rz.a •\11\S;ZCllk.ą oemę od1nieść 
rziwyioięstiwo. Nas usatysfa.kci<>-

I. Szewińska wyrównała rekord Polski 
Wcz,QII'aj ina trurttamie v.:=av.:­

skiej Skry rozpoozęly się m!­
stir.zostwa leklkl0<atletyc:zme Pol­
skli. Do~l«ma lą f.ommę -z.a•d-e· . 
ll'nomstrOW'ata I. Szewińslu, któ· 
ra w biegu na 100 m wynil<iem 
- 11,1 wyrównała rekord Pol­
ski. 

Duże rziallintere.ro%runie WY· 
'W'O<llał bieg na 3 km z prze­
&Zilwdorumi. P1o}ed ymek o p1e.!1WS1Ze 
miejsce rore<g111al si.ę mię<:l.Zy 

Malinowskim, K~mdziorem i 
Ma.r.andą. Biegacz Grudziądza 

wygrał lidecydowa.nie. Lodzili.· 
illi.n Ma.ra.nda za.jął trzecie 
miejsce, U~klruny czas i;r:z;e;z 
iMaliiJnioWlslklie~. · który choo.arż 

jest <> 2.2 selk. gorszy od jego 
!W'lasneigJO lt'eik'oodJu Pooil&kil di0-
rwod1.il. o dPbrej :nooimte tego 
rza~voc!Jn,iJk!a. 

Bieg na, 100 m mężczyzm 
wy;gr.ał N/QIWosz - ll0,2. R~re­
rz;ellltam•t Lod:z.:l J. Czerl:mcak z 
MKS-AZS zajął 5 m~ejsce ;z 
cz.a.sem - 10.4. 

N a nislk>!.m !>0'.2Iiomie s~ al 
rziu,t dyslcioem męOOZY'ZJn. Wy­
givał Gajd.,;cńs.ki wy;nilkjem -
!>9.9'6. Na LlO m ppl. L. Wodzyń­
sk)i uzysk,a1J cz,rus - 13.8. P.1()­
trowski wygrał bieg ina 10 
km w c:z.as:e 29.01.8. Na wwa.gę 
rz;asluiguJ.e oz.as Kaoperazak w 
bie.giu ina 400 ro kiobiet - 52..9. 
k.tó.ry jest gio.ns;zy od rekoro·u 
P{)JJs.k>l zaled""!e 0.6 sek. Chewiń­
skla. inada.l dlrul·ekla jest oo swe­
gio życi01W<eg·o wymrl!k'U. Uzysk.a­
la oma. iw pchrnięciu .kiuoą a.a-
1ed1v;1e - 118 . .27. 

W d.o!bred foll1ffiile IZ!I1!a.jic!Juje się 
inasz m,ajJepszy trójskl<>c;rek 
Joachimowski. Skoc:z;yl Olil -
16.89 m (Reklo~d Potslcl wynosi 
- 17.06). Lo'<11ziain1m Garny1 '1.e 
Startu zaj ąl 4 mii.ejtS>Ce wy-ru­
:i;;;sn - :w.av. 
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O Wielką Nagrodą Łodzi 
Zw11cięstuia 

polskich 
zapaśników 

Do eliminacyjnyoeh walk mię­

dzynarodowego turnieju zapaś­
niczego o wielką nagrodę Lodzi 
stanęło wczoraj 78 zawodników 
z 7 krajów: Bul!farii, Węgier, 

CSRS, Kuby, Rum1.m.ii., NRF, 
Szwa.jearli li Polski. Na.sz zespól 
tra.ktując łódzką imp1'Czę za je­
den z wa.żnieJszyeh etapów do 
mistrzostw świata wystaow!J aż 

30 za.paśników. 

Na mata<:h rozloZom.yoeh na 
kortach LKS, rozegraUiO wiele 
interesujących walk. z pojedyn­
ków stoczonych przez Polaków 
'warto wymienić zwycięstwo 
Rata.jozyka nad Szwajcarem 
Heizerem (w kategorii do 48 kg), 
Zedzickiego na.cl Mlillerem (NRF) 
do 57 kg, Zmudzlejewskiego nad 
Dymltrowem (Ęlulgaria) do 90 
kg, łodzianina Dusseg-0 nad La­
hO<lą (CSRS) do 81 kg, oraz 
Końcliaka (do 52 kg), Ten ostatni 
podobnie jak Zmudziejewskl po­
lożyl na łopatki wicemistrza 
Igrzysk Panameryl(ańs.kich Ku­
bańczyka Alonso. 

Wcwrajszy dzień wyłonił już 
kilku faworytów, wśród któ-
rych są również 1 Polacy. 
Dziś odbęrlą się dalsze walki 

eliminaoeyjne, w nioeh m. in. wy­
stąpi zapaśnik łódzkich Budow­
lanych Wypiorcżyk, uch..,dzący 
zda.niem sportowców za jednego 
z pewnych kandydatów do 
pierwszego miejsca w turnieju. 

(W) 

Polsko-węgierskie 
rozmowy 

{Dokończenie z.e stir. 1) ' 
5twa i - międzyna.rodowej 
współpracy. 

W ezęsci dotyczącej dwu­
stronnych stosunków polsko­
węgierskich p.rzedstaw1on(} i 
rozpatrzono szeroki wa.ehla.rz 
propozycji, bieżących i per­
spektywicznych, obejmujących 
problematykę obrotu towaro­
wego, zacieśnia.nia powią· 
zań kooperacyjnych . przemy­
słów obu krajów, a ta.kże 
wspólne przedsięwzięcia na 
rynkach trzecich. Obaj pre­
mierzy ocen'ili je pozytywnie 
i w związku z tym postawili 
odpowiednie zadania przed 
polsk(} - węgierską komisją 
współpra.cy gospodarczej i na­
ukowo • technicznej oraz ko­
misjami planowania obu kra­
jów. 

RMm(}wy, które przebiegaly 
w atmosferze serdecznej przy­
jaźnj, można określić jako 
bardzo owocne i obustronnie 
korzystne. 

Po za.kończeniu wizyty nale-
ży oczekiwać opublikowania 
wspólnego komunikatu. 

Nowy prezydent 
Pakistanu 

W piątek, Chaudrahy Fa.zal E· 
lalu wybra.ny z<>Stal prezyden­
tem Muzutmańskiej Republiki 
Pakistanu. Zastąpi on na tym 
stanowisku Zulfikara Ali Bllut. 
to, który - jako przewodniczą­
cy partii mającej wlęksrość w 
parlamencie - obejmie funkcję 
premiera rządu. N-0wy prezy­
dent i premier będą za;przysię­
żeni 14 siel"Jlnia, to jest w dniu 
wejścia w eycie n<>we~ k<>nsty. 
tucji kraju . 

Chaudrahy Faza! Elahi ma 69 
lat, jest z zawodu adwokaitem, 
czlolll'ltiem Pakistai\sklej Partii 
Ludowej i peł·nil m. lin. fun­
kcję przewodniczącego Zgro­
ma.dzenia Narodowego. 

* * * W sabotę is s ieripn i-a ro:zipocz. 
nie się w Delhi kolejna runda 
lt'CJ1zmów i'lldYi&1oo - pa.k's.tań­
skich. Będzie tó k()l!ltynuacja 
dY'Sku1sji między obydwOO'lla ]<.ra­
jami, jakie od<byly się w RawaL 
pindi w końcu li-pca na teanat 
wspólnej pro-pozycji l!ndii 1 Ban­
gladeszu. z 17 kwietnia br. w 
sprawie rozwiązania humani­
tarnych problemów na subkon-· 
tynencie. 
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Na helenowskim torze 
~------------------------
Dwa nowe 
rekordy Polski 

W drugim dniu torowych mi­
strzostw Polski miodzików na 
t<ll'ze w Helenowie padly dalsze 
dwa rekordy Polski. 

Doskonale dysponowany k<>­
larz łódzkiego Włókniarza A. 
Darnowski w wyście:u na 200 m 
uzyskał czas - 12.0 ustanawia­
jąc .-ek:ord Pols.k.i. Poprzedni 
irekord należał do A. Beka i 
wynosdl - 12,3. Dalsze miejsca 
w tej konlrnrencji zajęli: 2. Sta­
sia.k Wlókniarz (Lódż), 3, Za­
górny WTC, 4) Zieliński Orzeł 
(Warszawa), 5. Olszac.'k.:i Społem 
Lódż, 6) Worbicer (Cracovia). 

Rozegra.no również elintinacje 
do wyścigu drużynowego na 2 
km. zespól Sp<>lem ja.dący w 
składzie: seralin, Olszaeki, Si­
kora i Zagajewski uzyskał czas 
lepszy od dotychczas.owego re­
kordu Pols.ki miodzików -
2.27,7. Kolarze Społem w dzi­
siejszym finale spotkają się z 
reprezentantami łódzkiego Wlók-
niarza. ' 

Dziś 'l:awody rozpoczną si~ o 
gOdz. 15. Program przewiduje 
flnal tandemów d wyś<:iJ!U druży 
nowego, (n) 

A IPO s.:11e§.c:'11 1wy•ś.cigaich te-
gLairSlkioeh ME w ICJJais ie „Fm" 
rozgrY'wamych we Wladys!.a­
"'c'wie, Pola.k Blaszka 2lnaJdu­
j.e s'ę 111Ja.d.a>l m.a 5 miejS>C'U. 
Plrow.aid.~i d•ot°y'chicna&oowy m ostrz 
Eu.rop~' Schroeder (NRD) pir.red 
S:zJwediem GustaffS-Ouem. 

A W O!Stai!miil!ll dtn!'\l m!ęd.~y­
m.a·rod!CIWlego tur!lJie\1'11 kioszyk,a­
rzy w Wa•raw•W<ie Polski& wy-
graila iz ' a:Jtad<emiok.ą te11>re-wn-
taeją FrancJ1i JJ03 :73. 

A W międcypoa.ńsbwOIWym me-
cz:u b-OlkiseriSlk:'m mozeg"run y.rn w 
Noowyun J10rku UISA, pooilro!lały 
NRF a.4:6. 

A Jtekord Polskl kobiet w 
strzela.niu na 50 m usta.nowila 
wcroraj na Juczniczych ml­
strzo.stwach Wars.za.wy G. KRAU-
ZOWICZ (Drukarz). Zd-0bywa-
jąc 305 pkt. pobiła ona o 
2 pkt. 'dotychcz_as.owy re-
kord 1. Szydłowskie.i. 

HooERi\IIZ"CJ!l 
systemu prawnego 

l(Ddkońozien·iie u str. n 
obowiązywać będzie tyliko 

16 ustaw. W tym - pierwszy 
w naszym kraju kodeks pra­
cy. 

Po raz pierwszy uregulowa­
ne mają być w trybie ustawy 
m. in.: sądowa kontrola decy­
zji administracyjn~h (co wią_ 
że się z dążenLem do p,lgłębie­
nia prawoirządności w działa­
niu organów państwowych), 
kontrola jakości prod·ukcji, 
ochrona środowiska natural­
nego. 

Znamienne dla obecnego 
klierunku polityki pań.stwa są 
propozycje regulacji prawnych 
w zakresie ochrony zidrowia. 
Po raz pierwszy w Polsce zo­
sta.nie ustawowo uściślone 
powszechne prawo obywateli 
do ochirony wrowia, za.gwa-
rantowane w Konstytucji, 
Przewiduje się, że wyniki 
prawne komitetu ekspertów w 
zakresie o.światy - i rezul­
taoty dyskusji na ten temat -
znajdą wyraz w akcie kodyfi­
ikujący<m przepisy o systemie 
edukaoeji narodowej, Rozipoczę­
ta już zo.s-tała w br. - jak 
wiadomo - aktua.liozacja prze­
pisów dotyczących działalności 
naukowo-oadawc:zej i rozwo­
jowej. 

W zwiąZ'ku z wprowadzany-

Upołorn 
(DOlkończ.em ile ze str. 1) 

tywczy. Zaglądam do pojemni­
ków z kawą, miętą i maślan­
kĄ umles?JC7.on:vch w przewiew­
nych miejsoeaoeh hali l wymie­
niam uwagi z zatruclnlom:vml tu 
ludźmi . Gorąco? Tylko w bez­
po~edn!ej bliskości oieców. Na 
hali natomta.st chlodnv prze­
wiew d7-lęki pootwieranym sze­
roko olbrzymim drzwiom, a 
raczej bramom. Napojów - jak 
słyszę - pod dostatkiem. Mle­
ko tet wydawano codziennie w 
przepisowy.-h 11<>,iciach. Mistrz 

-.. Wietrlls1czuk, którego spotyka­
my przy żel'wiakach. potwier­
dził te opinie. - ,,No, cóż -
mówi - praca w odlf'Wnl nie 
jest lekka, kurz, zeliwny pvł 
to t.eż snPc\•ftka naszej zawodo­
Wt'.I profes.li. Ale S" i natry­
sld, i szatnie, i odzież robocza 

/ 

mi modelowymi zmianS!mi vi 
systemie zal'ządzania, przewi­
duje się opracowanie projek• 
tów ustaw do.tyczących jedno­
stek gospoda'Dki usipołecznio­
nej: 0 przedsiębioirstwaoeh pań­
stwowych, o zjednoczeniach i 
kombi1natach, o planowaniu 
gospodarczym, o ustalacniu 
cen, o norma'1izacj! produkcji, 
o _gospodarowaniu środkami 
produkcji. Jak się ocenia 
zmia.n wyma.gają rówi11ież usta 
wodawstwo budowlane i loka­
lowe ora.-z przepisy z zakresu 
gospodarki terenowej, a także 
dotyczące komunikacj,i i łącz­
ności. Przewiduje się również 
kodyfikację prawa rolnego i 
prawa wodnego, przepisów 
weterynaryjnych oraz dotycz.ą. 
cych rybołówstwa. 

W dzi.edzinie prawa karnego 
- skuteczniejszej walce z prze 
istępczościa służyć będzie pew. 
na noweliz,aoeja ustaw kairnych 
()lraz stworzenie nowoczesnego 
systemu ochrony młodzieży 
przed demo·ra!lzacją. 

Jak widać - jest to pro­
gram wsz.echstronny i daleko_ 
siężl}Y. Zwłasu:za, j!'Śli 
uwzględnić, że planu.le się 
również nowelizację blisk0 15 
proc. przepi,;ów prawa admi­
ni1ska.cyjnego i generalną 
zmianę ok. OO proc. I 

kontro 
na zmianę. M-0tna. więc ochlo· 
dzić się i doprowadzić po pra· 
cy do porządku". 

Tutejsza zaloga to fachowa; 
po gospooda.rsku zaangażowana 
w sprawy produkcji i swoJego 
żakladu kadra. ·Wielu pracow­
ników dop;ero co powróciło z 
wczasów. Niektórzy z zaklado­
wego ośrodka wczasowego ko­
lo BYstrzyoey Klodzkiej, uru­
chomioneQ"o w tym sezonie. 
Prócz tego do dyspozycji zalo­
!!i są wczasy „kwaterowe" w 
Kolobrzegu, i ośrodek campin­

g.C'W" w Maik1n1hn'e potw·. Kolo, a 
także skierowania z F\'IP. Ra­
zem 1.600 miejsc, co oznacza 
pelne pokrycip wczesow:vch po­
trzeo przewa7.~ią<'P.j większości 
ogólu zatrudnionych • 

(wyrz.) 

Kronika wypadków 
A Siplomąil stóg 1Ze mo.ż,em w 

~s.pod>aU'SbWie Wliadyslawa Ch. 
pr.,,.,, u[. Wyclec:z;Jrowe(f IW. Str.a· 
t)' :Z.na.c:11ne. 

-' w Ksarweno•w:ie poiw. l,6dt 
prQ1wad1Ząey ,.Sk!Oidę" Amd1r.zej 
A. na slwo\Jek :z"jeoch.a'!>ia z <ioo­
gi ud1eneyl w sbuip betoln:iowy 
waktj > etek.tr~;"'02Inej. 

A Ad•aimów 'Jl!O!W. Lódf, Pro-
wadJ~ący „Korowa." Leo'l1 M. 
ma.jechał d~ogę samocho.d.QIWJ 
„.żu.k1 '. KieroWtea. motoroweru 
pwebywa w S2lPLtillu w Zgierzu. 

A W ~ienzu "'z."' zaparkio-
wameg.o slłlffilOChod.u c!ężarO'W'ego 
wyb'egła 5-liebr>'.a Anrua s. 
w;pro!>f. ·J>Od samiochód ,.Z !ł". 
Dz.'.eok.o w stimie dężkim prze-. 
\\1ie.zLom.o eto sz.pltaJ.a. w Zg!e­
irz.:u. 

A Nie<l<sbroźlnlie !)rze>chOIC!JZiU 
pnrez ul. Lim•airnowskieogo przie.d 
po.siesją rnr 5 80-1ebni S~.am;sla•N 
G. li d·oslbał s'ę pod „Staira" 
31Sl-IO. Pieszy dJc:wnal pęk-
1Tu'ęoi.a mie<Lrnicy d prub:rwa 
w Szpiltaw im, Raid.ll.ńi.s:Jcl~-0. 

A Będąc w 91;arn,1e nietr.ze­
?Jwyim P'!1ZOOhiodmiia przez 
sktiZyU:itwrunie u1l. UJ!. Rz.gowskiej 
;. zar.zie\\'!Slki'ieó Hia~ma J. J. uderzy­
ta· w bok „Soarna" S.t.17-IB. 
Pieslla oomab l~ch poot.lu­
ozeiń. 

Dnia, 10 sier]llllła 1973 roku 
zma.rł P-0 dlugich i ciężkich 
cierpienla.ch 

S. t P. 

JOZ'EF 
JAN·ASZKIEW1CZ 
GLOWNY KSIĘGOWY 

Spółdzielni Pracy im. M. For­
nalsikllej i GralJC7Jllej Pra.cow­
ni Doświa.dcza.lnej ZPAP. 

Pog!'zeb odb~e się dnia 
13 sierpnia bt. o godz. 17 z 
ka.pUcy Starego Cmentlllrza 
przy ul. Ogrodowe), o czym 
zawiadamiają pogxątetid w 
głębokim smutku 

ŻONA, SYNOWIE, SYNO· 
WE, WNUKI I POZOSTA· 

ŁA ltODZINA 

W &lill1 9. Vlll. 1973 roku 
zmaorł 

WINOEN1'V SĘK 
dlugoletnd W2JOroWy pra.cownłk 
Łódzkie-go Przedsiębiorstwa 
Tekstylno-Odz!eżoweg.o w U>· 
dz!.. Wyrarzy głębokiego wspól­
C21Ucia ŻONIE, SYNOM i RO· 
DZINIE Zmarłeg(} akładaJą: 

DYREKCJA, POP' PZPR, 
ltADA ZAKLADOWA ora.z 
KOLEŻANKI i KOLEinY 

rz LPTO w LODZI 

A Wys'ka.it:i....iał z tramwadu 
- lin'i 6/4 ina ul. Za<:hod1nriej 

przy u.i. Więclrowskiego Hen­
ryk P. UJPad1! dO'Zln,ając u,„„„,u 
głowy. · PrzEmiez'.'Oono g-o do 
Szpitala. dlm. Ba.rli<lkiego, 

A N.' e 0aibemp1' eczyl zrup a r"\oo-
1\\'.a.nego samo~h'Ołdu IF-3952 IW 
parku im. SIO'Waekliego kie-
1r1Q1wca Józef K. Samochód sto-
czył s'ę na dJ!'Zewo 1 l~Wl<ę , 
:n a kitórej siediz',ata He I en a 
K. Doznała ollla loekklctl obr.a-
iień ci.a~a. 

A u 21biegiu u~. ul. S.rezeclń­
sk!e'i i Skru11JQlkJosy prowad1ą-ca 
„Komiaria" IB-228 Antna K. tnie 
ustą,p 'ła pi et'lk1szeńsbw a przie­
j a,rou i dostała s!ę pod , Sta­
II'a" 114·03-IS. DoTJnal•a ona · u.razu 
gk•WY i pinzebY'wia. w SZ.pLtalu 
im. Bair'~ick.i~, 

A Raprow•nie z~z:e-d~ na Jez.d!!llil) 
tna u.I. Bron,'oewsikiego pozy ul. 
Niils.ziej Mirosł>a•W K. i z.o.stał 
pOlbrą<>ony prvez mobocykl WSK 
IK-~4'98. P!esz'Y oozn.a.! ura:zu 
gLowy t ogóhnyich potlucze·ń. 
Pr.zewlez.il<Jlllo g·o do Szpi~aha. 

W AM. S~>i•l!ld'kOW•ie teigo wy­
pa'<l:k>u pOOiSll!eni są o zglosze­
lll.le s'ę w WKRD MO ul. Włady 
By;t.om.s<kOOj OO po.k, L7, tel. 
~~L ~) 

Dług~letniej pra.c(llWllicy na­
S?;ego przedsiębiorstwa, kole­
żance ZOFU TOM;ASZEW· 
SK.IEJ, wyta.zy na,lserdeCIZD.iej­
sizego WSJPółczuela z powodu 
~onu 

OJCA 

skta.dają: 

DYREKCJA, RADA ZA­
KLADOW A, ORAZ JtOLE· 
ZANKI I KOLEDZY Z 
ŁÓDZKIEGO PRZEDSIĘ· 
BIORSTWA OBROTU SU-
ROWCAMI WLOKIENNI-
CZYMI I SK()JtZANYMl 

W dniu 8 s!eropnia 197~ r. 
po długi6h cierpieniach ;i:ma.r. 

ła prze.żywszy lat '72. ł 

S. ł P, 

FRANCISZKA 
RĘKORAJSKA 

Pogrzeb odbędzie się· dnia 
11 sierpnia br. o godz. 16 z 
kośelola św. J6!zefa w Rudizle 
Pa.bi<llnfokiej na miejscowy 
ementaorz, o czym zawiadamia 

ROD71INA 
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W 
lipcu odbyła się w szwedzkim mieście 
un.iwęl'syleckim Uppsala jeona z bar-

. dziej interesujących międzynarodowych 

· konferencji naukowych : pośw i ęcona 

drżenie rąk strzelca sportowego, w efekcie 
czego . ma on same .,dziesiątki" w tarczy. 

S 
port nie Jest iednak typowym obszarem 
7.astosowania hipnozy jest nim ąato­
m iast medycyna. Dowodv cytowane i 
omawiane w Uppsali są zdumiewające. 

kranu obraz rzucany _ foniEj dźwięków na campin-

praktycznemu wykorzystaniu hipnozy, zwłasz­

cza w -medycynie Należ .V tu oo<lkreślić, że by­
ło to.. spotkanie nau.kowców w r.ałym tego sło· 

wa znaczeniu, znanych psychologów, socjolo­
gów, lekarzy różnych specjalności, „w tym rów-

G dy na ~ali zapłonęło I I -bytu .człowieka. Jeśli to ma­
światło i zn i kł z e- M. Krajówna - Io, to dodajmy jeszcze kako-

cyjny, ~::~scy
80

~~~ch~~~jek; _ n'iewielkiej ilości .. sa.mo<·h·o- _ r:~b p\aż~la~~· sz~:~~:~w:i~~ HIPNOZA 
Przytoczmy kilka najbardziej charakterystycz­
nych. 

F:ilski lekarz. Claes Cedercreutz, w latach 
1969'-72 leczył przv nomocv hipnozy chroniczne 
bóle głowy u pacjentów. którzy mieli urazowe 
uszkodze ia ez .~ I którym goprzednio żadOP. 
środki farmakolotlczne ani zabiegi chirurgiczne 
n ie pomogły. Po kilkunastu seansach 60 na 120 
chorych pozbyło s!ę dolegliwości raz na zawsze. 
Tenże dr Cedercl'f'utr ze JOG-procentowym po­
wodz0niem tosował hipnozę wobec 200 pa­
cjentów ciero·al?YC'b na DO ne bóle w ampu­
towanvch c7 Jo11:kacb. 

ulgą Znikła apokaliptyczna dów •. za : to sporei· ilosci na- · szaną mu7.ykę tranzystorów 
w izja, która orzecież riie by- m.iotow indywidualnych tury- . zagłuszają fale). . 
ła niczvm innymi . jaJs trag- stów - zmienia się gwał-
mentem .już nas otaczającej townie. Ci. którzy się ńie - W takich cichych ongiś · 

rzeczywistuści środowiska ery mieszczą w Sopocie. na Helu · wsiach jesteśmy ze środowis- _ 
Uprzemysłowienia. która w i · Innych „światowych" pia- kiem sam na sam: Bez urzę-

stanie ota<"1.ającej nas atmo- żach, dają teraz szanse roz- dowych ochroniarzy, ale i 
sfery, wód naturalnvch kra- woju takim cichym wsiom bez innych !>prawców . dewas- . 

Dr Leo H'ld n z Halsil'\bo-rga !Szwecja) ma 
na swym konci około 25 tvs: eksnerymentów 
h ipnotvcznych. st~~owan:"Vh między innymi wo­
b~ nałoirowvch 4lkohoifków (z 50-procentową 
skut~7.no<~ i a). lu<ł'l!i zażywaJacych nadmierną 
ilość środków uspokajajacych ito . Cytowany 
przez niego w Upp,ali przypadek. to zlikwi­
dowan!e za oomoca hinnozy zabui;zeń krążeni~ 
w nodze pacjenta. którv maidował si,ę już 
dosłownie na ~tole ooProrvinvm. 7.a"rożonv 
n'onrhronna amn11tario '7,rlaniem dr H;JdPna. 
którP ootwiPrdr.ił.- wi„111 innvC'h ur7Pstnik6w 
kon ferenC'ji. •r.erP~n n0001'1nych opAracii można 
1 now0•honlpm nniknRI" <to~nia" hiono1ę. 

.iobrazip wolnvrh. 7.ieion,rch jak Karwia. Ta · .• szansa" ·to · ~acji. Wszystkie · zmiany W n:ez z Polski: Jest to o tyle - istotne, że wokół 
przestrz!'fli. oocŻYDiła niema- samego problemu hipnoz;» wciąż jeszcze istnie-

łe spu~toszPnie. OcletC'hneli- je wiele niejasności i nieporozumień. łącznie _ z 

śm .Y z ul1tą. oon'ieważ w:e- aluzjami do szarlatanerii, a w każdym razie 

dzieliśmy , 7.e film poka1anv pseudonaukowości. 

nam ori:ez soedalist6w z re- Na konferencji w Uppsali - i to jeszcze pod-

sortu !?n•norl~rkl IPrenowej ! nosi range tej imprezy - wspomniana nieprzy-

ochron~ ~rorlow!~ka ukazvwał chylna c:itoc7.ka została. jak należy sądzić, raz 

tenclenrvjnie ~krajne · przy- na zawsze usunięta Przemawia za tym nie 

padki i!egradacji ·otoczenia t:ylko aUt<:\rytet - i ' wiedza . uczestników, R)e 

człowieka przede wszyst.kim niezmiernie bogatv materiał 
.Wied7.ieliśmv przecież, te fal$'tologic.zny, którego wartość' naukowa · nie 

p!ękne krajobrazy jeszcze może podlE>!?ar najm'niejszel ~vskusji. 
istn i eją, a umieraiące na sto-

Inne fakty: około '100 lekarzv~dentyst6w 

jąco dnewa są na razie wy- Obalono w pierwszvm M!edzir dawno p11k11-

jątkami Wiedzieliśmy, że 0_ tujacy mit. 17 c7.łowirka wtlrowad:r.onc>l\'O w 
Szwecii z ·oowod7.eniC'm hinnołv7liie oRcient6w. 
uwalniaiaC' i<'h w tPn ~noońh n<'I .t.ra~hu orzed 
7ah:13P'iPm a nawl3t. Pl iminn ;~r ~toc:o\\ran i ~ 
froilk6w 7nieewlo iorr:vh W TTSA I Kanadzie 
coraz częściej próbuje się hip11ozy przy lecze-

bok rzek i kanałów zatru- .tan hhmozv mo~na nat<l'lnir !łn r>.vnów. któ-

tych jadowitvmi ściekami, rych nitrdv. nie popełniihy norm~lniP. Tvsi!lce 

można ieszcze dotrzeć do od- eksperymentów . przeprowadzonych' w poważ- · 

cinków k?vształowvch czvs­
tych strumieni ' leżacych . w 
ostępach leśnych rvbnych je­
zior. Wiedzieliśmy ooza tym 
a najwnn1e1szym, budują­
cym oewni'ku . ŻP działa;" iui' 
W St)O~Óh OTl'('V'IVinV i n<Jhrze 
zorganizowanv maclrzv 1ud1.ie. 
którzy będa nas odtąd coraz 
skuteczniei 7.ahP?.oif.cnć pr7.ed 
zgubnymi nastepstwami rc:?­
woluci; · orzemvsłowej. 

P pjawf.ii sie w~ród n11.s 
- w radach narodo­
wy>.0 w przemvśle. w 
pracowniach nauko-

wych SPP<'ialiści ochroniarze, 
którzv ma ja przed sobą o-
grom oracy PO<l-zielony na 
dzie~ i atkl kierunków. Bedą 
urucham'a~ · urzadzpnia I ·a­
paraty zabe7oiP<"zaiące po­
wietnP I wo<'le. ehronić !?le­
by I na~ samych przed zgub· 
nymi sku 1kami hałasu komu­
nikac11 l ll'1Jn<;'Oorh,,- bedą 
un1es1.kodJiwiać f:mi!'c\. brdą 
wreszcie <lbać o nasze zdro­
wie. 

N iech więc to robią. To ich 
sprawa Za to fm olacą. 

A mv1 My wszyscy jak 
stoimy, chodz imy. jeździmy, 
siedzimy? My mamy wresz­
cie ten okropnie niepokoją­
cy problem .,, glow.v? Tak 
przynajmniej należałoby są­

dzić. I nie dlatego. że marny 
jui teraz swoic}I aniolów 
stróżów od ochrony środowi­
ska. ale głównie dlatego, że 
wszystko w naszvm zachowa­
niu o lym świadczv. 
Byłam ostatnio przez ty-

dzień nad Bałtvkiem w Kar­
wi. Ten cichv do niedawna 
zakątek. którv wyr6:7.niał się 
nieluksusowymi. lecz za to 
zdrowymi walorami w posta­
ci szerokfe.i. c?.yściutkiej pla­
ży, ryb trafiających prosto z 
połowów na stoły letników, 

•• 
coraz więcęj nowych muro­
wanych domów, za s tępu ją­
cych sta're kaszubskie kecze, 
to nowe kawiarnie, olackar­
nie, p ijalnie piwa, ale to tak­
że zupełnie dzika d!lwastacja 
naturalnvch walo 6w wsi 
nadrnor.sk:ej .. 

środow:sku dają nam świa- nych ośrodk~~h • ~~u~o,w;cb- wykażaly, 'że jest '· tifo· astmy u dŻieci. W foie hipnotycznym Te­
dertwo i nas obciążaj'.j . Jak- fo zupełnie niertlożllw:e: w· Upps'ali U Radl · także karz uczy dziecko kontrolowania swego od­
że my - tego środowiska nie Kolejny pogląd', m!anowicfe, że .bipnota ·Wyzwa~ •dechu i teehniki opanowywania ataku astmy. 

kochamy albo jeśli - to jak- la niekiedy > .,nadludzkie."„ wlaśc.iw<)ści · fi4yczn'e -'N adzywczaj wysoką, bo 85-procentową, 

że po macoszemu, .skoro sa- lub psychiczne· sił,ę, uzdąlrH,rn i a "itd .. Stw1ęr-· skuteczność uzvskuje się przv hipnoty-
mi przez bezmyślność czy le- dzono ponąd wszel~ą · wątpliwo'ąć. że' · ~a'\( nie · · cznym leczeniu nałogu palenia tyton iu. 

· nlstwo (czyżby urloo nas aż jest. Natomia~! moźJ:!a prz:y połnocv hipno~y 2; tym jednak, 7.e - jak in formował docent T. 
do tego upoważniał?), .tak wydobyć m11;_!tsimum' naturalnych , ;, ;poźłiwości 1 -Arvidsson z Uppsali - kuracje trzeba oowta-

Podobno krajobraz ocen1a 
się jako fizjonom ię r.odowi­
ska. Swkając wypoez. ku w 
pięknym ·krajobrazie, 1 zymy 
nie- tylk.o na wzrqszenie este­
tyczne. chodzi '\)t"Z~cież teł .o 
szereg czvnników d7.'0tai.r 
cych dodatnio na nasz or­
g.an izm. JalHe tizjonomia 
krajobrazu w takich do d 
c!chvch zakatkach iak Kar· 

cwa.!łownie rujnui_emy pod- tk~iących w człowil'ku, :usuwa.j,;lc - -, pnyo•Yoft;Y;_. r~ać, ponieważ . po około roku 50 proc. męż-

stawową wartość terenów klorr temu .w ' normjllnym . stanj'e przeszlf\t~za- . czyzn I 25 proc. kobiet oowraC'a . do palenia. 

\\•ypocz.vnkowych - iego śro- ją. Przykład: sportowiec może dzjęki · ·sWy.m_. Dobre , rezultaty ·o~i111?n.ięto ta'lde w lecz<"niu 
c!o'ł' ' o przyrodnicze. i . kraj- predY,SP07.ycjom tlzvcznym rzucf~ \'<ula nft od- impotencji i fagodzpnln bólów por-0dowych . 
pb u 7' Jego w~zvstkam wa- ległosć 20 m. je<in11kże w~kutek. zdenerowa- _ Wreszc.-zie. uilało •ie w li"mv<'h N1voadlc„-h 
lore \ estetyc-z.nym\. Gdvbv wania osiąga gorszy rezu1 ' at Zahionot.vzowa- złal!<Jdzić agresvwnośl- wol'tt>C! otoczen ia wśró:i 

\alt jak o. skutkac~. ';lorze- ny pozbywa się napiecia n"rwowego I rzu<"il wieżn lów . orzy ~;1vm 1mleny charakterolog:cz­
myslow1en1a n~kręc1c. film .o dzięki temu wspomniane 20 m. Tnnv przykłacl: ne utrwalone zostałv na stałe. 
na~zym pobyc 1 ~ w srod~w1- przy pomocy hipnozy eliminuje się całkow:cie A. KOSINSKI 
ku - czy nie prieraziłby 

nas podobnie? ~~~ ~~ ~.,. 

. wia gwaftownie się zmienia 
na niekorzy<f. POd wpływP!TI 

frekwencji. Nie ma tu fa­
bryk. ścieków, oparów. ale 
jesteśmy my. I to wystar­
czy. 

Co to znaczy? Miałki, 
śnieżnobiały piasek 
Bałtyku dokładnie 
wymieszany z cuch-

nącymi netami. flakonami po 
olejkach foliowymi workami 
I gazetami .. Co krok - mamy 
natrzymujące swe pociechy 
także w ten śnieżnobiały oia­
sek. Na wydmach - mimo 
groźb.Y mandatów. có krok 
szukające u~tronia oarki. W 
lasach · zaś widoczne i da lace 
się odczuć wiadome ślady po-

Za 'nami · przychodżą inni i 
j eszcze inni. Przez w iele ty­
godni trwa przec i eż · urlopo­
wa sztafeta. Po niej Jakość 

środowis.ka jest coraz niżs1a . 

A później znów orzyjd7.iemy 
my sami. 1 lakże brzydkie 
wyda nam się to, co chwali­
liśmy· niedawno zG urodę. 

Czy wśród _ szkodników bę­

dziemy potrafili znaleźć sie-

. bi~? 

Czy wymagania stawiane 

urzędowym opiekunom śro­

dowiska potrafimy kiedyś po­
: stawić I _ sobie? 

lnione trzydzieści pię~ lat 
przyniosło na naszyll'! konty­
nencie przedłuien ie życia śre 
dnlo o 20 lat. Mieszkańcy 

acja ma jednak Inne proporcje. Przy 
33 milionach ludności, 16,4 mln za­
wodowo czynnych - 3 miliony oby­
wateli PRL w wieku emerytalny:n 
- to problem duży, zwłaszcza, że 
liczba l odsetek osób starszych będz'" 
się u nas szybko zwiększać. W roku 
2000 żyć będzie w Polsce 2.120.4 tys. 
mężczyzn powyżej 65 lat i 3.891,4 tys. 

W Instytucje Maszyn I Unądzeń Wtókl~mnlczych 

prowad1one są badania nad zastosowan iem nowych 
metod numerycznych w technice, optymal izacja 
paramelrńw konstrukcvJnych mas7.yn wlńlc \enni · 

cz~·ch oraz orace związane !. automatyzacj11 nie· 
ktńrvch procesów Wlćklennlczych . 

N/z doc dr hab. .Jullu•7. Zakrzewski I mgr int. 
7.b\gnlew Kom~r pr1v badaniu 7.a pomocą kompu­
tera ZAM-2 niezawodnośd klejarki osnów 

rytalnego, pracuje dalej na pełnym 
etacie około 100 tysięcy mężczyzn i 
80 tysi ęcy kobiet. zaś w mn iejszvm 
wymiarze god.zin kilka razy tyic. 

Jeśli na wet. w P9r.ównanju z tai:n­
tymi krajami, na decyzję o kr.nty­
nuowan iu zatrudnienia wpływa ią u 
nas inne, niż w Danii czy w W. 
Brytanii czynniki - to i przywląza-

CAF Zbranlecki 

ty pracy jako takiej, poczucia nieza· 
leżności, środowiskowego pr e~t..iu i 
kontaktów spolec·rn.vch. Trzeba , oC'zy­
wiśc i e . pam i ętać. że o uczuc iu .ocez:i­
leżności i o prestiżu współd e<: v•luje. 
jak dotad. mater ialna pozyc}a c·zlo­
wieka. Nie zmienia to jednak raki u 
że 78 proc. niezadowolonych ws%a za ­
ło na motywy nieekonomiczne, w 1a· 
żące ich z pracą. 

ZAPEŁNIC PUSTYNIE! 

Polski którzy w 1937 r. dożywali prze 
ciętnie pięćdr.iesiątki, dziś końc~ą 
siedemdziesiąt dwa Iata. Ustabiliio­
wana egzystencja: pewność pracy, 
zarobków, łatwo dostępna opieka le­
karska I postęp medycyny złożyły 

się na ten 40-procentowy dodatek do 
życia. Połowa przypada na kontynu­
owanie pracy zawodowej, ale czym 
wypełnić resztę? 

l\flARA PROBLEMU 

Prawda. że w tabeli starzejącvcb 
się społeczeństw Europy zajmujemy 
dopiero dwudzieste miejsce. Za l'IB­

mi zostali tylko Finowie. Rumuni I 
Ju~osłowianie . wśród których odse­
tek osób powvże1 65 lat jest mniej­
szy od naszego. Jest jednak kilka. 
wviatków od reguły. zgodnie z 1<tó­
rą ~tar7.enie się społec?,eństwa uws­
żane jest za funkcję rozwoju w~nół­
czesnel cywilizac-jl. Wysoko cywilim­
wana F'inlandia ma np. 8.5 proC'ent 
obvwateli oonad fi5-letnich. gdy Por­
tugalia - 8.8 proc„ Hiszpania - 9 3 
oroc„ Grecja - !Ul proc. 

Starszy człowiek i praca 
Wśród osób na emeryturze procent 

n'ezailowolonych jest znaczme ri •is?.y: 
44,5. Zadowolonych jest 31.5 proc., 
pozostali nie um ieją Jasno okresl:ć 
swoich uczuć. 1'.vlko 2 proc. chcJa1„_ 
by znów podjąć „normalna" pracę. 

a około 5 pr~. iak i e'ś lże.is~e rn iqc 'e. 
Inni uważają. ze nie pozwala im na 
to stan zdrowia. 

Polska, z odsetkiem 8,7. znac?.n!I! 
ustępuje Niemieckiej Republice De­
mokratvrznej. Austrii. Szwecji I Bel­
gii. ~d7.il' ludzie ~t.arzy stanowią od 
15.6 do \'.ł , 3 proc. miPs1kańców. W 
liczbach bezwzględnych nasza sytu-

kobiet powyżel sześćdziesiątki. W sto­
sunku do zatrudnionych będzie icb o 
połowę więce:j niż obecnie. 

RANGA PRACY 

Licząc się z potrzebami wysoko 
rozwiniętego · społeczeństwa, w Pan!i 
podniesiono po wojnie wiek emery­
talny mężczyzn i 65 do 67 lat, a ko­
biet z 60 do 62. W Wielkiej · Brytąn!i 
wprowadzono dodatki do emerytury 
dla osób. które zgłaszają się po n ;ą 
później, niż dopuszczają przepisy. U 
n.as, mimo P,rtekroczenia wieku erne-

n!e efo pracy nie jest bez znaczenia. 
Mówią o tym m, in. ludzie starsi w 
ogólnokra)owym badaniu, przepu.v.·2-
dzonym przez zespól pracowników 
Instytutu Gospodarstwa Spoleczne:go 
SGPiS pod kierunkiem prot: dr Je­
rzego Piotrowskiego. 

Pytanych podzielono na dwie gru­
py. Jedna składała się z osób na 
krótko przed emeryturą. druga z 
emerytów. Spośród pracujących. aż 
72 proc. wyraziło niezadowoleriie z 
czekającej ich zm lanv. Spa'iku clo­
chod6w lE>kało się 22 proc. Por,~stall 

obawiali się przede wszystkim utra-

Mimo to . nieograniczony wolny czas 
daje im bardzo ma!o satysfakc ji. 1 
choć prawie co drugi emervt uwa?..a 
za główną ~woją stratę spadek do­
chodów, samo podniesienie eme~vtur . 
już nie wystarczy; aby się oocz•1l i za­
dowoleni. Oorócz Mrobków tra~a bo­
wiem prestiż Y.awodowv l spolE>czny„ 
środowisko kolegów. zajęcie. które 
lubili dla niego samego. Chcąc im 
„dodać do życia lat". trzeba zapro­
ponować coś więcej. Ich wolny czas 
nie może być pustynią, na której 
rzadko ktoś się pojawia I · coś s : ę 
dzieje. 

I. F. 
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Zgrzyt i pisk żelastwa. Na fabrycznym 
podwórzu uwija się grupa robotników.„ roz­
bijających maszyny tkackie. Sceneria ta 
przypomina być moie wydarzenia odnoto­
wane jui w historii robotniczej Łodzi, ale„. 

Jest sierpniowy dziei\ AD wą technologią produkcji, 
1973, a fabryczne podwórko wytwarzając kostiumowe ża­
ZPB im. Armii Ludowej jezt kardy oraz tkaniny sukien­
św iadk iem demontażu wysł'..1- kowe, które z powodzeniem 
żonych warsztatów tka.:kich. konkurować będą z mater ia­
Robota idz'.e bez emocji i łami dostępnymi dotąd jedy­
żalu - na ten właśnie mo- nie w sklepach PeKaO. 
ment czekano jui: od dawna. 
Wiadomo - modernizacja. Tyle niedaleka już przy-~"'.l:'.i--::'.~~""'',...':~~~~r,;;:~~~~,;:~~ ...... ~~~~""':'~~ szłość. Na razie jednak trze-

~ N 
a pierwszy og ień wy-

w Wyi:szej Oficerskiej Szkole Wojsk Pa•ncernych im. ) typowano tkaln; ę, Stu- ba jakoś umieć przeżyć nie-Stefana Czarnieckiego w Poznaniu, zwiedzając letnie warsztaty opu - łatwy okres zmian i inno-utrzymane we wzorowym porządku sale żoln i er-! szczają zatem fabry- wacji. No bo jak na przy-• \ł skie i pracownie, spotkaliśmy ka1pitana Tadeusza < c.zną halę żegnane charakte- kład bezkolizyjn1e rozwi-• G()!ia.ta, pochodzącego z Lubochni k. Tomaszowa 'l r ystycznym stukotem n: : ~-Maz. Kpt. Góliat jest ofi>cerem poliltycznym _ „politru- ~ niaczych maszyn pracują- kłać tzw. ludzkie sprawy, ł!IB\ kiem" jak iCh nazywaino w czasie n wojny świa,towej. ~ cych obok na pelnych je-· których przeciez nie bra-
szcz;e obrotach. Równolegle z kuje, zwłaszcza wśród pra-~ . - ('.)zy w pańskiej rodzdin>ie są jakieś tra.dycje wojsko- ) d emontażem warsztatów pro-r cowników likwidowanej tkal-we? Ja.k to si~ sta.ło, łe 'Wybrał pain właśnie ten za- } wb.~dzone są . roboty. prztyl rloL.- ni'? C•y wód? i< ;orce pom1eszczen rn 111. • ~ o·ferowana im na o-

nie z (Zakładem tych pracow­
n :ków, którzy - nierzad­
ko z konieczności - zdecy­
dowali się odejść z przemy­
sł u balWełnianego? Gdzie po­
dejmą pracę kobiety sto;ą­
ce w zbitej gromadce przed 
starą tkaln:ą? Patrzą na mnie 
trochę nieufnie, ale zapytnne 
o to przez mojego przewod­
nika po zakładzie - Zygmun­
ta Wilczyńskiego - kierow­
n ika działu osobowego, od­
powiadają chętnie. 

Wiesława Zapałowska zde­
cydowała się na „Kali nę''. 
Będzie tam szwa,czką, pra­
cując tylko na dw:e zmia­
ny. Młoda blondynka w nie­
bieskiej bluzce podejmie 

- Niech się pan nie zwal~ 
nfa - perswaduje inż. J. Ma­
sierek. - Coś pomyślimy.„ A 
na zwojarza nie chciałby 
pan? A niedoprzęd? 

Zapytąny kiwa pri:eczą-
co głową: - Tam też ciężko. 
A ja, panie, rocznik piętna­
sty. Nie starcza sił. 

- No widzi pan. Nie jest 
pan jui: pracownikiem przy­
sdościowym. Jaki zakład 
przyjmie pana. z otwartymi 
ramionami? A dopiero u rok 

półtora będzie tkalnia, 
gdzie mógłby pa.n praco-
wać„. 

W 
racamy zatem do pun• 
ktu wyjścia. Tkalnia. 
Modernizacja. Nowo­
czesność i.„ ale to wszy­

stko gdzieś tam w przyszło• 
• ~~! Niektóre z nkh pozbawia.no krefl modernizacji praca - Mam k~lku oficerów w rodzi-nie. SzwagiN jest ofi-

~ E:1:~~~~t~l~~:~~sł:żyw~s~t~:n i~tn~~::ieg': t~~l: ' Burzyciele maszyn'' 
pa - A ojciec, albo ojca ojciec?... ~ '' 
Qi - Nie. Mo~ przodkowie nie służyli w wojsku, chyba 
ł dlatego, że Po prostu musieli uprawiać ziemię, 

- 73 
ści. Teraz pozostają do roz­
wikła;n ia ciężkie i skompliko­
wane nieraz sprawy Judzkie. 
I nie jest to przecież pNblem 
zastrzeżony wyłącznie dla 
ZPB im. Armii Ludowej. 
Dziesiątki łódz.kich zakła-
dów stoją w przededniu, lub 
reaHzują aimbitne i odczeka­
ne latami plany modern i­
zacyjne. Przedstawiciele ,,ba­
wełny''. „~rłókna", 0wełny'' U­
biega.j ą się o to, by zapriw· :_ 
dziane zmiany inwestycr!ne, 
bez których nie ma przy­
szłości, ohjęły w pierwszym 
rzędzie właśnie ich zakłady 
pracy. Pracują nad tym szta­
by fachowców rozwiązując 
te sprawy od strony techno­
logicznej, technicznej, kon~ 

151 - Co PMI& pociągnęło w wojsku? 
- Przede Wszystkim praca z ludźmi. Sprawia dużo ea. 

tysfakcji. Młodzież przychodzi róźna, ale praca którą się 
im poświęca - daje pGi:ądane rezulta.ty. 

- Ja.ką funkcję pa.n pełni tu w si.kole? 
- Jestem 1.astępcą dowódcy batalionu szk<>lueg0 spraw polityczn)'l:h. 

do 

- To znaezy, że pracuje pan w tym ploJJtiie, kt6ry naj­
więcej uwagi poświęca właśnie sprawie wychowywania 
ml od ego człowieka, kształtowani.a jego cha.rakteru, po­
stawy icloologfoz1,1ej. Jakie trudności spotyka pa.n w tej 
swojej pracy? 

- Młodzi podchorążowie przychodząc do wojska wy­
( \ obrażają sobie uczelnie wojskową tak samo jak cyw~lną. W jak studia w uniwersytecie czy po!Ltechnice. A przecież 

wyższa szk!lła oficerska przygotowuje do specjalnego za­l wodu i specyfika tego zawodu, nauki, odbywania służ­D by, zaa11gażowanie podchorążego przez cały dzień, wyma­
gają wielu wyrzeczeń. 

A Podchorążowie jednak chętnie garną się do nauki I do W pra.c &polecznych. Szeroko rozwijamy pracę w Socjali­
stycznym Związku Młodzieży Wojskowej, jest u nas 
wielu członków i kandydaitów partii. Stai!"amy się poza 
tym urozmaicać propozycje w czasie wolnym od pracy 

= i nauki, zarówno zorganizowane jaik i dowolne. Te ostat­
nie odnoszą się sz,czególnie do sobót i niedziel, które pod­
chorążowie spędzają zgodnie z wła·snymi upodoba.niami. 
Pozostałe dni tygodnia wypełniają wła6ciwie zasadnicze 
zajęcia. 

- Chciałem panu Hdae pytanłe na.tury - poiwied'liał­
bym - delikatnej. Znamy to lepiej na przykładach za­
cietpniętych z wojska np. ame-rykańskiego, szczególnie w 
odniesieniu do jedn05tek spt!cjalnych. Ste>sUje się tam 
bardzo szczególne metody wychowywania żobtiena. Mam 
n·a U\\radze nie tylko wychowa.nie polityczne, a.le spoofal­
ne metody kształtowania charakterów. Służba wojskowa 
wymaga posiadania specja.lnycb ceeh charakteru. Ja.k to 
wygląda u nas? 

- U nas szczególnie dużą rolę odgrywają regulaminy 

~ 
wojskowe. Ich przestrzeganie, wdrażanie do tego, sprawia, 
że człow iek .staje się rzeczywiście mężczyzną w całym te­
go słowa zna.czeniu. a w naszym przypadku - o·ficerem, 
który z kolei będzie szkolił następne pokolenia żołnie-
rzy. Wychowujemy w oparciu o tradycje. Niedawno I \ w Sląskim Okręgu Wojskowym wydano odezwę nawołu­W jącą do tego, by jeszcze szell"zej popularyzować ludzi ży­
jących w pol:>liskim rejonie stacjonowania jednostek. Lu­

- dzi zasłużonych w walce o wolność i niepodległość, o na­g · wą Polskę. Patrole SZMW spotykają się z tymi ludźmi. 
Rozwijamy współpracę z or.ganizacjami studenckimi, a'bY ~ Cfi dz i elić się ż nimi naszymi doowi·adczeniami. Oni bardzo (Id się tym interesują, uznając nasze doświadc,zenia z..a cen-
ne dla swojej pracy. . 

Q - Interesu.ie mnfo jein"1:e element Pl"ZYl\'Ody w sluibie W wojskowej. Mfodzieź tęskni do teg>0, oza..~em naw~t za:r.dr~- ~ 

I. 
ści swoim rodzicom, którzy mieli w cza.sie wojny więcej 
okazji by się sprawdzić i wykal'AaĆ. Ciy wy tuta.j dajecie 
s·u.nsę młodemu człowiekowi, by się właśnie w pl\zygo-1id dzie sprawdził? 

•• 

- Warunki w szkole odbiegaiją oczywiście daleko od 
frontowych. Ale np. na zajęciach taktycznych po<lchorą­
ży musi sam podejmować decyzje i s.twa.rzamy możliwość, 
aby wtedy właśnie mógł udowodnić, że ma rację. Tam 
w polu, na zajęciach taktycznych mo!(ą oni wykazać swo­
ją inicjatywę, przeżyć naprawdę wielką przygodę, 

Ponadto w na,szym przypadku, a więc szkoląc podcho-
rążych kierunku polityc:rmego (bo także i taki jest w na­
szej szkole). rozwijamy kontakty podchorąi:ych z harce­
rzami, z młodzieżą szkolną. Podchorążówie mogą spraw­
dzać się, występować samodzielnie. prowad~ić P?gadani;i, 
uczyć i wychowy-wać młodszych„. To dla wielu Jest takze 
wielką życiową }:1l'zygodą. 

- Słyszałem, ie współpracujeoiil ściśle z harcerstwem? 
- Tak. Wśród naszych dowódców są ludzie szczególn ie 

zapaleni do ~ra.cy harcerskiej. Harcerze są z tego ba'!'d zo Ili zadowoleni. Umożliwiamy im bowiem pomanie sprzętu W wojskowego, organizujemy dla nich zajęcia na strzelnicy, 
pozna ją . pracę radiostacji, a dla podchorąż:i;~h jest to w i el 
ka „frajda", bo mogą im to ~emonstr?wac.„ ~z.1 ala u n.as 
krąg instrukto'!'6w harcerskich. Kazdy z ms.tr.uktorow A opiekuje się szczepem lub druiyną szkolną. 

W - Czy w:ldz;i pa'11 ja,kieś róinlce mi(tdzy ka.ndydatami do 
waszej szkoły, którzy zetknęli się .w cy~ilu z. pracą w 
organizacji młodzieżowej, a. tymi ktoriy me maJą za s11bą 
tej „szkoły"? 

- Tak, różnica jest w idoczna. Ci pierwsi demonstru­
ją większą samod:T.lelność, spojrzenie s7.ers~e. na spr~wr 
społeczne i politycme, są po pro.stu bardzieJ wyrob 1~ni 
taikże życiowo. 

- P:mie kapitaniie, jeśli miałby pa.n sy.na, czy chciałby 
pa.n a.by poszedł on w śla.dy ojca.?! 

- Na pewno tak .„ 
- Di:iękuję panu za r*m&wę. 

!Wzmawial: JOZEli' POTĘGA 
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już dachów, w 
trwa produkcja. 

pozostałych 

Ostatn ie dni starej 
W ciągu najbli ższych 

tkalni. 
ty-

godni n ie pozostan;e po niej 
śladu. Na jej miejscu wy­
rośn i e nowa, wybudowana 
przez specjal;stów szwedz-
kich - nowoczesna, prze-
stronna, wyposażona w naj • 
nowsze maszyny, właściwą 
klima,tyzację i odpowiednie o­
świetlen !e. Koniec robót 
zbiegnie się, zgodnie z pla­
nem, z ostatnimi dal~ami 
1974 r. 

Nie będ.z.ie to bynajmniej 
kres modernizacyjnych za· 
biegów, bo za dwa lata ocze­
kiwane zmiany obejmą rów­
mez przędzalnię, W której 
wyra.biana będzie anilana. 
Cały zaś zakład szczycić się 
odtąd będzie całkowicie no• 

A .• Tyszecka \ 
jest z.godna z ich kwalifika­
cjami i ambicją zawodcwą, 
czy też. uwzględnia jedyn!e -
podyktowany koniecznością 
- interes zakładu? 

Część z nich przeszła do 
przędzalni, część rozpocznie 
pracę u „Dzierżyńskiego" i 
w „Obrońcach Pokoju", gdzie 
prowadzony będzie kurs 
przygotowujący do pracy na 
krosnach żakardowych. Z ty­
mi ludźmi kłopotu nie ma 
- podejmując pracę w za­
kładach tej samej branży co 
macierzyste przedsiębiorstwo, 
!korzystają z wszelkich nie 
wykorzystanych dotąd u­
prawmen pracowniczych, m. 
in. do urlopu. 

Jakie jest jednak rozsta-

praoeę w popularnych „Obroń-
cach Pokoju" - na żakar­
dach. To wyróżnien:e - ma 
zagwarantowaną pracę po 
ukończeniu specjalistycznego 
kursu przy krosnach ża­
ka,rdowych w nowej tkalni. 
Bywają jednak czasami 
skrzętnie skrywane, osobiste 
tragedie pracowników, któ­
rzy żegnając się z tkalnią, 
zdecydowali się na inną pra­
cę, choćby w sąsiedniej 
przędzalni. 

- Od 43 lat pracuję w tym 
zakładzie. Ostatnio na pne­
glądarni w tkalni, a od 5 dni 
jako woziciel na pnędzalni 
I„. chyba się zwolnię. Pa.nie, 
nie daję rady. Nie te siły! -
głos robotnika drży. 

N ie sprawdził się, choć sam 
zadecydował, :ie podejmie 
c iężką pracę woziciela. Nie 
wyszlo. Teraz w pokoju kie-
rownika oddziału przędza-
rek ohrączkowych ma za~ 
paść decy,zja co do jego dal­
szych losów. 

strukcyjn&j Jtd. ..,. 

Czy równie wiefo ~zasu 
poświęca się zwykłym 
„nieefektownym" sprawom 
szeregowych pracowników? 
Jak i gdzie zaitrudnić zało­
gę likwidowanych oddziałów 
na czas modernizacji z ko­
rzyścią i dla zakładu i dla 
pracowników? 

Nie wiem. DO z?~ydoWA• 
nej odpowiedzi nie upov.1a-
7inia mnie przecież k:lku­
godzinna wi,zyta w jednym z 
łódzkich zakładów. Dostrze­
głem problem, aktualny prze_ 
cież. w czasie imponującej 
rekonstrukcji łódzkiego prze­
mysłu lekkiego. Jak zosta• 
nie c<nwią.zany?_ 
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Sztuka -racjonalnego • wypoczywania 
Z

najomoM s:z:tukl racjo-
nalnego wypoczywania 
stanowi ponoć jeden z 
podstawowych sekretów 

dobrego samopoczucia, zdro­
wia, a naiwet długowiecznaś­
ci. Niestety, sposób w jaki 
spędzaimy· czas wolny od pra 
cy zdaje się wskazywać, że 
znajomość owej cenq.ej sztu­
ki jest nam raczej obca. W 
okresie wielkiego wypoczyi;­
ku, jakim są wakacje, warto 
więc przypomnieć niektóre 
jej arkarna, ustalone tirzez 
kompetentnych naukowców i 
specjalistów. 

otóż., ich zdaniem, skut~z· 
ne „leczenie" z.męczenia, jak 
każdej ·innej choroby, wyma-

N/'.-; : moment 

wa w ,pierwszym rzędzie spre 
cyzowania trafnej jego „dia-
gna.zy". Zmęczenie posiada 
bowiem przeróżne po~tac; e, 
kształtowane przez środowi­
sko prlł'.;y, warunki bytowe i 
·i nne czynniki. Charakterysty­
cznym objawem czasów, w 
k,tórych żyjemy, jest przy 
tym cornz większa dominacja 
1tmęczenia psychicznego. 

Inne przyczyny kształtują 
oczywiście zmęc.zenie np. głów 
:nego inżyniera, a inne 
.zmęczenie robotnika z tej sa­
mej fabryki. Im wyższe są 
wymag.ania intelekt·ua,Jne za­
wodu, im większe powod:1ją 
napięcie nerwowe, tym in­
tensywniej przebiega proces 

wydattlCO'Wa:nlili 
nych. 

sn P6YOhJC&• 

PRZEOIW OKUPACn MYSLI 

Szkopuł w tym, że o wie­
le łatwiej wprowadzić w stan 
odpoczynku mięśnie, aniżeli 
układ nerwowy. Mięsień wy­
łączony z ctziałalności odpo­
czywa i regeneruje swe siły, 
natomiast mózg pracuje na­
dal, nawet wbrew naszej wo­
li. niejako pod wpływem bez­
władności. Nie jest więc 
sprawą łatwą uwolnić się ocł 
myśli, k,tóre go w dalszym 
ciągu „okupują". 

Najskuteczniejszym tego spo 
sobem są rozmaite atrakcyj­
ne formy odpoczynku rzyn­
nego, połączonego z ruchem 
i realizowanego w pełnej od­
prężenia rutmooferze. Nato­
m iast nuda i bezczynność są 
wrogami odpoczynku, sprzy­
jając zmęczeniu. 

Podstawowym warunkiem 
skuteczności odpoczynku ezyn 
nego jest należyta jego or­
ganizacja. Innymi słowy, do­
bór (Zajęć przystosowany do 
struktury zmęczenia i ułat­
wiający odprężenie organiz­
mu. Specjaliści wskazują, że 
racjonalny odpoczynek nie 
powinien angażować nadmiet' 
nie tych samych zmysłów. co 
codzienna praca. 

NAJWAŻNIEJSZY - auc:H 

,.Gwoździem" racjonalnego 
programu wypoczynkoweg" 
jest ruch na świe:iym powie­
trzu: spacery, turystyka, 
sport. Chodzi przy tym głów 
nie o wyrównanie niedoboru 
tlenu w organizmie, którel(o 
brak przyśp.iesza zmęczenie. 
Ponadto umiarkowany wvsl­
łek fizyczny wprowadza rów 
nawagę w na1pięty stan pro­
cesów mózgowych, wzmarn :n 
jąc tam ośrodki decydujące 
o św!adomej dz'.ałaJrtości in­
telektualnej. 

Pie~ze spacery - co naj­
mniej dwa razy dzienn ie -
można podzielić na krótszi'! i 
dłuższe. P' r'wsze z nich, 20-
30-minutowe, należy raz.po· 

czyna~ w szybkim Iempie, 
które następnie stopo:owo 
zwalniamy, przy czym nai· 
lepiej od.bywać je samotnie, 
a jeśli w towarzystwie, to w 
milczeniu, na trasach dobrze 
znanych. Na spacer długo­
trwały, dwu- lub trzygodzin­
ny, na.jlepiej zaiś wybrać się 
właśnie w towarzystwie i w 
okolice nie zna•ne lub ab~or­
bujące swą malowniczością. 

Przyjemne i wskazane u-
1z.upełnienie rozrywek na świP. 
:iym powietrzu może stano­
wić - byle nje w na.dmiarze 
- telewizja, lektura, bryd.i;, 
a nawet krzyźówka. 

NAUKA RELAKSU. 

Wbrew pozorom zbyt i.n· 
tensywne odżywianie nie ty\ 
ko nie sprzyja dobremu wv­
poczynlrowi, lecz przec;wnilł 
- nawet przyśpiesza nawrót 
stanów zmęczenia. Dawanie 
przesadnego upustu wa ka cy j­
nym apetytom nie jest więc 
wcale wskazane. 

Zaprzeczeniem warunkuj~­
cego odpoczynek relaksu o­
ka,zuje się również zbyt o­
żywione życie towarzyskie na 
wakacjach. Szczególnie zaś 
należy się w okresie wypo­
czynku wystrzegać towarzy­
stwa wszelkiej maści mal­
kontentów i osób. które w 
gruncie rzeczy niezbyt lubi· 
my. 

Relaks - umiejętność od­
prężenia się na zasadzie od­
ruchu - pozwala gruntown:e 
wypocząć nawet w okresie 
znaćznie kr6,tszym, ani7„li 
dwutygodniowe wakacje. Wy 
twarza.niu w sobie tak'ei:o 
odruchu sprzyja wcześnie jsze 
planowanie i program.1wa11ie 
każdorazowego choćby naj­
krótszego odpoczynku. W tym 
celu już: na wiele dni wcześ­
niej wsl';:azane jest poświęca· 
nie jak najwięcej uwagi ta­
kim planom. Przeżywan:e ich 
i cies~enie się na zapas o­
czekiwanymi atrakcjami. A 
wówczas. gdy nadejdz :e o­
kres odpoczynku, uda nam 
się bez trudu pogrążyć w 
7hawiennym relaksie. 

K. ANDRZEJEWSKI 



NA LODZKICH DROGACH POJAWIŁY SIĘ OSTATNIO 
PIERWSZE „ZAPOROŻCE 968" POCHODZĄCE Z ZAPOWIB­
DZIANYCH NA DRUGIE ' POLROCZE BR. DOSTAW Z LODZ­
KIEGO „MOTOZBYTU". DZIS PREZENTUJEMY WALORY 
TEGO NIEZWYKLE ATRAKCYJNEGO POJAZDU. 

S 
amochód ten jest 
krótki - 3750 mm -
i ksz.tattem nadwozia 
przypomina zachvd-
nion iemieekie NSH-

1000. Widoczne na 
zdjęciu niklowane paski nad 
tyln yml kołami to obrzeża 
wlotu powietrza, które chło­
dzi za pomocą dmuchawy u­
mieszczony z tyłu pojazdu 
silnik. W takim układzie 
przestrz€ń z przodu. kon-
struktorzy przeznaczylj na 
bagażnik, koło zapasowe i u­
rządzenie do ogrzewania. nie­
zależne od silnika i pracują­
ce na zasilaniu benzynowym, 
Dodatkowy, mały schowek na 
bagaż mieści s i ę także między 

oparciem tylneg0 siedzenia i 
osłoną komory silnikowej . 

Dwudrzwiowe nadwoz.ie wy­
konano z wyjątkowo grubej 
blachy - l mm. co przy od­
powiedniej konserwacji po­
wi0nno zapewnić długotrwałą 

eksploatację samochodu .. ,Za­
porożec 968" przeznaczonv jest 
dla czterech osób. Dwie z 
nich mogą w nim nocować-. 
ponLeważ oparcia przednich 
siedzeń dadzą się ustaw:c tak­
że w poziomej pozycji. Samo­
C'hód robi na widzu bardzo 
ko~zystne wrażenie ze wzglę­
du na nowoczesnv ks7.tałt narl­
wozia i zgrabną sylwetkę. E­
fektowny jest pr7.Ód, ozdobio­
n v dodatkowo imitacją kraty 
wlotu powietrza. mniej nato­
miast estetyczny jest tył, 

gdzie duże stosunkowo ele­
menty oświetlenia kontrastu­
ją z „nie zagosoodarowaną" 
p:iwierzchnią tylnej osłony 

silnika. 
„Zaporożec 96!!" ma niewąt­

pl iwie znaczne walory eksplo­
atacyjne. Nie7,alPi:ne zawiesze­
nie kół przednich, duży 
stopi "ń u~ięcia elementów re­
iSOruj'1cych i duży pr1eświt 

(odleg\ość najniższych ounk­
tów od jezcln!\, si:rrawiają, t11 
,.Zaporoże<: 968" nie iest wy. 
bredny na drogi ! rodzaje ich 
nawierz<'hni. 
Cały zespół naperlowy mie­

ści s\ę z \.y1u. Czte-rocvl\1'­
drowy, c1.tero uwowv si1nik 
o pojemności 1196 cm sześc„ 
zblokowany :z 5-biPgową 
i;krz .vnią przekładniową I me­
chanizmem różni<'owym, chło­
dzony jest powietrzem. C<> 
to w praktyce oznacza. WiP­
dzą dosko-nale użytkownicy 
(7,2). Nie jest to więc s~tnik 

Zi.placzmv 
lzami krwi 

„Trabantów" i „Volkswage­
nów". Zimą nie ma żadnych 
kłopotów z układem chłodze­

n ia. a także i z rouuchem. 
Dane teehniczne silnik11 

„Zaporo·żc a 968" wskazują na 
jego długą żywotność. Silnik 
ten ma stosunkowo małe ob­
roty - 4300-4500 na minutę 

i niewielki stopień spręże1nia 

„Zaporożec 

968" 
nadmlernie wysi'1ony i mot.a 
być eksploatowany u nas n11 
zwykłej benzynie. Dzięki za­
stosowaniu w nim widlastego 
układu cylindrów nie jest 
trudny tak jak w układach 

przeeiwl>ieżnych dostęp do za­
worów i świec. Moc silnika -
40 KM za•pewnia „Zaporożco­
w1 9C8" maksymal,ną szyhkość 
do 120 km/godz. Cały gamo­
chód waży tylko 780 kg, a 
dopuszczalne obeiążenie okre­
ślono w danych Instytutu 
Transportu Samochodowego 
na 300 kg. Zużycie oaliwa 
wynosi przeciętnie 7,8 litra na 

za,ptaczmy rozpaezq_, krz)/•kiem 
ow słońce na. za;wsze odebrato 
blask jego oczom. 
Już nte ujrzymy jego ezota, 
nie uslyszymy jego glosu. 

La.menit w~-brane.k boga S!oń•ca. 

(fragment). Przełożył Rajmund 
Kalicki. 

I. 

Z głębokiej zadumy wyrwał go dopiero melodyj)'J.y 
głos zegarowego kuranta. - Już siódma - pomyślał 

z niechęcią. Odchylił się na oparcie krzesła i spoirzal 
na wkręconą w stojącą przed nim maszynę kartkę pa­
pieru. Było tam nap!sane tylko jedno zdanie. Wyjął 

kartkę i pedantycznie zmiął ją w kulkę. Cisnął w kie­
runku kosza, ale nie trafił. Kulka potoczyła się gdzieś 

za biurko. Nie chciało mu się wstać aby ją podnieść. 

S!edział tak już ponad godzinę. A miał właściwie za­
miar solidnie dziś popracować. Nic z tego, jak d0tąd, 

nie wychodziło. Może to ta l>urza? Powietrze w poko­
ju było duszne. Ws.taił powoli, przeciągnął się, sięgną! 

automatycznie po papierosa, ale po pierwszym zac ; ąg­

nięciu się, zgasił go w popielniczce. Podszedł do okna 
i otworzył je na oścież. Nie zauważył przedtem, że po 
burzy zostały jedynie strzępy chmur znikające za la­
sem. Odezwało się buczenie kolei dojazdowej, i za 
chwilę w polu widzenia ukaz.aly się wagony podąża­

jące z łoskotem w k.ierunku Warszawy. Zamyślił się. 

Jego wydawca już od dwóch miesięcy czekał bodaj na 
parę rozdziałów nowej powieści. A tymczasem on od 
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Ciekawostki 
z myszką 

MORDERCZY GORSET 

Piękna londyńska me>del·k11 
m iss Pamela Shelvey, zemdla· 
la przed kameranH ! mikrofo­
nam i telewizji bryty;Jsklej. 

Okarnlo się. że noslla gorset 
z 1879 r. , dz ięki którernu mial4 
38 cm obu>odu w tatli. 

Nasze babki t pr<11babkl nie 
przesadzaty . . gdy twierdzily, że 

trzeba cierp ieć, by być piękną. 

r nie klama!! dawni kroni kar~e. 

gdy tw ierdzili. że kobiece ta­
l ie mla!y wumiarv„. męskie/& 
ko!1iierzl,'kow. 

ei „ran.euzkai, ktdr4 z,marla UJ 
lTDS r tą wieku &9 l<11t, nie re­
zygnowai4 me1nal do koflca 
.twych dni z przygód erotycz­
n~h. Ztt.ajd0Wal11 bowiem, m!• 
mo aędziwego wieku, wclqt 
wl<ilbicieli. Jeden z nich nazwi-
s~m de Ch.ateau11euf, musial 
c:ekać na S>pelnlenie s.wycli 
pragnień at... 48 godzi.n, gdyż 
Ninon po·sta,>tow1la. mu ulec w 
dzie1i swuch Bl urodzin. 

WSPOMNIENIA MARKIZY 

VMIEC WYBRAC 

Mar!a Lu!.z.a, cesarzowa. Fra~ 
cuzów, po NmP-O!eonle wysila 
kolejno za mq_ż za generala 
Nei.pperga ! nieja•kiego pana 
Bombelles, zwylaego mieszczu­
cha. 

I nie zostaw!la po sobie clo­
breg-0 wspomnienia. 

Natom iast .fózefin4. pierwsza: 
żona Na,po!eon.a, wpri.wdzi<! 
zdradzafa swego slynneg-0 mal­
źcnka ze zwyklyrm ka>pitanem, 
ale zakończyla życie (na zapa­
lenie pluc) w pe!nl chu:al11, 
tlirtuJq_c z cnrem Aleksandrem, 
k tó ry miat t11lko„. 15 lat mnieJ 
od niej. 

W SASKIM OGRODZIP: 

Ma rlciza de Oreąuf, tyjq_ca. Ul 
XVIII w., w swych pamiqtni­
~ach wspomlni., ja·k pewneg<J 
w1ecroru w cza.sic ulicznych za­
m ieull'k, opuszczona przez slut­
bę z wielk im tylko trudem od­
natazla swój palac11•k. l dodaje: 
„Po raz p1erws1y w żydu ur Stan!sta.w August, spacerujq<? 

sl4wny t ®we>itti 
Wo!skt wyjdn.il: 

- To dlatego, najjalnte;szv 
panie, żem więcej l'racowat gc­
bą niż gtową. 

Z ŻYCIA TEATRALNEGO 

Dzlalo się to w wieku XVC!l. 
Szlachc ic z za.padlej wioski na. 
Poalasiu. baw iąc w wa.rszi.w!e, 
tt3lysrnl w towarzystwie, ze '" 
teatrze tegoż wieczoru będz111 
„Dziewica Orleańska". Nie v­
rientuJq_c się, ze clK>dz! o sztu.­
kę teatralną, zdz!wil się niep<>­
m le rnie: 

- Sama będzie, bez rodziców? 
Ależ n ie p.rzystoi to pannie I 

Ciekawostki 
motca!a.m za ko!Mk~ u bramu po Ogr.odzie Saskim. spostr1egl 
t nie bardzo wiedzi(llam, jale 8?!acltcica, który mia! wpratu· k 
8 ię nią posrt•tyć. Mój Boże. do dil s;u;ą brodę , ale wlos11 na z mysz ą 

Nlnon de Lcnclo!, siynna z e~ęgo d-OCIKXLzi, gd.lJ z.abra,k.nia glou; ie c iemne. 
tnte!igeneJi. aowcip~ I pięk11-0ś- nam lokai!". GcLy król ok~zat zdziwienie -

NIGDY NIE ZA POZNO 
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ETYMOLO&~A RODZINNA 

100 km. Przeprowadzone ba· 
dania wykaeują je.dnak, że w 
czasie jaz.dy po mieście, n11 
terenie nierównym. a więc 
przy stosowaniu niższych ble• 
gów, bądź też wykonystywa­
niu maksymalnej prędkości -
zużycie pa.Jiwa wzra0sta na­
wet do 10 mrów na 100 km . 
Silnik nie z.uiywa także wię­
cej niż 0,3 litra oleju na 1000 
km. Najniższe zużycie paliwR 
osiąga s.ię przy pręd.!.t.ości 80 
--90 km/gocLz. 

W sumie można stwierdzić, 
że a.ktua.\ni i przyszli posia• 
dacze „Zaporożca 9C8" p<>wl·n· 
ni być zadowoleni z d2,kona­
nego wybor-u. Nabyli naJtan­
szy na krajowym rynku no• 
wy samochód z s!oJ.nik.iam 
czterosuwowym. Or'ł,be, sa­
monośne nadwoz.ie i silnik 
chłodzony powioeh'1.em uwol­
nią ich od kłopotów związa­
n~:;h z brakiem dobrego ga­
ra.żu, a pozostałe k06zty e~s­

ploatacji - paliwo I oleje -
również nie powLnny b"yl: 
wyższe ni.ż u inny<'_h samo­
chodów małolitrażowych, 

MATKA - we wszyst~i<'h 
językach indoeuropejsk:ch ten 
.sam pień - indyjskie matar, 
łac'.ńskie mater, n:emieckie 
Mutter. Jak w słowie ła­
ciń~kim pater, także i w słowie 
mater do dziecięćego !fla- (pa-) 

dod11no przyrostek - ter, służący 
nazwom pokrewieństwa. Do­
piero w XIV wieku słowo 
matka zastąpiło w polsk im 
słowo mać. Pierwotne mać 
ocalató w starym przystawi u 
„Jaka mać taka nać". In­
ne przysłowia: „Po rozum do 
ludzi, do matki, po serce", 
„Tam chatka, gdzie mieszka 
matka", „Kto nie słucha 
matki, ten pójdzie za kratki", 
„Matka mila, choćby bita", 
„Goły, jak go matka urodzi­
ła". 

OJCIEC - dawniej ociec, 
miano·wnik - ojciec datuje 
się dopiero od XVI w. Od ojca 
ojczyzna, co pierwotnie ozna­
czało ojcowiznę. W mowie 
staropolskiej był ojciec, ro­
dzic i tata - wszystkie rów­
nie dawne. Bielski pisze w 
XVI w„ że „święty Wojciech 
założywszy klasztor dał mu 
na imię tate, 1:>o tak zwali go 
Słowacy uważając za ojca". Z 
nastaniem ery chrześcijańskiej 
potworzyły się pojęcia „oj­
ciec święty", „ojciec chrzest­
ny", ,.ojciec duchowny", a 
ze wzrostem gostxidarstw: „oj­
ciec czeladny", czyli gospo­
darz domu. Ojczym - drugi 
m,t matki. Ojczyc i ojcowie 
- oznaczały najpierw syna z 
p!'awego łoża, ootem rodaka, 
ziomka, dalej doradcę i .. mi­
łośnika olcznny". Po-wiedr.on­
ka i przvslowia: ,;Wy"kapanv 
ojciec", „Leniel. że dzieci pro­
sz11 ojca, ni7. żehv ojciec miał 

dzieci prosić", .,Ból{ się takim 
brzvd.zi, kto się ojca wsty­
dzi". 
MĄŻ - prasłowo, tak sama 

u w-;zystklch Słowian - mes­
ki, mężny, m~zyzna (kiedyś 

pół roku nie był w stanie slorm.ułować nawet naj- · 
banalniejszej myśli. Co się stało z talentem tak po­
czytnego pisar.za jak Piotr Werner? Na cora.z bardziej 
niecierpliwe telefony wydawcy odpowiadał byle jakimi 
wykrętami. Wiedział, że nie p<>trafi zdobyć się na n:c 
- i wiedział na.wet dlaczego. Jego myśli zajmowała 
tylko Klara, a nie moii:na powiedzieć, by w.pływało to 
korzystnie na jego pracę. Od pól roku on, pięćdzie­

sięciodwuletni mężczyzna, zachowywał się jak niedo­
rostek. Jedyną wynikającą z tego korzyścią była w:ęk­

sza dbałość o ubiór, co upr.zejmymi uśmiechami kwi­
towali koledzy w klubie. Musia!ł przyznać, że Klara 
zabrała mu sporo życia, bo wchodziła i wychodziła z 
niego jak przez otwarte drzwi. Pr.zesadą też byłoby 

powiedzieć, że ją kochał. Po prostu było im dobrze ze 
sobą. Przeważnie. Katdego kolejnego dnia ich wzajem­
ny stosunek był taki sam jak pierwszego. Cały czas 
jednak miał niejasne przeaqcie, że oczekiwała kogoś 

innego„. Jej usta, spojrzemie, twairz, :zachowanie siq 
wresicie, dawały mu jakieś zadowolenie I spokój. 
Rzecz dziwna: Klara umiała zachować obojętną· m!nę, 

gdy spa.Jała ją namiętność; potrafiła rozmruwlać o ni• 
czym gdy ponosiła ją ciekawość„. Tak był<), gdy była 
normalna. Pod wpływem alkoholu była zdolna dv te­
go, ctego powstydziłaby się niejedna prostytutka. Kie­
rowa.la się tylko uczuciem. Dosć zresztą dziwnym. By­
ła zd!IJnia, że miłość może polegać tylko na kontakcie 
fizycznym, szczególnie ze stTony kobiety, dla której 
problem pici jest ważniejszy niż dla mękzyzny. C!e­
kaowe, że patrząc na nią pragnął wła~nie czegoś takie­
go. Czegoś, co mógł codziennie czytać w jej twany, 
w jej głosie spokojnym i delikatnym, cza~em bezsil­
nym, wreszcie w jej spojrzeniu, ustach i sposobie cho­
dzenia. Próbował już kilka razy z nią zerwać. Ale 
znowu się spotykali. Lubił powtarzać jej swoje naj­
skrytsze myśli i oczekiwał i uwagą jej odpowiedzi. 
I znowu było im ze sobą dobrze„. 

Kolejne uderzenie zegarowego gongu oznajmiło dzie­
więtnastą trzydzieści. O ósmej był umówiony w War­
szawie w klubowej kai'wiuni na Rutkowskiego, zwa­
nej popularnie „Pod Piórem". Ot, taka zwykła towa­
rzyska pogawędka, ale nutręcz.ająca okazję do .zw!e­
rzenia si~. Było trochę tych problemów, które chcl:i.ł­

by z k!mś podzielić. Zamknął okno. Pośpiesznie 

wr.zucił do aktówki pMę papierów, wziął z biurka 
kluczyki od wozu i wyszedł .z domu zatrz.ask:.ijąc 

gwałtownie drzwi wejściowe. Jego Fiat w modnym 
kolorze yellow bahama stał na żwirowanym podjeź­

ct:l:ie. Wyjechał ostro na ulicę. Wyszedł jeszc2e, i za­
mykając bramę pomyślał, że to idiotycz.ne, bo stare 
ogrodzenie z siaitki gwara0ntawało zaledwie prow'..;;o­
ryczne zabezpieczenie. 

-t-

zbiorowe ~ np. mężczyzna 
poszli). Zwrot y i przysłowia: 
„Jak jeden mąż", „Mąż bt>z 
włamego zdania, nocleg bez po­
słania, most bez poręczy - gor­
sze niz sen z.ajęczy", „Mąż i 
żona, kruk i wrona", „Póty 
mąż żony po śmierci żału­
ję, póki się kapusta w gar­
ku ni2 ugotuje", „Mąż obra­
ca rożen, a gach je p:ecze­
nie". 

BRAT indoeuropejskie. 
po indyjsku bharatar, po nie­
miecku bruder, łacińskie fra­
ter - zdaniem etymolo,iiów. 
polski brat odmieniał s i ę 

dawniej brat, bratra. Za­
miast liczby mnogiej wszyscy 
Słowianie używają zbiorowe­
go rzeczownika bracia. Wszy­
stka szlachta uważała się za 
jedną rodzinę. a więc brać. 
Stąd u Polaków tytuł 
„Bracie", „Panie Bracie", 
potem „Mości Panie Bracie". 
W'yrażenia: „Za pan brat", 
„Ani brat ani swat", -przysło­
wia: „1 ostatnim kęsem chle­
ba podzielić się z bratem 
trzeba'\ ,.Bracia jednej mat­
ki różne miewają przydatki". 
„Na zatargu braci wróg sie 
bo!(aci". 

STRYJ - naz'Ara prasło-

wiańska. obca innym je.zv-
kom. Należy do tych osobli­
wych słów, jakimi Słowianie 

SOBOTA - l1 Si:ERPilliA b1J J<. 

PROGRAM I 

:oo.oo W•i&d·oonoości. 10.08 Prope­
!ty>cJ e ina weekend. 10.40 Co 
51.Y'Cb..ać w świec'e. l0.45 Labo 
iz :ra'dilem. u.w z kra.j u i re 
św~ a~ 121.20 Mu:zyka I u<low.a, 
m.30 K:Oltlcet't żyoeveń, 12.5-0 Tra.n ­
sk:ryipcj<t~ i paraflra.z.y. 13.2':1 Po­
ira.d;ni.k roln~ka. lJ.35 Przeboje 
ml<Oidyoh. 14.00 Praca i odp<:cr.y­
inek. 14.05 Spotik:a•nie z oiose.n­
.ką. H •. 30 Spol'lt to ZJ<llrowie. H.35 
Konoem. LS.oo WdJa.d. rn .os .,Bao­
la·d.a, ballaicLa". 1~.30 R·etlek.sy. 
w.35 Gwilro soart; i woka.!iz.a.. 
JJS.00 w .l ad. 16.10 :Ę>oezja i mu­
zyka. 17.00 Sbud 'o M~O'dych. 17.H 
Fonoteika. 17.50 Rytm, rymek, re· 
kla1m>a•. 18.05 Kwa.dram.~ dla M. 
Rt:>:towioez. 18 20 D~'s&usja .na -te­
:moaot~· międ.z,i-ma•rooowe. 1$.35 
MU1z~a rOiZTY'Wkowa. 19.05 Mu­
a.yka i aik;bu.alności. IS.30 Wę­

drów.ki mu.zy;czme J>O k•raju. 20.00 
Dz/enn;.k. 20 15 &oot>OltnLa :rer.v!a 
ta.noożm:a. 2'0.50 K!'lom.:'ka spo-.·tio­
wa. 21.00 .,Prog!'rum z Dyw~i­
kienn" (Ll 22.cr.; Sco1>01tn.ia tre· 
w '.'a ta.n~ZJna.. 23 .00 II iwyd. 
d:z;'.-e.11>nrika. 23,Jij Korespondencja 
z lla.g'!'ain',cy. 23.15 RErxia tane­
czna. 2'!.00 Wia<li. 

PROGRAM ll 

8.30 w ;a.ct. 8.35 w kregu spNIW 
n 'e tyblro rod•:r/n,n;•ch.. 8 ~5 Mi;­
zyka s.pood strZ'eochy, 9.00 Muzy­
czna wy'C°!<'!>C1Jka w gory. ~.20 

z muzyki chóralnej XX \vieku. 
9.łO Srud'o Mlooyeh. 10.00 1'eatr 
PR: .. M ol '.er, CZYłl zm'()l\\"Q 
Swi ętos.zJtów" - stu.eh. 11.CO J. 
Serafin gra na orga1nach Ka~ 

tedry K.amieńJ;ik,'.ej. 1.1 .30 Wiad. 
lL.35 „Dobl'e la<\Jo wszystkioch 
<ill".·eci". Ll.40 Od Ta!lr do Bal­
t;·ku. 12.00 Komu,nik,aty (L). 12.10 
„Gl•OiS ziemi· łód'ZJk !1e-j" - Pn.a­
gazyn. (.L). 12.25 BLok po1.1"tó­
rzeń. (L) 13.00 K0tncert d·n'.a. 
13. L5 Kc><nce<rt dm 'a - cz. ll. 13.30 
Wla<I. ll3 35 „Admcrał, cU!lrt i 
c;•ga.ri:ka" - tria.gm , pow. 13.55 
MinJ-pnllegląd ro1Jtlo0<rysitymny. 
14.1lO Więcej, lepiej, taniej. 14.lo 
R9P. l '. teradlci pt. „Ba.I'WY ż;r­
dat'. 14.3'5 M. R:'.mslm·Korsakoiw 
- :lira·g1m. su•.ty .. szehe!'aM<la". 
115 OO R a•d.'ofer'·e w M<rE:g'l! pTo!Y· 
jaciól. Jl5.i0 Piiooetni~ &ta,raovra;r-

nazwy pokrewieństwa z.ag~. 
cili. W starej polszczyżnie 
skracano stryjek na stryk, 
stąd wieś Stryków. Zona 
stryja była jednak stryjenką 
lub stryjną. Brat dzi·adlta 
zwał się starym stryjem albo 
przestryjcem. Syna i clkki: 
brata stryjecznego zwano 
stryjecznym synem i stryjecz­
ną córką, a w ogóle stryjów 
i braci stryjecznych zwano 
stryjcami. Stryjcowie byli to 
męscy potomkowte Jednego 
dziada, pradziada, lub pra­
pradzi·ada, w różnych stop­
n!ach pokr~wieństV1·a ze sobą 
zostajacy. Nosili wspólny herb 
i uważani byli zawsze za bli· 
ską rodzinę. Paprocki pisze. 
że „pod jednym herbem jest 
kilkaset, pod drugim kilka 
tvsięcy znalazłoby sie stryJ­
ców herbowych". Klonowic 
pisze, t.e flisacy wiatr nazy­
wają „stryjem". Młodsi często 
nazywali starszych stryjkami, 
co u ludu jest dotąd we zwy. 
czaju. 

TESC - teściowa, slowo po-
chodzenia slowiańskiego, a 
może nawet polskiP.gO 
dawniej cieść i ccia, albo 
cieścia, rodzice żony. bo ro­
dzice męż.a to świekier i 
świekra - słowo pochodzeńia 
indoueropejskie~o. 

szw AGIER - Z'llpoiyczone 
z memieckiego, dawni Pola­
cy nazywali brata męża dzie­
wiarzem lub szurzą, siostrę 
męta żółwicą, żółwią. Surzy­
na nazywano n·a Mazowsz.µ zo­
nę szwagra jeszcze w x•II 
w. Bratowa zwała się w sta-
ronolszczyźoie jątr€W (do 
XVU w.). Przysłowia: ,.Nit 
nasz szwagier, nie nasz, kie­
dy siostry nie 1T1asz" (to jest. 
kie-dy siostra zmarła). „Z 
szwagrem na zajace, z bra­
tem na niedźwied7-ia", „Szwa­
gierstwn - ostatnie przyja­
cielstwo". 

szaiwS1kie. 15.1.-0 Pn~agl11d czase­
P •&m. 16.0-0 Stuoj lo Mbooych. Hi 15 
Gra. Orle. SytnofQ111. U!.45 Akt1l&1· 
Q'l;OŚoCi lód.Zllcie. (L) 17.00 Z. <·y­
ildu: „~o1ioe ik'll!JbUJry'• - fe!. 
(L) 17.2IO Stereo-irewLa. (L) 111.00 
Fl'3tglm. OP. Danivetti'ego •,,Lu­
cja z La,mnn·er:mooou". (L-st~­

roo). 18.30 Echa d1T1J'.a„ 18.40 w :d­
IO<Jl~ąg. 19.00 stu<l'i.o Mlod~l>(!Jl, 
19.fiS Kolllll'.'z:m jęzY'kOWY, lł.30 
Ma·tyslakow.ie. 20.00 Recitail ty­
g e>~n· ,a. 20.30 N•o>tatln>k .kuLtu· 
r~liny. 2'0.40 Ką·c:'k sta;reJ p1l'• 
ty. :>Jl.OO DM. kal:Jd~ ~ wesQ~ 
legi<>. 21.l5 z 81Thtol.c.gii mu:zylki 
chóra.Lnej Renesa1ns.u. ~1.30 Z 
Jora:J,u i .z.e ŚW'ia..ta„ 2L.M W'iad. 
spmt. 2h.5o5 Pl':ll€1\1'10Cl.nl•k o-per<>·­
wy. 3Z.3Q „Mus!ieal pootir.zebny <"1d 
::z;,ra.z:" 23,()0 K.atitkl! 2 muw· 
cz.nieio· .ailbumu. 23.30 Wiad.. 

PROGRAM IIl 

12 -Oa Z k<Nlljl\l li ~ !IW!!oatai. l!! . .!O 
,.Plt.ailoo!.ą~wa" - gra. 7.e0;p, T. 
Sbańlk<i. h2.25 Za lc!eroNn'.cą,. 

13 oo Na- by-.:1.gookieo,I ante'!l'.e. 
15.00 Ekls,pres~1 pr.zez św",art; . 
1s.10 szfag,:.e:ry ma1regó k'.11u·. 
15.30 Odi!>o\l"iedlli Z :różnych SZU• 
fla,:1. 13.45 Mal'IS>lJe z N·"""·~o O.­
re.anu. 15.00 Powracają-ca melo­
dyjtka - „Mir. BQ\ja1n,gles". J&.25 
G , M'Uff.ait . .Nieoroztitcma 
przyj atń" - &u.'.ta ork. 16.45 
Na&z re'k 73. 17.00 Ek;s~rc:iem 

pn~ea; śwtat. l!l .a5 „Lesio" 
odie. pow. 1.7..15 Mój mo3>ęnetó• 

fO'll. 1·7. 40 „Pól tairtean, pól se­
:r i<>". L7.50 J•a.r.wwe s5JTlby Ch. 
B~·r<1a. 1111.00 5.alm\ tego chc-~! i­

śo'. e. 18.30 Pol iltyk,1t dJ a 1.l'W.Y· 
stkich. Nl.45 M. R 'chard de Ja 
I.an<le - Suiita s!mfon.id. 19.00 
ElcS'presem pr~ez świ.at. 19.05 
RDltnam•tyicy polis'klej p;osen'l!l!:. 
L9 :1lll Ks '. ą,żka tYgodin!a 
,.Najwiad'.nli~szy jest SIJ>Okól''. 
l!ł .'lS MUl7.j"CZ:lla ;poe:r,,ta, UKF. 
20.00 ~Ód trunecz.ny. 21.49 
G. Ross i1nt - .„CyTub'.ik Sewil­
ski". 21~.oo Fa.'kty dmia. 22 08 
Gwi.a:rd.a sle<lmi·U wieoetJOrów -
zes.p ól M'ldd le of the R>o>ad. 
22.1.S „PrzemlonęŁo -z; wiattrem" -
odc. PoOW. ~.~5 Jea.n Chrtl..~a:n 
Michel gra Baoha. 23.00 Llr:;ka 
tra.ncus'lta - G. Apo!Jlhalre. 
23.()5 W iec1J0Tne S'PQ!.1ta1n,ie z %€•­

polem F'tfith D'tm<!msiom.. .23.50 
Spioeiwia N a:noey Wills<:m. 
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Umieć zasnąć 
-. to sztuka 
Relanium, walium, tardyl, luminal - środków ó 

działaniu uspokajającym i w przekonaniu więk­
szości ludzi nasennych nasz przemysł farmaceu­

. t~czn~ orodukuje pod dostatkiem Łykamy je 
n.agmin~1e ~Ie zdając sobie niejednokrotnie sprawy z 
nrebezpieczenstwa sta!Pg0 Ich nacluż .vwania. Zapomina­
my tez. albo może nie wiemy że użvwanie środków na­
sennych w oolączeniu z nikotyną, kawą, a szczególnie 
alkoholem jest niezwykle szkodliwe i prowadzi w kon­
sekwencji do wyniszczenia organizmu. 

Przeprowadziliśmy błyskawiczne wywiady z kilkuna­
stor;ia lekarzami z łódzki<'h przvchodni. zadając im PY­
~an1e:. - ile osób odwit>dzafaeych ich itahinety prosi o 
srodk1 nasenne. Odr>owif'dź była w każdym nrzv11adku 
Jednakowa - prawie połowa zgłaszających się po po­
radę. 

Trujem:i; się więc, łykamy piirnłki na$enne. k tórych 
skutecznosć w wiekszości przypadków jest niewielka al­
bo wręcz żadna Jakież więc znaleźć lekarstwo na sen? 
Czym zastąpić szkodliwe środki farmakologiczne? 

.T~zeba zdać sobie sprawę z tego, że trudności z zaś­
n1ęc1em w przeważającej większości nie są objawem cho­
roby. Ze snem jest tak. jak z jedzeniem .Teden <'zlow'.ek 
potrzebuje zjeść więcej, inny mniej. Wśród opinii antro­
pologów znaleźć można stwierdzPni.e. i? lud1ie otyli śoia 
łatwo I dużo, natomiast szczupli. wrażliwi ciernią na 
bezsenność. Z pewnoś<'ią JPdnak nip iest to regułą. 

Sen jest sprawą indywidualną. Wiemy przecież, że są 

ludzie zwani „rannymi ptaszkami" zasypiający wcześnie 
l zdolni od rana do wydajnej pracy oraz „nocne Marki" 
potrzebujący dużo snu, wstają ociążali, a ich wydajność 

potrafi osiągnąć szczyt dopiero koło południa. Różne mo• 
gą by.I'! przyczyny. Raz wygodnictwo Innym razem jest 
to objaw chorobowy, niskie ciśnienie, niedokrwistość. 
Ale odgrywają tu również rolę wrodzone właściwości 

organizmu I możliwości dostosowania się do rytmu co• 
dziennego życia. 

W iadomo bowiem, fe na nasz sen 'wpływa przede 
wszystkim styl życia, praca, stan zdrowia. Nie 
można szukać absolutnej recepty na sen jeśli pro• 
wadzimy nieodpowiedni tryb życia, żałujemy or-

ganizmowi ruchu. spaceru po świeżym powietrzu. Sen 
jest odbiciem naszej osobowości, przeżyć i napięć psy• 
chicznych. 

Do snu każdy przygotowuje się inaczej. Każdy czło• 
wiek ma swój rytuał, jedni czytają, inni słuchają mu· 
zyki itp. Nie wszyscy jednak pamiętają o odpowiednim 
wietrzeniu mieszkania przed zaśnięciem, o wspaniałym 
lekarstwie - spacerze wieczornym. A są i tacy, którzy 
przed snem jadają obfite posiłki, co z pewnością nie 
przynosi szybkiego I zdrowego snu. Podobnie nie zazna­
ją g0 ci, którzy przed pójściem do łóżka pozwalają SO• 

bie na wypicie kawy czy też alkoholu. • 

J
eśli już koniecznie musimy coś wypić, to naJ• 
lepiej mleko - jeden z najstarszych środków na­
sennych. Oczywiście nie możemy gwarantować, 
że jest to murowane lekarstwo na spokojny s~n! 

ale - i to jest już pewne - mleko posiada składn!k1 
uspokajające i wypicie szklanki ciepłego mleka z mio­

dem nie zaszkodzi z pewnością. Podobnie jak solidna 
ciepła kąpiel i zamiast papierosa smaczne jabłko. 

Umieć zasnąć to nie lada sztuka. Ale jeszcze raz pod­
kreślamy, że każdy sposób jest dobry jeśli wyklucza za­
żywanie tabletek nasennych. 

Opr. E. ORZESZKOWNA 

- ne. razy mam ci pr=Y·JXJmi­
rnnć. ie masz za.czynać tylko ze 
słabszym!? 

- Zobacz! Ta·k wygląda twój 
tatuś„. 

- Mój narzeczony bubl sobie 

wypić, ale ja go kocha,m I p<>-

4lublę. 

Gdy piana 
chce . nze 

zesztywnieć 

N 
.aidiszedl okres apo04rządZlll­
n la Jeg•um1iln, kremów 
owocowych I puszystych 
Ciast biszkoptowych. Nie-

które Czytelniczki mają proble­
my z prawidłowym ubiciem pia­
ny, która powinna być sztywna 
i nie .zmieniać konsystencJi. 

Sprawą decydującą jest do· 

kla.dne oczyszczenie naczyń t 

narzędzi z śladów tłuszczu. Wy­

starczy go bardzo niewiele, by 

piana nie chciała się §ciąć. 

Jeszcze jedna rzecz - 1m cbłod­

nlejsze będzie użyte do ubijania 

białko oraz miska. tym lżej 

piana się ubije. Najlepiej więc 

wstaWić je na krótko przed 

ubijaniem na chwilę do lodów­

ki. Można poza tym w czasie 

ubijania blalek dodać do nich 

klika kropel soku z cytryny. 

Wtedy niepowodzenie jest wy­

kluczone. 
M. Kr. 

nd * a 
W poprzednim Magazynie poczyniłyśmy przygotowania 

4lo swobodnego noszenia wszelkich modnych dekoltów • 
Dziś proponujemy ki.Ika dekoltowanych bluzek. 

Na urlopie można je nosić od rama do wieczora, o Ile 
pogoda na to pozwoli, Mogą się także przydać na wie­
czorki taneczne, 

Rys. 1 - Długo nie noszone ;,amerykańskie" dekolty 
wracają do łask. A oto najnowsze wydanie tego dekol­
tu: bluzka z batystu lub etaminy, marsu:zona cienkimi 
gumkami dookoła góry i w talii. 

Rys. 2 - Mała bluzecZika z jedwabnej dzianiny, na 
wieczór może być z weluru. Z przodu dekolt „karo" na 
plecach skrzyżowane ramiączka. 

Ryis. 3 - Bluzka z batystu w modny wzo.rek kwiatowy. 
Góra bluzki utrzymana ramiączkiem dookoła szyi, plecy 
odkryte. W talii szeroki wszyty pasek, dół poszerzony 
(z podknJju). 

Rys. 4 - Bluzka z dzianiny jedwabnej lub -z; jedwabi'\! 
naturalnego. Przy szyi marszczona, przytrzymana ra­
miączkiem Plecy odkryte, w talii zbluzowana, wszyta 
w pasek. Jeżeli uszyjemy ją z frotte będzie miała cha­
rakter plażowy, 

Tekst i rysunki: B. GANCARZ 
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H 
asło „Niemowlę też 
c.i:iowieK" ma właśc1-
w11: lllac.i:yc „Hoaz,ce 
n.emow1ęc1a też Ju-

dzie". Dziecku Jesl przec•ez 
obojętne, cz.y do5tan•e napój 
z sokowirówki Browna, czy 
ręczna; przetarty przez sitko 
1 wyciśnięlv orzez sterylną 
gazę. Ale mamie i tac:e nie 
jest wszystko iedno, czy włą­
czą na kilka sekund aparat, 
patrząc jak z brownowskiego 
dz iobka płynie 5trumyk soku, 
czy też będą sam: przec;erać 
i wyciskać Bohaterem apelu 
„ojca wotającego pa puszczy" 
n;e jest więc iego malec, tyl­
ko on sam, młody r<'>dziciel. 

.Rodz;ciel, oowiedzmv sobie, 
nietypowy. 

D;itąd wszystkie kłopoty i 
cała robota przy odchowaniu 
niemowlaka spadały na matkę 
Jej też slaby głos rozlegał się 
orz.ez minionych.„ naście lat. 
W trakcie dyskusji nad po­
stu latami ojca ktoś zauważył, 
że „postęp zaczyna się wtedy, 
kiedy mężczyznom pri.estaie 
być wygodnie". I na tym o­
parto nadzieję, iż instytucje, 
przedsiębiorstwa i usługodawcy 
wresz~ie uwzględnią potrze­
by niemowląt, dotąd zaspoka­
jane odwiecznym. pracochłon­
nym i niewydajnym sposobem 
domowym. 

Co jednak będzie, jeżeli się 
okaże, iż „ojciec wołający na 
puszczy" jest sam lub pra­
wie sam? Albo, co gorzej, 
jeśli większość kobiet. na 
przekór własnym interesom, 
będzie po staremu aspirować 
do niedzielenia obowiązków 
domowych. 

CO SWIETNE 
DLA PIĘCIORACZKOW 

Ktoś, komu się zdaje, że ta• 
kie pytania są prowokacją -
myli się. Znamy dwa przy­
kłady tzw. t'eprezentat;;wne. 
świadczące jak jeszcze da lek o 
naszym młodym kobietom, 
aktualnym i przyszłym ma­
mom, do nowoczesnego spoj­
rzenia na sprawy domu. ro­
dziny, podziału obow iązków. 
posługiwania się gotowymi 
produktami itd. 

Pierwszy orzykład dotycz:v 
sorzedaży dań ob'adowvch 
.. Bobo-Vita" i soków „Bobo­
Fruit" dla naimłodszvch dziP­
ci, z atestem Tnstytutu Matki 
I Dziecka. Fakt, że dostawy 
tych produktów bvwają nie­
regularne nie tłumac7v, dla­
czego zaleitaia oólki. Pnedeż 
znacznie rzadziei poiflw.i aiacP 
się np. szproty w oleju . błr­
kawicznie" znikają ze sk!P.­
pów! 

Ankieta „Społem". nie p·re­
tendując do wniosków ostate­
cznych, pozwoliła zorientować 
się, że matki nie ufają nowe­
mu sposobowi odżywiania 
niemowląt. Że obstają przy 
tym, iż dziecko musi miPr 
wszystko zrobionę w domu. 
Tę tradycyjną opinie podzie la 
co gorsza wiele kobiet-leka­
rzy pediatrów. odradzających 
podawania maleństwom „Bo­
bo-Vita" i „Bobo-Fruit". Czyż­
by nie dotarło do nich, · że 

• 

* 

idealnie rozwin:ęte 
pięc:oraczki żywione 
ni~ przetworami za 
„Bobo" 

gdańskie 
są właś­
znakiem 

MECZENNlCE 
NA WŁASNE ZYCZENIE? 

Wróćmy tera7. do ojca, któ­
rę.rnu „zrobiło się niewygod­
nie", na czym publ'cyści z 
zacięciem historiozofów opiP­
rają nadzieie na postęp w 
.e-osoodarstwie domowym. 
Mus'my :eh. niPste•v, rozcza­
rować. Z bl isko 600 tysięcy 
mcżczyzn, którzy co roku zo­
sta ia ojcami tvlko calkiPm 
nieliczni odczuwaia trud pie­
le!'nowan'a niPmowlPcia. 

Kobiety. ~pytane jak sohie 

Jeśli chodzi o potrawu pikan t­

ne. to nasze qusty n lewiele róż­

nią się od węgierskich czy buł­

garskich. Stąd nasze .• ciągoty" 

do balka1lsk1e1 kuchni. A 1cm 
jest to (jak na,sza dzisiejsza 
propozycja) danie. które nwżna 

przyrządzie w 'Pól qC>dzlny. to 
warto le z !)ewnofoią wvpróbo­

wać. S~czeqólnle teraz. gdu czę­

sto kto~ z rodziny jest s!.omia· 

nym wdowcem Zub wdową. qdy 

na straqana<'h wreszcie jest du,. 

ty wvbór warzyw. 

Przvqotowac: 1 c!uta cebulę, 
20 q masla. '..50 q mleloneqo 
mięsa, 50 a tatara. s.czypte 
cukrtt. plaskq lu?eczkę s'lll, pól 
lyteczkl naturalnego pieprzu, 

z 
,.. ,.. 

wyobrażają id 2alnego męża, w 
BO przypadkach na lOfl nie 
wymieniły cechy •. gospodar­
ności" , która dawałaby na­
dz'.e.ie na co-l·dał domowvch 
obowiązków. Jeszcze mniejsza 
wai:ę do „11ospodarności 
męża" przywiązuja żony i 
przyszłe żonv z na i młod-
szych roczników Soośród 19-
29-lPtnicb wsn<'m'na o n1eJ 
Mledwie <'O siódma. NPto­
mia~t wś-6'.l naw~t naim!od­
szvch w'ek':om mpżrw i przy­
~7łvrh !"'r>7.Ów. <'" dr11"i ora­
f!nie. Żpby żona była w 
oi~rr.t1~zvm r1ndziP "nc;pod~r­

na · (czyli. żeby sama po. 
do1Afa domnwvm i matczy­
nym (lhrH11:„.,.lr.nml 

IRENA FRĄCKOWTAK 

p~7 111~PczkJ cznwonel m 1P1nneJ 
71nnrukl, m'lla puc;1kę orzeclertL 
pom'doroweqo. troc1ie keczupu 
oraz ok 1/2 kq brukselki. 

Przyrzqc!zanfe: rozpocntna sfę 

od Pc>szatkowanla cebuli w ko­
stkę f 1e1 przyprużen la. Mięso 

wvmle.nan.e z !)rz!/'TJrawaml 
wrzuci<' na cebule I !fusie. Prze- · 

cier z ke<'zupem rozmieszać w 
niewielkiej Ilości wody 1 pola<! 

nlm podsmażone mięso. Bruksel 

kę obgotowa.ną na miękko, przed 
podaniem zmleszac z 'Pikantną 

masą. Polecamy na dodatel< 

szklaneczkę wina półwytrawne­

go ora.z bialq bułkę, 
CM Kr.) 

Jeśli nosisz odzież skórzaną 
Odzież skórzana ma swo.ich zagorzałych zwolenników. 

Zalet tego szlachetnego surowca nie można podważyć: 

skórzane kurtki, kamizelki, spodnie są bardzo trwale, 
odpowiednie na bardzo różne okazje - a więc prawie 
uniwersalne. bo przy tym odzież skórzana nadaje n·asze­
mu stylowi trochę niezwycza)nv charakter. 

Ale ... Jest oczywiście niema­
łe zastrzeżenie, to mianowicie, 
że skórzana odzież - WS7.elkie 
welury, nubuki, dwoiny, nap­
py. łatwo się przybrudzają 
wytłu,;zczają_ Niestety nie 
można pówredzieć, że nic pro­
stszego jak zanieść taka 
odzież do czyszczeni a bo poza 
nielic:rnymi pralniami prywat­
nymi nikt się takimi kłopota­
mi właścicieli skórza.nej odziP 
ży nie przejmuje. .Jak wię<> 
radzić sobie samemu? 

Jest obeC'nie w sprzedaży 
pewna ilość środków do od­
świeżania zamszu z importu 1 

NRD oraz produkcji krajo­
wej. Srodki niemieckie są 
skuteczniejsze lecz bywają w 
•nrzedaży nierei:ularnie. Ist­
'1ieje też kflka bal!'dzo pro­
·tvch domowych •nri•ohńw. o.rl­
" '"czqnia 1am<zu. Gdy np. 
skórę zmoczy deszcz, zosta-

wiając na niej „piegi" w in­
nym odcieniu. najlepiej do 
i~h usunięcia ·użyć suchej gąb­
ki lub gumki „Miki" Podob­
nie należy usuwać „wyszmal­
cowanie" brze!!ów · kołnierzy i 
rękawów Jeśli nie wystar­
czy gąbka, można zastosować 
oocieranie suchą skórką od 
~hleba. 

Jeżeli jednak skóra w pew­
nych fragmentach odzieży 

7-mienila silnie kolo.r (ciemna 
>kóra blaknie od słońca) jest 
tylko jeden spo~ób - trzeba 
całość 0dświeżyć farbą . Są 
odpowiedn ie środki w spr7.eda­
ży. ponieważ jednak ten za­
bieg należy clo skomolikowa­
nych i bardzo w domu kło­
ootliwych, lppiej powi 0r?VĆ w 
tvni CJ>]ll od7iPŻ 78W'"'~"·l"mU 
fairbiarzowi. 

M. KR. 



Co 55 Nasza 
Sierpień, pazdz1ernilt są 

już tradycyjnie „najpracowitszymi" 
m1esiącam1 dla polskiclJ ekip archeolo· 
i icznych. 

ą prowaazone na terenie pa1.acu na• 
m iestn ika Cypru. a • 

Cle 

• • niej ------
Rozmawiamy na ten temat z prof. 

dr Kazimierzem Michałowskim - k 1e­
row01kiem Zakładu Archeologii Sród­
ziemnomorskie.i PAN i S tac ji Archeo­
logii Sródziemnomorskiej Uniwersytetu 
Warszawskiego w Kairze. 

W połowie paźdz.iern i ka, natomiast, 
ro z poczynają pracę dwie polsk ie ekipy 
archeąloiriczne w Dongoli (1;udan) i '91 

Deir el Bahari w Górn ym „ Egipcie. W 

WARSZAWA 

wacji Zabytków : tu musieliśmy prace 
pr.zerwać w maju z . powodu upałów. 

W Aleksandrii pr ace w ykopal iskowe 
trwają, z małą przerwą, cały rok. O­
becnie koncentru j ą si ę w dżi eln icy 
m ieszkalnej starożytnej Aleksandrii, 
przyległej do odkrytego i zrekonst ruo­

wanego przez Pola ków t eatru antycz­
n ego. 

.„Otwieramy wolną trybunę. Piszcie do na.s o tym eo 
waszym zdaniem zadecyduj„ o dalszym rozwoju kultury 
w f:A>dzi. I w związku z ty111, jakie wysiłki organiiacyj­
ne, org~nlzatorskie, Inwestycyjne, powinniśmy pn!'de 
wszystkim podejmown6, czemu dawać swoiste priorytety„. 
Czego w na.szym mieście brakuje, oo chcielibyśeie w nim 
widzie~. Forma listów obojętna - jeśli treść będzie in· 
teres_uJa,ca - natychmiast zamieścimy, 
A więc - listy, 

- W 01erwszych dniach sierpn ia roz­
poczyna się kolejna kampania wy ko­
paliskowa w Palmyrze (Syria), która 
będzie trwała 2 miesi ące. O jej wyni­
kach będę miał okaz j ę się sam przeko­
nać, gdyż we wrześn i u jadę do Dama­
szku i Palmyry w celu dokonania wy­
boru starożytnych rzeźb 

Kolekcja rzeźb, które Polska otrzy­
ma, liczyć będzie około 30 pozycji. 
Przewidujemy ich wystawien ie w spe­
cja'Jn ie do tego orzygotowywanej sali 
w Ga!Prii Sztuki Starożytnej w Mu-

• 

B LI ZE J 
Morza Śródziemnego 

Pod koniec roku w yruszy druga 'uż 
polsko - angielsko - amerykańska eks­
pedycja a r cheolog iczna do Kasr Ibr im 
w Nubii. W przyszłym ro!m na wiosnę 

Stacja Archeologii Sródziemnom{)rskiej 
Un iwersytetu Warsza wskiego przyst ą pi 
do w ykopalisk w Nim rud, w !'rak u, na 
ter enie starożytnego pałacu asyry jskie· 
go z VIII w. p. n. e. 

Sza noum11 Panie Redaktorze I 
CecltQ obe<'nych czasów ie.I 

wvrężona praca. W tak ich wa­
ru'lkacla oqromne znaczenie ma 
relaks .Przeto bardzo chc i ałabym 

w naszym · mte.łci e zol)m!z y~: 
I . tPatr r<?wiowt1 „ tvpie pa­

·1'yskiego „ Folie Bergeres" pod 
k ierowrucrwem muzycznym Pe­
t!'rsqursk tf!!JO I w reż11ser1t Sem­
poliń.•k 1 eqo. ' r stal,11. . eyrk (jal(f dawniej 

- wyjcfqf llco11.ne (Il . rentow-
n11 przerls 1 ęb !orstwo) np. 
!a.tem na. Lublinku tub w 
Innej stosowne! m ieJscow<>­
~ci, 

- l<ino filmów spPcJaln yclt •) 
- w;e/kq ltale •z11bl< iej obsłu-

gi pi w o. z l/. 
Czytelniczka XV. 

•) Od redakcji: Ho, ho 111 

zeum Narodowym w Warszawie. O-
prócz rzeźb. znajda si ę tam różne dro-
bne przedmioty odnalezione w czasi e Dongoli, dawnej stol icy połączón ych 
wykopalisk. W t e n sposób Muzeum kró les tw Nubii od VIII w.n .e. do XIII 
Na rodowe wzbogaci s i ę o nowa ek s- w.n .e., kon tynuowane będą prace ba-
pozycję d7. i P.ła szt uki staroży tnej dawcze na teren ie jednego z od kopa-
Palmy ry. nych p rzez nas ko ściołów. W Deir el 

W połowie wrześn i a roz po<?zyna j ą ~ i ę Bahari na tom iast pro wad zone będą w 
na C~·prze w NPa Paphos wvkopali~ka . . dalszym c i ągu prace badawczo-rekon­
również prowadzonr od lat orzez pot- st rukc.v.ine na ter e nit' św i ą t .vn i k r ólo 
skirh ar<'h Polol!ÓW. Podobn i ~ iak w po- wej Ha tszep~ut. k tórP pro warl zi mv 

przedn im sezonie, prace badawcze bę· wspóln ie z Przedsiębiorstwem Konser-

W paździ ern i ku przyjadą do Warsza­
w y nub iolodzy na międzyn a rodowe ko· 
lok wium, poświęcone polsk im badan iom 
w Nubii l ich os i ągn i ęc iom. Zak ład Ar­
cheologii Sródziem nomorskiej Po lskiej 
Akade m ii Nauk, organi za tor tego spot­
kan ia, jest koordy na to rem bad ań · z rA• 
m ien ia MiędzynarodowE>go Towany­
stwa Badań Nubii (Soci et y for Nu bian 
Stud ies) . Obrady toczyć · się będą w 
Warszawie i w Krakowie na ter en ie 
In~tytu tu Archeologicznego Uniwersy ­
tetu Jagiellońskiego. 

byl ·w Wa-.zawle vrzy ni Ordy­
n ackiej , ws pomnia ny w p i-0 sen-
ce J aremy· Stępowsk iego), z ______________ ,.... 

00Acin'lym1 wvstępami trup 2a­
gra11;tcznycla I 'laszycla cyrkow­
ców . po. szkole w Jul tnku. 

3. qalerię popterst ludzi ta.•lu· 
tonycla dla Po!s'<i od 'lajdaw­
n fejszyclt czasów a.i po obecne 
(odpowiednik n temleck ie1 Wal­
halli ) z usytuowaniem n ie opo­
dal l-odz1 w uroczym za1<qtku z 
l4twQ l<omun tkacją (atra.kc?a 
równiet dla tur11•tńu:) - cel 
wyc ieczek oraz wyjazdów n ie­
dz ietnycla. 

DLA LEKKOMYSLNYCH 
PROPONUJĘ: 

- 1ca~V11<> orv (JOAk ongtl 
Sopocie), 

w 
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Nowinki 
IPORY WIELIUCB 

Wzajemne MkartanJe 1lę 
gwiazd i reżyserów uależy 
JUŻ do zwyczajnego rhu~lu. 
Kirk Douglas, który u1o~yl 
niedawno wl~~na, wvtw•>rniP. 
podkreśla w wywiadach it 
sk~onil go do tego auto.kra'<y~ 
rezyserów, k.tlirzy "ille zno•z~ 
myślących aktorów. Ogle6 o-

. strych prasowych ataków k it'· 
ruje •ię pod adresem Otto 
Premingera, którego akt.orzy o­
kreślają jako „potwora", „tyra. 
na", „dyktatora". Premln&"er w 
odpowiedzi 1twierllziJ, te „ru„ 
wynaJmuje akt.o.rów po to, BbY 
byli zadowoleni. leca .teby 
tworzyli udane d7Jlela.„ ;Jestem 
dyktatorem, ponłewał ~e11em 
ret;vserem", 

.,MADAMB GRZECU'I· 

l!l1Ynna Betty Davis Jako 1tar-
1Za pani, ma uczęścle do rol 
mrotących krew w tyłach. Pa­
miętamy Jej równie •wletną, 
'co niesamowitą rolę · w wy. 
śwletlanym u na1 filrnle „Co 
się zdarzyło Baby Jane". O­
becnie w nowym, nie naJwyt­
szym zresztą lotów filmie Da­
vida Greena, którgo tytuł w 
oryginale brzmi „Madame Sin", 
aktorka kreuje Jedną a elów­
nycb postaci: szefa olbrzymie­
go gangu, uciekającego się do 
wyjątkowo brutalnych metod. 

filmowe 
DISNEYOWSKI JUBILEUSZ 

W czerwcu tego roku minęło 
SO lat od powstania pierwszej 
maleńkiej początkowo wytw()r­
nl Walta Disneya, która póź­
niej rozwinęła się w gig„nta 
produkującego setki filmów cie 
szących się niebywałą wprost 
popularnością na obu p61ku­
·lacb - w kinie 1 pótnlej , w 
telewnji. Kreskówki Disneya 
zdobyły at 33 „Oskary", ni~ li· 
cze,c innych, licznych n~grod. 

Roc?.nica, której przypom­
nijmy - sam Disney nie do­
tyi (zmarł on w 1966 r .), sta­
ła się nkazją do przyp .>mnle­
nla nader skromnych począf. 

kó.w tej kariery. Wszystko bo· 
wtem zaczęło nę w 192S r. od 
kupna starego gara.tu ~a 500 
dolarow, któr'y służył na piMW~ 
sze studio tego łwiatka baslll 
l dziwów. 

~ZTUCZNA DZIEWCZYNA 

C!:zechosłowaccy filmowcy. o­
parli Jeden ze swych nowych 
filmów na niebanalnym pomy· 
śle, zaczerpnlętym -u 't.'U'eJ 
średniowiecznej lecendy o 1ztu­
cznym człowieku - Gohimle. 
Stąd tytul „Panna Golem". Ta 
fantastyczna komedia opowiada 
o perypetiach wspólczMnego 
młodego naukowca, któremu · u­
dało się skonstruowae na wzór 
tyweJ dziewczyny, nl.llczną 

pięknośt - z krwi I koAcl, 
ale„. - ca.ty kłopot w tym 
bee '1a.du lu.dz.kich uczułq 

Wkładanie twarzy 
ILudzi:--r 
~za ka~ 

Widok fotela dentystyczne­
go nie wywołuje przyjemnych 
wrażeń. Tym razem jednak 
nie pacjent, lecz aktor zaj­
mie na nim miejsce. Jesteśmy 
w WFF, w gabinecie charak­
teryzatora. 

tor, od 1949 roku· w zawo­
dzie. · 

nek do char,akteryzacji) - n ie 
wystarczają. W polskim fil­
m ie nie stosuje si ę gotowych 
masek. Jak mówią fachowcy: 
„twarz robi się bezpośrednio 
na skórze aktora". Mankamentów makijażu 

·Czasem wystarczy t~ochę 

Chyba jednak każda kobie­
ta, z makijażem zrobionym 
\\łedł1'g własnego gustu, wcho­
dząc tu cz.uje się n iepewnie, 
jak przed oblic-zem dentysty. 

chowa - ocęna„. 

„Na co dzień pan\e m-aluja, 
sili! bardzo mocno, zbyt agre­
sywnie. Taśma filmowa wy­
maira subtelnit'.lueiro rysun­
ku" - mów! Tadeu81! Schos­
sler, plastyk - charakteryza-

aktora nie dostrzeże przysło~ 
wiowy widz z ostatniego rzę­

du w teatrze, za to film za­
notuje wszystko. Prosty przy­
kład. Niezmiernie trudno po­
łączyć czepek im itujący łys i­
nę ze -skórą głowy. Twarz 
poci się. łączenie szybko sta­
le się widoczne. Dlatego wła­
śnie do kręconęgo w tropiku 
„Faraona" trzeba było ogol i ć 
głowy aktorom I statystom. 
Cz.asem bowiem nawet naj­
lepsze k06mPlyki - Leichne­
ra. Maxa Factora (bo te fir­
my dostarczaj;i pudrów 1 szmi-

pudru, rumieniec, a mera.z 
znów I dwie godziny trwa 
przygotowanie jednej postaci. 
Najtrudniejsze są twarze star­
ców. Mastyksem (rodzaj kle­
ju) nakleja s i ę płatki ligni­
ny, by stworzyć odpowiednie 
taMy I zmarszczki, ?ÓŻniej 
podkład, szminki, puder o 
szarym odcieniu. Podobnych 
iabiegów wymagają jeszcze 
szyja i ręce aktora. Czasem 
trzeba zamalować k ilka zę­
bów czarną farbą, by stwo­
rzyć pozory kh braku. Taka 

O· 
Z okaz'! nanego hrlęta narodowe-go -

22 Lipca - zorganizowano we wszystkich 
stolicach republik radzieckich Dni Książki 
Polskiej. W Mo~kwie, Mińsku i Wilnie w 
obchodach tych wzięła udział r6wnie-L de­
legacja pisarzy polskich, przy czym Łódź 

l:'eprezentowali Wiesław Jażdżyński oraz 
Tadeusz Chróścielewski - laureat tegorocz­
nej nagrody województwa łódzkiego w 
dziedzinie literatury, znakomj.ty tłumacz 

poezji radzieckiej. 

Tadeusz Chróścielewski, Po powrocie z 
ZSRR, ~nformuje nas: 

- W Moskwie wzięliśmy udzdał w a.ka· 
demii okolioznościowej z referatem poświę­

conym literaturze polskiej, przy czym wy­
stąpienia Jażdżyńskiego I moje nadane by· 
ły przez nw.skiews,kie radio, a w „Litera­
turnoj Gazietie" uka.zały sili! wierne Iwasz­
kiewicz.a i moje, Ogromnie serdecznie 
przyjmowano na.s · równiei w Mińsku, a to 
I dlatego, że pisa.rze łódzcy od bt już 

współpracują s pisarzami " bi11ło-ruskimi, 
niedawno zaś ukazała się tam piękna an· 
tologia wierszy poetów łódzkich. Nie ' od 
rzeczy będllie dodać, źe Wydawnictwo 
ł.óiłzkie jest w Polsce w zakresie tłuma­
ozeń z literatury białoruskiej - wiodące. 

Tak wlęe w Mińsku znaleźliśmy się w 
kręgu serdecznych przyjaciół, na czele z 
największym poetą biołoruskim Maksymem 
Tankiem (którego wiersze tłumaczę od 
r. 1947) I :imakomitym prozaikiem Ja.nką 

Brylem, byłym żołnierzem polskim l ob­
rońcą, Gdyni w r. 1939. Zda!"lenlem, któ­
re najbardziej utkwilo ml w pamięci by­
ło wspólne spotkanie aut&rskie zorganiZ-O· 
wane dla pracowników wielkiej fabryki 
łołysk kulkowych, Ja recytowałem moje 
pnekłady 11 poezji białoruskiej, zaczyna.I~ 

od przekbdu słynnego wiersza Janka Ku­
pały „A kto to ld:riie" wiersza, który 
jest narodowym hymnem republiki białoru.:. 
sklej. Rea.keja publiC"Jnośot była - okreś116 

to m~ę bez pnesady - · ba.rdZ-O serdeczna! 

W odpowleclzi któraś z pracownic fabrykł 
&adekla.mowała 1w6J wiersz, Polwl41ConJ' 

pl"ZyJBłnl pol~Jui-1>1 ornsli:lej. Po iłpotkanł11 
wydano na naszą cześć przyjęcie I wręcz.o­

no na.m meda.le „Za.słu:ionego Pracownika 
Zakładu" • 

W Imienin j>olskłch pisarzy słołyllśmY 

wspólnie z Jatdiyńskim kwiaty w Mauzo• 
leum MutyrologJj . Narodu Białoruskle.-o, 

wznles!.onym na :r.gllszczach spalo<11ej prze1 
hitlerowców' (razem ze wszystkimi miesz· 
kańcami!) wioski Chatyń. 

Niezwykle miłe były nasze kontakty nie· 
oficjalne, zwła.szcza z naszymi starymi przy. 
jaciółml, tłumaczami z polskiego, Mikoła­

jem Taturem ora.z Adamem Maldzisem, W 
czasie naszej wizyty u tego ostatniego od· 
był sili! tam niespodziewany„, zjazd rodzin­
ny. Przyjechali do rospodarza jego brat, 
znany mala.rz poz.nański J. Maldzis, dalsza 
rod:rina ze Szczecina i brata.nek z Rygi, 
praeu-jący nad historią stosunków kultural­
nych niemiecko-białoruskich. W 11:wiązku li 

tym zjawiły się na stole alkohole trzech 
narodów: białoruska „Białowieżkaja" (od­
powiednik naszej ;,Żubrówki"), „Balsam„ 
ryski oraz nlł3-z miód' „Zagłoba", co oźywl· 

ło znacznie nastrój naszej rozgadanej minl­
wlezy Babel.„ 

Kiedy mowa o „Żubrówce", muszli! •Ili! 
pochwalić, ie należę do tych niewielu lu­
dzi, któ!"ly jedli .„pieczeń z żubra. Miało 

to miejsce w myśliwskiej knajpce pod 
Zagorskiem - do kuchni której trafił prze­
znaczony n.a odstnał żubr. W sma.ku mlli!· 
50 jego przypominało słodko-cierpką woło­

winę, bardzo przy tym miękką. 
Również li litewską. gościnnością. podej­

mowali nas pisarze litewscy w Wilnie a I 
w Trokach, gdzie ogła,dałem jedyne dziś w 
świecie Muzeum Karaimskie. Nawiasem 
mówiąc, Kara.lmów J)O'ZOstało Jut tylko 190, 
utrzymujących pilnie pra.stllll'e obyczaje 
I obrzędy religijne. · 

Równleł w Trokach - w starym tam• 
tt>jszym zamk1,l - odwiedziłem wystawę hi­
storyoznj\, ktÓTI\ otwiera ogromna kopia 
matejkowskiej „Bitwy pod Grunwaldem" -
wielkiej batalii, której 1:wyoięstwo było 

owoeem sojuszu ~lsko-litewskiego, a I 
przyjaźni, łączącej i dzisiaj oba te na.rody, 

Rozmawiał: M. J, 

charak teryzacja w ymaga du­
ż e j znajomości anatomii i ol· 
brzymiej wprawy. 

„Czę~to na ulicy, czy w 
tramwaju przyglądam s ię 

starcom - to najlepsza nau­
ka. Zwykle charakteryzując 

aktora odtwarzam zapam i ęta­

ne niegdyś rysy" - mówi 
mój rozmówca. Czasem jed­
nak um iejętności charaktery­
zatora nie .wystarczą. Daniel 
Olbrychski w 06tatnich sce­
nach „Popiołów" grał ślepca. 
Trzeba było uciec się do po­
mocy okulisty, by założył mu 
specjalne szkła kontaktowe, 
których odcień nadawał o­
czom matowość. 

Jeśli chuakteryzację robi. 
się w w ytwórni, w odpowied­
nich warunkach, lokując ak-
tora w w ygodnym fo telu 
dentystycznym, praca idzie 
sprawnie. Inaczej jest w ple· 
ner ze. „Kiedy! - wspomi'l1a 
T. Schossler - wyjechaliśmy 
dalek<1 od bazy. Gdy zaczęły 
s ię zdjęcia I aktorowi trzeba 

było przykleić wąsy, oka zało 
s i ę, że nie zabralem masty­
ksu. Nie było w yboru. Kupi­
łem w kiosku kle j rośli nny 
i przymocowałem wąsy. Oczy­
wiście operator pod innym 
kątem filmował w tedy twarz, 
no i aktor zmuszony był o· 
strożn i e podkręcać wąsa", 
Rzadko jednak stosu je się w 
f ilmie środki zastępcze. Tyl­
ko wprawna . ręka i dobre 
kosmetyki wyczarują, a ra-
czej namaluj~ ~ilmow~ po-
stać, · 

Azja w „Panu Wołodylow­
skim" ma wybite oko. Spe· 
cjalną błoną przysłon ięto więe 
oko aktora i dopiero na n iej, 
klejąc, maluj ąc, charakter y-
zator modelował . niezbędny 
szczegół twarzY: Pod,_obnie np. 
z efektem„. odcinania ucha. 
'Vymodelowane z plastyku u­
cho trzeba starannie przykleić 
do osłony przykrywającej u­
cho aktora, no i już można 
ci ąć„. 

RENATA GRZELAK 

ROCZNICA 
na wystawie 

I!Jfektown. ł ~ekt1/W71.f %a,go-
1po<!arowa.nte W1fsłaW n lG feń 

na,tmocn!ejszą stroną na.szego 

hand!u. Gdy n i edawno centra.lne 

zarzqdzen!a za,br9nily umieszcza.~ 

w witryna.eh na przyk!ad neł· 

b ionego w„. smalcu godia pań· 

ttWC>Wego, n iektórzy „handlow­

cv" okaza.!I powaaM zani epoko-

1en!e. 

N !G ńaló M. Of!,() Jed:naildo u­
<f z !alem łód zkich „slug" M 1?1'ku· 

f'eqo. Dostępny jest l.m bowiem 

'wietny „s(J/l'l)ogra.1" w postaci 

obydwu obchodzonych przez 

na.sze m i asto roczn ic. ZaroilV 

s ! ę IJ!k.cent(J/l'l)f jubileuszowymi 

wystaU>!! na.szych „klepów. St<>-

1ą więc dumnie owe chwalebni 

dM l.pdz! daty wśród ma,jtek i 

bLILstonoszy. Przyciągają wzrok 

przechod:n!a., n ierzadko qośc la 

to na.szym m!eście, umleszczon11 

na. tle kredq, !ub wa.pnem ZIJ!­

maiowanych szyb podcza.s re­
montu. Nobflitu jci w ldn!ejqcq 

obo k wyw!es~kę - „ Repa,•acja 

pończoch". Sq wśród n ich i 

„dzieła sztuki", jak ów kOJWa• 

AGITKA 
z XVIII w. 
Zhlior'y 11.'ęloopisów ArcMW'llm 

Dieoazjd Wammińs!k:iej w OlsMY· 

nlie powlięk:szyly go ił o znale­
ziony a11<1>0gtiad uttw<i<r\I tgn·ace­
ro KI'a.siokiego, zait.ytuł<l'\Vall'ly 

„Pr~a powlie.śc! o kam.:e­
'71.tl.ey .nairodmej w K\ll!Qurowcarh", 
etaai.owtiąic~ ~ ~u.g oknie-

iel< 1'1'Jlstolu na wysta11:ie p u,.nk• 

tu pralnlcieoo, gdzi e tvl ko ha• 

·~ ł dymląc11 kom in pozwo!I 

sfe ga,p !oU>I dcmyś!M hal f11r 

b r v czn ych pod posta.c !ą dwu ta• 

dn ie o<!mal.owa.nych .„ p iramid. 

„Plastyczne" aikcenty obcho­

d ów Jubileuszowych przez rwą 

tlej<! ł często n !•k!e bMdzo toa· 

lory utetycz:ne, gf'OM !cząc• 2 

ktczowatofoią ora..z przez absu.,._ 

dolne zestlJ!wienia, zatraciły 

„WÓj lwiąteczny clta1'akter, o­

śmtesza.Jąe wręcz niekledll ramti 
!eh Ideę, 

N i e na.letv oezywikl• 71J41DI· 
ska gen.eral!z-0wai!. Są wysta.wy, 

na kt6r11ch <>W• akcenty rocz· 

n icowe sq estetyczn ie wkompc­

nowau w cale§<! ekspozycji ł 

•peln!ajq określony ce! propa• 

ga.ndowy. N lerzadlko jednakże 

.!Q U tyl ko trodkl em. pokrywa­

jqcym lenistwo czy n teudoln-0M 

w tu.n kcjoll.alnym zaqospoda.ro­

w<21nlu w11staw pla,cówek ha.n-­

dlowvch. 

61eonua h!sboryików 

J)Ols.kriej - „.agtiJtik' 
z roku 1794". 

J, 8, 

Utwór :zialWiem uikryte 'W 

1lre5cl All U2J.1-e do roaJbiorów Pol ­

sla! i d.otychoz.ae byl znany je­
d y:n,Jie z tekmu pierwod·roku 
(IZ !"Ollru 1'794) i 0bior01Wego wy­
darua dmet K:r.asickiego w edY· 
cjd Dmiochows!Qie.go z roku 

1.81)3, Znalezlany obecnie a u. 
tOlgl'l8ll :z;a.w iera wiele ~ó:bn':.a 

w PO<Cówinam:Lu :a:; p i e.rwod:n1-
kl!em: ·· 
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W Pr ez yd.i urn DRN Łódź-
• Gorna odbyła się uroczy-

s tośc dekor acji odznaczenia­
mi państwowymi zasłużo­
nych obywateli tej dzielni­
cy. 
Krzyź Kawalerski Orderu 

Odrodzen ia Polski otrzymał 
S. Kaczmarek. 
Złote Krzyże Zasługi: W. 

Ozeg, K. Snawadzki, S. Sob. 
czyk, R. Hiter, H. Sosińska, 
J, Czechowicz; i J. Zwoliń­
ski. 

Srebrne Krzyże Zasługi: 
D. Królikowska, L. Piotrow­
ski, B. Kubica, L. Galant, 
J. Bednarowicz, W. Knop, 
J, Wróblewska, H. Banasz­
ldcwicz, C. Gąsiewska i K. 
Kwiatkowski. 
Brązowe Krzyże Zasługi: 

Z. Kotowski, J, Kacprzak, 
J, Pietras i S. Banasik, 

W związku z naszym a'rtyku łem pt, „To więcej niż wanda-
li~m - jak długo drzewa będą umierać niepotr:iebnie?" 
otrzymali\Śmy pismo z Wydzia lu Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej Prez. DRN-Sródmieście. Czytamy w nim m. in.: 

niu się drugiego drzewa. W tym· 
że dniu Wydział zwołał komisję, 
która na miejscu stwierdzila, że 
przyczyną było zerwanie spy­
chaczem wierzchniej warstwy 
ziemi o głębokości ł0-50 cm 
oraz mechaniczne uszk<>dzenle 
korzeni, Osłabione drzewo nie 
było w stanie oprzeć się sile 
wiatru. 

Cala 1>dpowiedzlalność za bez­
myślne wycięcie jednego drzewa 
oraz przyczynienie się do zwa­
lenia drugiego spoczywa na wy­
konawcach budynków, a więc 
na Spółdzielni Budowlanej Lm. 
Nowotki W' celu ukarania bez­
pośrednich sprawców wyrządzo­
nej szk<>dy Wydział wszczął po­
stępowanie represyjne, a o jego 
wynikach powiadomi redakcję''· 

Wczoraj otrzyma•liśmy na­
stępną wiadomość, że 6 sierp­
nia skierowany został wniiosek 
do kole.gium karno-admini­
stracyjnego o uka.ranie kie-

rownika Spółdzielni im. No­
wotki, którego obowiąllltiem 
było nadzorowanJe prac bu­
dowlanych przy ul. Tkackiej, 

Chcielibyśmy poznać także 
stanowisko Wydziału Budow­
nictwa, Urbanistyki i Archi­
tektury Rrez. DRN-Sródmieś­
cie. 

(Kas.) 

KSIĄZKI DLA DZIECI 

K. Ma'kuszyńskL - Awantura 
o Basię. I.skry 1973 r„ str. 259, 
zl 13 

BIOGRAFIB 

S W!Lko>Wskl - Stain!sław Ko-
narski, NK 1973 Il'„ str. 296. 
zl Hl 

F. T immerm.a,ns Piotr 
Brue.ghel. WLit 1973 r„ 6'tr . 228. 
zl 30 

Nasza sympatyczna kole-
żanka redakcyjna - natura.I· 
nte, jedna z wtelu naszych 
sympatycznych kO!eżanek re­
dakcyjnych - w felietonie 
pt. „KrotL"a z podpisem" u ... 
skarżala s ię n iedaw71-0 na lar­
tnach DL" na bra'k pamią­
tek cai~ tak.i.eh prawdziwych) 
z naszego miasta. Takich, 
które turysta kupitby będqc 
w Lodzi, a potem - pCZlf.rzqc 
na nie - tęskni! do na.szego 
miasta i tęskni!„. 

A jedna.k znaleź!lśmy jeden 
ta•ki gustowny souvenir! W 
sklepie z mydeŁkami I szam­
P<ma.mi przy ul. Nowomiej­
skiej stoi na wystawie nie· 
Wielki - /.ecz za to jak błysz­
czący! - samowar. Hmm, no 
tak, Lódź to nie Tula, ale za 
to jaka u 11as herbata/ (Tyl· 
ko proszę na.s nie pytać o 
adres; wszyscy wiedzq, że 
dobra herbata jest w „Gon­
gu", w Alejach Jerozollm· 
ski.eh, w Wa.rsza,wie). A że 
sa.mowa1' jest na.pra:Wdę pa­
miątkq z l..odzt, la.two to 
stwierdzić, og!ądajq,c na nlm 
piękny czerwony herb Lodzi. 

Uważa.m, ta to okropna. Bu.­
dujemy wte!Jct wodOcląg, bo 
brak nami wody, a tu, M 
Buczka, plynie ta.ka mal4 Pt.­
lica...„ "-

Józef Lewam.dowskł 

Płaczące 

nad swoim losem· 

„Na Nowym Roki.etu, przy 
zbiegu uUc cwszyń&kiej t 
Cieszkowskiego, codz iennie 
obserwuję jak coraz bardz ,ej 
usycha.fq trzy, kilkumet rowej 
Wysokości, bardzo p ięJc.ne 
wierzb!/ pŁaczqce. P iszec ie 
eta sem w „Diienntk~u" o 
tych, co !ubtą i szanują z ie­
leń. Z prawdz iwym żalem 

podaję wa.m wiadomość o 
zieleni nie kochanej''. 

mgr inż. Wacław 
Niewiadom.skt 

prac. l..PBW „Dqbrowa" 

„z· powodu choroby 

personelu" 

„Na rogu ul. Wróblewskie­
go a!. Po!itechnikl je.~t duży 
sklep mięsny. Jest, a wl.a§ct­
Wie go nie ma. Zamkniętv -
od dwóch miesięcy I - „z po­
wodu choroby personelu". 
Karteczka z tak im nap isem 
zżóU<.la j'Uż na słońcu, a oko­
ll.czni mieszkańcy zaopa,truj'ł 
.się w „ Uniu.--e-rsatu". Dodc:nn, 
że zielenieją ze zlości''. 

Au1'elia Staniew~kCl 
al. Politech.ntki H Ponadto odznaki „Zasłużony 

Pracownik• Rady Narodo­
wej" otrzymali: Cz. Czarno­
łęcki, Wiesława Obala, Z. 
Juźwicki, E. Poździeń, H. 
Kujawska i A. Kantor. 

(k) 

„Po dokonaniu wizji lokalnej 
komisja stwicrdzila, że na te· 
renie działki przeznaczonej pod 
budowę budynku szerego•wego 
przy ul, Tkackiej 31 znajdują 
się dwa świerki w wieku około 
30-40 lat w stanie zdrowym, 
Jeden świerk posiada podk<>pa­
ne korze11i11, co może spowodo­
wać zwalenie się drzewa. Usu­
nięcie drzew spowodowane jest 
konleeimością prowadzenia bu· 
dowy, gdyż znajdują się one w 
wewnętrznym obrysie projekto­
wanej budowy. z uwagj na peł­
ną wegetację roślin i drzew 
Wydział wydal decyzję zezwala­
jącą na wycięcie drzew po 1 
października br, Za wydaniem 
takiej decyzji przemawiał fakt, 
że inwestorzy w dniu 22 lute­
e-o br. otrzymali z Wydz, Bu­
downictwa, Urbanistyki i Ar· 
chltekt.ury Prez. DRN Lódż­
Sródmieście pozw<>lenie na bu· 
dowę, ale o fakcie tym nasz 
wydział nie był powladomi1>ny, 
W dniu 5 lipca 1973 r, wplynęlo 
Ddwolanie Inwestorów od decy­
zji naszego W:Vdlljalu i C>dwola­
p!e to przesialiśmy do drugiej 
instanc)i w dniu 6 lipoo. W trak­
cie t<>czącego się p<>stępowania 
w pierwszej instancji w okresie 

R k ł d przed 30 czerwca robotnicy ze 
Ładny spacerek ... I 

Dta. tych, którzy już pędzą 
kupić nader oryginalny sou-­
venir. informacja: przygotuj­
cie 232 zet-el. I jeszcze jed· 
na wiadomość - dla ta.kich, 
co to lubią wiedzieć na.praw­
dę wszystko: samowarek !-O­
stal W1J1prooukowany przez 
„METAL", Rzemieślniczą 

Członek 

zamieszkały ... w 
zasobach 

Oz a· a ny Spółdzielni Im. Nowotki usun~-
1! samowolnie jeden świerk. Na­
stępnie 6 lipca <>trz:vmaliśmy te-rn o 1f el mózg u 1--le_f_on_j_cz_n_ą_w_i_ad_o_m_o_ś_ć_o_z'_"a_le-

i inne pomoce naukowe 
w artość zapasu pomocy 

naukowych w „Ceza­
sie" dyrektor E. Ol­
bromski ocenia na 13 
mln zł. Oprócz tego 

zapas mebli .na ok. 2,5 mln 
zł, Jesz.cze w tym roku spo­
dziewane są dostawy pomocy 
za 10,5 mln zł, a sprzętu 
szkolnego za 19,5 mln zł dla 
szkół Łodzi i województwa. 

dany model mózgu i rozkłada­
ny model tułowia czlo,wjeka. 
Ułatwią one prace na lekcjach 
biologii i higieny, Do geograrii 
służyć będzie kolekcja rud oraz 
globusy z k1>mpletami przysta­
wek. Dla szkól p1>dstawowych 
przewidziane są nklady części 
radiowych i przyrzącl do bada­
nia lamp elektronowych. 

Od 1 stycznia „Cezasy" p-0d­
legają Zjednoczeniu Pomocy 
Naukowych i Wyp-0sażenia 
Szkól w Warszawie. Wpłynęło 
to na powiązanie produkcji z 
handlem d ścisłą współpracę 
między 17 placówkami w kra-
ju, Kas. 

„Cezas" twierdzi, że takie za­
opatrzenie jest wystarczające, 
trzeba się jednak liczyć z fak· 
tern, że w końcu tego roliu 
specjalna komisja zakończy pra­
ce przy weryfikowaniu obec­
nych typów mebli szkolnych 
oraz poszczególnych pomocy na­
uk<>wych. W 22wiązku z tym 
wiele modeli zostanie wycofa· 
nych, sporo mUSj ulec pewnym 
zmianom. 

Ogólna tendencja - zmniej­
szyć ilość pomocy, wyelimino­
wać nieudane, a pozostawić te, 
które naprawdę dobrze służą 
uczniowi, Obecnie nie wszystkie 
z ilości ok. 2 tys. typów speł­
niają ~o zadanie, 

l,_P __ oz_d_r_o_w_i_e_n_i_a_j 

od „starych wye'' i „biszkoptów" 
,,Cezas" spodzie1va się w IV 

kwartale m. in. elektronicznych 
układów lampowych dla liceów, 
przeznacz<>nych do zajęć fizycz­
nych i wych<>wania techniczne­
go oraz dla techników na lek· 
cje elektroniki, Zwierciadło pia· 
skie przewidziane jest do ćwi­
czeń z optyki ge<>metrycznej. 
Ponadto mają .nadejść gabloty 
z podzespołami elektronicznymi 
I materiałami elektrotechniczny­
mi. 

+ USMIECHNIĘTE I PEL.NE SLO!\fCA POZIDRO'WIENIA -z 
OBOZU W CHYCllNACH PRZESYLAJĄ ZUCHY. HARCE­
RZE I INSTRUKTORZY OBOZU HUFCA LóDZ-GóRNA. 

Obok posiada.nych 17 rodza­
jów map do historii i 33 do 
geoe-rafj zna,tdą się w sprzeda· 
ży także mapy do historii sta­
rożytnej - a więc sta.rożytna 
Grecja, starożytny Wschód i 
Cesarstwo Rzymskie w pierw· 
szej połowie V w1eku. 

W przyszłym roku mają być 
wyprodukowane ro. in.: r<>zkła-

11N;emowlę" 
wypija dziennie 
4 litry mleka 

Namioty nasze rozbiliśmy w 
pobliżu Jeziora Chycińskiego 
w województw.ie zicl<>nugór­
skim. Jesteśmy pierwszy raz 
na tym tercrric. Okolica jest 
bardzo malownicza. Jest dużo 
ciekawych szla.ków turystycz­
nycl;l. Każdego dnia wychodzi­
my w teren zwiedzać okolicę. 
Z każdej wycieczki wracamy 
do obozu za.d<>woleni i pełni 
wrażeń. 
Wesołe miny i uśmiechy na 

naszych twarzacq "' dowodem 
milej, harcerskiej atmosfery, 
jaka panuje na naszym obo1.tc, 
Druh komenda.nt, jak dobry ta· 
to, dba abyśmy mi.cli d<>bre po 
sHki I cieka.we zajęcia, Juz po 
kilku dniach o·bozowania odby· 
la się bardzo fajna zabawa -
przyjmowiaJiśmy do grona sta-
rych wyg obozowych, - blsz~ 
koptów''. Wszelkie tortury i 

przeszkody bardzo dzielnie po· 
konali. Mamy również ba.rdz:o 
ładne totemy, a.Je to trzeba !-O· 
baczyć - sl<owa.mi n.ie mozna 
tego opi.saf. 

Za. pośrednictwem Waszej re· 
dakcji chcemy przesłać pozdro­
\Vienia dla. rodziców oraz po­
dziękować Komendzie Hufca 
Lódź-Górna za pomoc w zor­
ganizowaniu naszego <>bozu, a 

:
:11111111111 1111111111~ 1---------------

2-mies i ęczna a.ntyl.opa gnu,: ~~~~~ 
: która przyszła na świa.t w:; Dok-=-d 
: łódzk.im ZOO, pozostaje „na: -"'! 
: butelce", bo maibka nie eh-ca: 

: iej karmić. Przez ten czas: na Zl•eloną trawkę?. 
: przybyła na wadze 10 kg, b<>: 
: też a.petyt ma doskonaly. : 
: Dz iennie „u.:yciq.ga" po 4 ti ... : 
: try mleka. : 
: Najm.lod.szym przychówkiem: 
: zoo jest pawian płaszczowy.: 
: Powiększyl on największe w: 
: Polsce stado pawianów, któ· : 
: rym chlubi się na.sz ogród E 
: zoologiczny. Pawianek jest­
: pod troskliwą opieką swojej:; 
: matk i. : 
: Wczora,j od ma.tek odłqczo-: 
: .no mate tygrysiqtka i lwtąt-: 
: ka. DLa trzynaściorga 2- i 3·: 
: mies ięcznych zwierzqt urzą-: 
• dzono specjalny wybieg. War-: 5 to dodać. że małe !wy osiąg-: 
: 11ęły ;uż wagę od B do 12 kg,: 
: a tygrysy od 9 do 14 kg. -
: <k> E 
in ni I IP 111JIlif11111111 Jł Jl I I I I I J 111 

SOBOTA: 

A Pół1>0rad!n'>OIW.S. Wy<C!OCZJkJa 
kolarska na trasie: Lódź -
Boa•la - Lódź. Zbiórka w SO· 
botę ina Starym Ryiru~u o Il()· 
dz.in'.e L5. ProWlad.zi, J. Pięt•ka 

NIEDZIELA: 

A Wycilec.1.1k.a pdeszia. 111,a trasie 
Lu.óm~ enz - Luómiwz-La·s 
Gro<bn,iki długośoL 10 km. KC>S,?.t 
okol<> L5 zł. ProwaidlZi. J, ?ta­
sze:k. Zbiól'lkia o ~od1z. 9.30 na 
pętli MPK pm;y ul. Pótn.ocnej. 

A Wyc'.ecukia iNJoWe!OOIWa t:-a.są 
Lódź - Tusz:~m - Lód:t dlugo­
ś !ll 46 klm. Zb'..órka - Sta•ry 
R;nne'k. god:z. s. Prawa.dz.i M. 
M :·chabslki. (iki) 
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ta.kże Dyrekcji i Radzie Zakła­
dowej Zakładów im. Flndera, 
Zakł. Przemysłu Odz.leżowego 
„Wólczanka", PDT 11 Unlwer­
sal' oraz Zakł, Cewek Prze­
dzaJniczych. 

CZUWAJ I 

,, Turyści'' 
Lodzi z 

złodziejami 

w Lipsku 
z przykrością - i n ie Po rarz. 

. pi.erwsz.~· - musimy &tw!er­
: .d,z~ć, że po V.."1Pr01w.ad.zeai.1u 
:: oe1'de1wli.UJOWY'Ch wyjazdów do 
::, NRID , oz.ę.ść rodz.im)l'Ch „n;e­
: o :es.ktiich pbaikó\\r" . 'Vl.r tym, 111. ie 
C: ;bety ·wstyd 11rzy,zmać -= •a.klre rz. nasz:eg<:> m i.a&ta, p<>d­:i &2lWS , .. tU1ryJ>ty1a2JnY1Ch" podróży 
••po tY'm k:raj'll d<Jlkiolnuie P'rze­
;:! ;t~ps>tW ocryro ~na1nych. 

Ostatnio Pr<>kuratura Gene· 
ralna NRD przeka;r.ala do pro· 
kuratury dla dzielnicy Lódź· 
Górna materiały d<>tyezące zło 
dzi<l,Jskich wyczynów dwóch 
mi·eszka.ńców tej clZiełnl.cy, do• 
konanycl1 na terenie Lipslta, 

w czasie zeszłorocznego po• 
bytu w tym mieście, Jerzy R. 
i Bogdan L. włamali się do 
sklepu elektrotechnicznego, skąd 
skradli 7 odbiorników tranzy­
st<>ro1vych. Policja ludowa NRD 
ujęła turystów-złodziei i ode· 
brala im lup. 

Funkcjonariusze KD MO Gór 
na, którzy W7lnC>Wili dochodze: 
nie w tej sprawie. odnaleźll 
jednego z przestępców, Bogcla· 
na L„ w„. więzieniu. W ze­
szłym już t'oku skaa:a111y on :w­
stał na karę poob11>wienia wol­
ności za wybryki ehu!lga6~kle. 
Poniewa!l się jednak ukrywał, 
ka.rę zaczął odbywać dopiero w 
kwietniu br, Przy okazji usta· 
lon-0, źe niepopr:>IWtly przestęp­

ca jest. także spraiWcą pDbi~a 
nie znanej mu kobiety. Ostatnie 
go pmestępstwa Bogdan L. clo­
k<>nal na. krótko przed „od-
siadki\''. .(JC) 

Spóldzielntę Zaopatrzenia ł 
Zbytu w... 110, proszę, zgad· 
n i jcie gdzie? A gdzieżby - w 
Gdy.ni! 

A więc jednak S"\ pam ląt• 
ki z Lodzi. Droqa Nasza Ko­
leza n.1<o Reclakcy-)na. jed.na 
z Naszych Drogich KOieżanek 

Reclokcujnycli !.„ (sz) 
PS. Drodzu Nasi Czytelnt­

cy I Jeślt znajclziPcie co~ rów­
nie orypina.lnego dajcie 
nam z.nać. 

Pilica na ul. Buczka 

„Mteszkam przy U.Z. Buczka 
36. Naprzeciw mojego dom.u 
jest hyd.rant uliczny. Już 
trzeci miesiąc - bez ustan­
ku! - płyn i e z niego woda. 
Zatelefonou,,ałem do Pogoto­
wia Wodociągowego. Powie­
dzieli: przyjedziemy, ·na,pra­
wim y; byto t-0 dwa tygodnie 
temu, ale nikt się clotychczas 
nie zjawi!. 

„Panie Redaktorze! RaiuJ­
my język polski przed zale­
wem ża.rg<mu urzędniczegot 
To, co się <i.Zieje w tzw. li­
teraturze pism urzęctowych, 

okóiników, rozporządzeń itp. 
- przekracza u;szetk le grani­
ce. 

Wezoraj dostałam pismo z 
Łódzkiej SpóUlzieln! Mieszka­
niowej, apatrzone następujq­

cq inwokacją: „Do Cztonków 
:tamleszkalych w za.sobach 
LSM''. 

Jestem l.okatorkq zamieszka­
łą w nowym os iedlu spótdziel­
czym, jestem członkiem spół­
dzielni, jestem miesrka.nkq do· 
mu o określ.onym adresie, ale 
nie chcę być cz/.onk iem zamie­
szkałym w zasobach!", T. z. 

Adres Reflektorka: „Dzien­
nik Lódzki, ul. Piotrk<>wska 
96, 90-103 Lódż, „Reflektorem 
J>O Lodzi". Nasze telefony: 
337-47 i 3U-10. 

PlSZCIE DO NAS I TELE· 
FONUJCIE ! CZEKAMY I 

lllllllllllllllllllllllllllllllDlllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Potarna 08, 666·11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja koleJ<>wa 
lnformacja PKS 265-91, 
Pogotowie wodocląrowa 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

03 
595-SS 

°' 07 
655-55 
511-20 
835-ł& 
395-85 
Slł-28 
288·81 

POWSZECHNY godiz. 19.1~ 
„Miliość je:st uym d0tradeą" 

ARLEKIN - god.z. 10. 1'7 „Ka­
~ KJl'.'lalk" (L11twtów) 

ZIEl\Il l..ODZKIEJ - i-O'dz. 1S 
„żaibus1a'' 

MUZEA 
SZTUKI (Ul. Wlęc.k.owskle&o 36) 

glOICbz.. 10-.15 
HlSTORll ROCHU REWOLU• 

CYJNEGO (ul. Gdań&ka 13) 
irueccymme 

HlSTOKIJ WLOKIENNlCTWA 
(tPlilabnk<»w&ka 21821) g,cxliz, 111-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (pl. WoLnośct U) 
gOO:z. 10--U5 

EWOLUCJONIZMU {park Slen­
kieWiCZJa) iod.z.. 111-17 

LODZKIE zoo 
czynne w gooz. 9-20 
czynna do i:oc1.z.. 191 

(kasa 

PALMIARNIA - nieczynna 

g I N A 

BALTYK - ,,Kot o dziew!~lu 
og-o.nach" {Wł.) od lat 18 llod?.. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

LUTNIA - ;,Abse>!Went" (USA) 
ocl lat 16 &od.z. !ł.30, 18. 15, 19 

POLONIA - „Szpieg szog•Jn.a" 
(Jap.) od IM Ul ioc:lz. 10, 12.151 
lł.30 17, 19.30 

WISLA - „Srnlech w olemno!­
ci." (all'lg.) od lait !Al g<od:z, 10, 

1U5, 14.45, 1/l.15, 19.ł5 
WLOKNIARZ „Ab.sol went" 

(USA) od Jat 16 &od.z. 10, 12.15, 
14.30. 17, 19.30 

WOLNOSC - „Odstrul" (USA) 
oo J1rut 1.6 ~ il.O, 1111.15, U.JO, 
117, 19.3-0 

ZACHĘTA - nlec.z.yn.ne 
STYLOWY-LETNIE - „Zibere<t­

lllik" (.am,g.) oo la~ lit gocl.z. 
lil.30 Ok.uno <l7JY1Ill!1.e tylklo w 
dm1L~1n<?O 

TATRY-LETNIE - ,;Dramat zaz­
drości" {WI.) od lat 16 god2. 
19.45 ckiino czynne tylko w 
dni pogodil'le) 

LDK - „J<l'hrrl i MirurY'' (USA) 
Od 1rut 16 godz. 15, 17.15. 19.30 

SEANSE NOCNE 
POLONIA - „Zibereiln'lk" Ca.ng.) 

goooz.. 21,45 
MUZA - ,.Kot o dz;'el'.·ięciu IO• 

g-ooiaic!i.'.'. (iwł.) go:ct;z., 2:2 

MLODA GWARDIA - „Drama<t 
cz.az.dT<>ŚoCi" ('-\'l..) g-Oodz:. u 

• • • 
STYLOWY - „Walet karoiwy"' 

(USA) od Lat 1ł &odz. 15.30· 
17.45. 20 

STUDIO - 1,Damdng w kwate­
r.ze Hitlera" ('Pol,) od lat li 
god.~. 17.45, 20 

TATRY „Agent n:r 1" (A). 
(poi.) ocl lat Ił gc>dz., 10, 12.30, 
15. Pożegnainie z filmem 
„Ząb za zą.b" (<l:uński) od 1a>t 
16 godz. 17.30, lll.30 

CZAJKA , .D2liieWCZYll\& :nil 
mtotJ.e" (CSRS) O<d Lalt 11 ~. 
17, 19 

DKM - ;,Wódz tndl.a,n" (NRD) 
od lat 11 godz.. 15.30. 17.45 20 

KOLEJARZ „Mały z.bieg" 
(Jap.) od taJt 111 gcx!Z. 11, n 

GDYNIA - .,Cztery damy tas" 
(franc.) od lat 18 llOdz. l o. 
12. H. 16. 18. 20 

HALKA - „ Gr' n,~" ('l'.'ł.) >CA<1 
~rut 16 ~da,. ts.30, lt7.~. 20 

l MAJA - „Motyle" (A) (pol.l 
od la1 U god.z. 15.15, „t.owcy 
skalpów" (USA) od LU· 16 . g. 
17.15. 19.30 

MLODA GWARDIA ; .Palll 
HiU1Q!t "\\1śr6d saimiQlchJOdów'' 
(A) (~ramie.) od lait 111 g1>diz. 
no. L2.1.5, H.30, ,.Dnog·a. do s.a-
11ny" (:imamie.) Od 1ait L8 godiz;, 
117, 1·9.30 

MUZA - ;,GocLzfila ocmtra He-
dora" (B) (J aip,) od l.!llt l4 
gOOz., 16, 18 20 

OKA - „Ga:ngsterslct wa.Je" (fr.) 
od IM 16 gOO.Z.. 15, 17 .30, 20 

POLESIE „P<l>rt Lotm\czy" 
(USA) od lat lł godz. 16.30. 19 

POPULARNE „Kopemck" 
(J?Ol.) od. 1a•t 114 god.z. 16 18.45 

PRZEDWIOSNIE - „Sta;rośw~ec 
kl dr.am.ait" (l'adz.) od lait l4 
g<><lz. 16, „Pojeclyinek na w1e 
trze" (ja.p.) od lait 18 Koci.Z. 
16, l<I, 21() 

PIONIER - ,,Prorót za jeden 
uśmle<::h" (A) (.poi.) Od lat 7 
godz. 15.3-0. „Oszuka.ny" (USA) 
od lat 18 godil., 17.30, 19.15 

POKOJ - „Mój pies Wulkan" 
(A) (radz.) od lat 7 g1'<lz. 
16. „z tamtej sllrony teczv" 
(poi ) oci lat 16 godz. 18. Hl 

REKORD „Przygojy misia 

Yogi" (B) (USA) od lat 1 g . 18 
17.45, „Rewizja osobista'• (pol.) 
od lat 18 godz. 19.15 

ROMA - „Wmnetou 1 król na:t­
ty" (ju.g.) O<d lat tł godz.. 10, 
112, 14, ló, „Poslamlec'" (A) 
(ang.) od Jat 16 godz. 18. 20 

SOJUSZ - „Tylko wtedy gdy 
się śmieję" (<11ng) od lat 14. 
g.oo.z. 17, 19 

STOKI - „DZ!i:kl 1 swob<>dmy" 
(A) (amg.) oci lai 7 godz. 
15.30, „wY'IlaJęty c:r.l:o'Vt;ek" 
<USA) od lat 16 god.z. 17.45, 20 

SWIT - „Jemoro osobliwości" 
(A) (poi.) od lat 14 ioclz. 15, 
lB. 20 

DYZURY APTEK 
Tuwima 59. Rzgo.,.,·ska 51; 

Piotrkowska 307 L'.manowskie­
go 37, Zielona za. pl. Wo1J1oścl 
2, Obr. Sta!Lnaradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 
Instytut Poł.-Gtn. AM - ul. 

Sterlinga 13 - dzielnica Sród· 
mieście oraz z dzieJnley Polesie 
z p<>ra.d.n! ,.K" - ul. I Maja, 

Nie przyjmuje chorych gine• 
kołoglcznle. 

Instytut Poł.-Gin. AM - ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 z dziel• 
nicy Górna z porad.ni ,, K" ul. 
Felińskiego, Za.po1$kiej, Przyby• 
szewskiego, Rzgowska oraz ri: 
dzielnicy Pole.sle poradnie ul. 
Fornalskiej \ Srebrzyńska oraz 
chore ginekologlczmte z t'ejonu 
Kllnlkt Sterlinga 13. 

Szpital tm. H. Wolf - ul. La• 
glewnlcka Sł/36 dzlel:lica 
Ba!uty or~ z dzJelnlcy P<>lesle 
z. porad.n! „K" ul. Kasprzaka 1 
Gdańska. 

Szpital Im. B, Jordana - ut. 
Przyrodnlcr.a 7/9 dzlel.n1ca 
Widzew. 

Szpital lm, M, Kopernika -
Ul. Pabianicka 62 z cl.zleln!cy 
Górna poradnie „K" ul. 
Cles12kowsk!ego 1 Odrzańska. 

Chtrurgla ogólna szpital 
.im. Jomda'llla (Pnzyrodlni.cz.a 7/9) 

Chtrurgia urazowa - Srp:tal 
w. Jooocruema (M hl.ion=·a 14) 

LaTyngologla Szp!tal im. 
Ba„1:ck~ (K!olpcińlS>lc:e&·o 2.2} 

Okulistyka Szpital un; 
Jonschera (MiJionowa lf) 

Ch!ru.rgla t lal!'yngoJogia dzie­
cięca - Szpital l.m. Korczaka 
(Arml! Czerwonej 15). 

Chirurgia srezękowo-twa.rrowa. 
- Szpital tm Barlickiego (Kop­
cińskiego 22). 

Toksykolo·gla - Lnstytu,t Me­
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska StacJt 

Pogotowia Ratunkowego przy 
Ul. Sienkiewicza 137, tel, 666-66 

Ogólnolód2.k;t Telele>n'.c7.nY 
Puinkt 'In!ormacyjny doty<!zący 
pracv placówek służby 1.drow!a 
t„1„fon 615-19 czynny 1est w 
godz, Od 7 do 21. oprócz nie­
<1i.1e1 1 świąt. 



JJJIDfllllllllflfllllfTJllJJrlfIDJrlUJJfififllJfiIJilflRJJfinlffiJITJlllllllllllllfffTIIIJfilJlllJllllllJllm DNIA aa. V?I. M tt1 Hi· T>r 3allwłga AN1'0Jt0· Komb!nał „Ponar-)otes• W lA>dzl zami!nJ : = poteczmej PI"ZY przys.tain- WICZ - Sokórne \\~ery- w nowo uruchomionym Zakładzie Odlewni"'. 
: : kJu a•utolbusowym Lub w C7J11.e L6.311-L9, PróJhmJi- KOLUSZKI" b dowie• = JE'żELI .POSIADASZ PIENIĄDZE . ZAGRANICZNE = a.UJ1x>busie lllr 73 z.gubi<>- k.a 8 11~18 g czym „ w u • 
- - no czerwoną torebkę z - INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW mechanl~ 
: : kluczami i pl.enlędi.."Tl!l. NAPRAWA tele-wlrorów. ków, ELEKTRYKÓW i ODLEWNIKÓW, = I C - Znala.:ooa prosrony o 5167-31 , Głowiński! 
: HCESZ JE KORZYSTNIE ULOKOWAĆ : 1Jwrot za WY'nagrodzen'em CRYPTON _ elektron<>- - EKONOMISTÓW, 
- - Srebrna ~ L1668 g 
=-- wy ':"Pa1rot wykrywa u-

BANK PKO J'EST DO TWOICH USŁUG I : ZGINĄL Mały o.strzy:OO- s.t&kli w silJnhl<ach sa-= • - ny maLtańe:zy'k . Odpro- mochod·oi\\·ych, rege111„ruje 
- : waq"'1ć za wvnagrodre- z,a,plomy gatn'.:ki. hMn'Ul-
-== W = n'em ul. Gra.blen!ec 11 A ce. śwcaitta.. a;aiwieszeinle 

ramach dewizowe1' obsługi ludności prowadzimy - m. 66 11673 g przoom,'e. nnż. su.pady. 
- - S U<W a.l.Sok.a 24. tel. 438-78 
- PAWEL WojelechO'\VSk1, _________ _ = OPROCENTOWANE RACHUNKI BANKOWE : zgub'J leg, stude:icką RAMY ok"<'!llln<e, win'eum 
- 1839 wyd. pnez PL, 2 

==- W ZŁOTYCH DEWIZOWYCH : Vy'Clz. ~n'Żynleri.i Che- lad.ne w621ki dz.ioo;ęce i - micz.nej 11694 g i1rune airt. g,o&pod.a<r-stiwa 
- d•OOTIOWegtO za,lrup!.sz Lódt 

\ 

E_ zasilane walutami kra1"ów soc1"alistycz- ~ obr. s ta1Ln.giiad'\l so. Ar-
• I '- @ ma.eka 11687 g 

E nych z oprocentowaniem 3 proc. w "' . . . .. "' · · NAJSTARSZE w Polsce 

=-
= StOSUnkU rocznym, PRZYCHODNIA Skó:-no- Biu~o Ma.tryrnonLalne -

_ Wenerolog:czna m. Lod.zl „Malteństwto". Po,.,.nań . = 0 f a Z - !. Zakąt.M ł4, I p i ę tro L~be1ta 29 poleca SWIC>je u 
_ ;:,_ ejestracja. J)'l"Zyjmuje ca usłu·gi w k-o<ja.r.zeinlu mal-

E§ w WALUTACH WVMIEN'IALNYCH ict:.~~ę ~~~zwn·~~;qżeńS>tw 5942 
k 

r 
ł 

:: zasilane walutami zachodnimi, z opro· = '~:Z~-O<!'~~z;:~~ycznychl;:~!~'F~~ ;:~j~~~~~.; = t • 3 d 5 • _ MatrymootLailne Westa. = cen owaniem o proc. rocznie. czERWON"IEc K-0a1.st.3'nty 10-902 sro:reoc'n, ~kr;-tka 

:: Korzystanie Z tej formy lokaty zabezpiecza posiadaczy walut przed ich utratą - gcnekotog '1'1.1w m.a 20 pocZ!t<l<Wa 672 5199 k 
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E w razie kradzie!y, pożaru lub innych wypadków losowych. 

E Szerokie możliwości dysponowania wkładami w kraju i na zagranicę! = Dyskrecja posiadanych wkładów zapewniona. 

5 Wycofanie wkładu następuje na każde życzenie klienta.. 
:: Na racłmnkł bankowe przyjmowane są wpłaty w gotówce, jak również w poobo-
5 dzących z zagranicy czekach, przekazach bankowych i pocztowych 
§ oraz innych formach zleceń. 

: Szczególowych informacji udzielają: = CENTRALA BANKU POLSKA KASA OPIEKI = W WARSZAWIE, UL. CZACKIEGO 21, nr kod~ 00-950 

-... = ----= 

= TEL. 29-60-51, WE\\7N. 3-1, 61 oraz Ekspozytura(l1 ) Banku: = 
§ 90-514 LÓDŻ, ALEJA KOSCIUSZIU 59161, TEL. 669-63. 6410-k -
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„SKODĘ 1102" po 

OGŁOSZENIA DROBNE ta-ln;•m reJ.nonc:e 
ka;>l- 1\1.LODY, po stu<Eaich po 

- szu.ku j-e polooju na rok. sprze 

DOMEK 

~ 
edtnolrO<l.Z! nny 

murowa,ny z ogrodem 
(1000 m) w Lodzi, R„t. 
ki ńsik;a 70 ""' sprz,.,dam 

DZIALKĘ kUpię. O!erty Tel. 355-26 g-Odz. 10-20 
„11676" PratSta, P lotrkow-
ska 96 

·~ DOM z ogrodem sprze-
dam. Tel 329-91 

daim. Sta.n'sze wski, Pa- Tel. 272-41, godz. 16-18 
bianicka 210 L1575 
---
„FIATA 125-p-1300" (1968) 
stan b. <Lobry sp~1,edam 

576-46 d-0 gooz. 11 

g POKOJ w blokach do 
wynajęc'a. Armil C:rer­
\\'mlej 7-E m. 7, po g.o­
dzin ie 17. Pla<tne z góry 
za rok 1H98 g 

„ŻUKA" sprzedam. W1J 
sona 4 ('za O.grOOe:n z o SUBLOKATORKĘ p~zyj­

mę. Wap'.en.na 26 olog:cznym), po godz. 16 
-

,,'W ARS ZA WĘ" górnna 
\\-01'<>\\ą ku.p.ę. Tel. 3G9- 1 

Lódzkl Kombinat Budowy Domów zatrudni 

zaraz z terenu Łodzi: 
- INŻYNIERÓW budownictwa lądowego 1 

praktyką na wstępny staż pracy. 

KIEROWNIKÓW budów z uprawnieniami 

KIEROWNIKÓW zmianowych w Fabryce 

Domów 
- KIEROWNIKÓW oddziałów w Fabryce 

Domów 
- KIEROWNIKA laboratorium 

- GŁÓWNEGO technologa / 

STARSZYCH Inspektorów I tnspekto~w 

do spraw: produkcji budowlanej, kontro­

li jakości, Inwestycji, przygotowania pro­

dukcji, bezpieczeństwa t higieny pracy, 

kalkulacji I kosztorysowania, ochrony 

przeci wpotarowej 

- PRAWNIKA, 
- GŁÓWNEGO SPECJALISTĘ d.s; ' 

westycji 
oraz zatrudnimy na stanowiska kierowników 
dzia!ów: 
- planowania Inwestycji; 
- przygotowania dokumentacji inwestycyj..; 

nej, 
- wykonawstwa nadzoru inwestycyjnego, 

- organizacji, 
- metalurgicznego; 
- kadr I szkolenia, 
- księgowo-finansowego. 

Ponadto zatrudnimy: 
- SPECJALISTÓW I SAMODZIELNYCH 

PRACOWNIKÓW z praktyką w procesie 
inwestycyjnym, 

- INSPEKTORÓW nadzoru tnwestycyjnego 
z uprawnieniami, 

- TECHNOLOGÓW odlewników, 
- INSTRUKTORÓW oprzyrządowania od-

lewniczego, 
- TŁUMACZY technicznych języka angiel­

skiego, 
- RADCĘ PRAWNEGO, 
- REFERENTÓW technicznych ekon o-

micznych, 

- MASZYNISTKI, 

- SEKRET ARKI 
oraz pracowników fizycznych: 

- GRA WERA ręcznego 1 maszynow rgo, 
- SLUSARZY, TOKARZY, FREZERÓ V, 
- ROBOTNIKÓW do transportu wewnętrz-

nego, 
- GALWANIZERA, SZLIFIERZA, 

BRAKARZA, 
- WYDAWCĘ rozdzielni. 
Warunki pracy i płacy wg zasad obowiązu­
jących od 1973 r. w zakładach odlewniczych 
przemysłu odlewniczego. Początkowo. za trud· 
nienie na terenie m. Łodzi. Podania prosimy 
składać w dziale osobowym Kombinatu „Po­
nar-Jotes" Lódź, ul. Wólczańska 178. 6269-k 

GOSPODARSTWO 2.6 ha „SYRE~Ę 104'' 
kolo Tomaswwa, w pe- Tel. 373-00 

sprzed Am . OKAZYJNIE S"Przeda 

- 2 POKOJE, lruchm.!A 60 rn 
:W par~r. blisko plaou W o 

ności. zaim:eruę na po­

116~7 g „M-72" z koszem. l hd i 
m kój. kuchni ę - p-a'l'ter 

· wygoony dla mw"'l;dy 
g na wól'lk'\l, blisiklo skrzy­
K wwarn'.a Arnn i.i Crerwo­
- nej i Przęd.ZJa.Jiniamej. Tel 

- INSPEKTORA d.s. finansowych Cklerow· _ TOKARZY 

nika sekcji finansowej, 
FREZERÓW (vnględnle 

bli.żu sulejowsik1ego je-
ziora s>1rreda,m. Wiado-
mość KO'łiowsk1, Toma-
szów Ma.z., Smugowa 2'/23 
m. ł !68 p 

0,7 ba rleml w Lodzi 
w tym 0.4 ha ogrodwne 
z s.ol!dnym budynkiem 
irek~acyjno _ gosp'ldar-
czym, szopą, studnią , sa-
dem (śWiatlo. sela, wo-
da). sprzedam. Lnforma· 
cje: Lódź. źródłowa łl 
m. 19. godz. 15-18 

PLAC budowlany, na'.!-
chętniej z ro'tlpoczęt:,i bu 
d<>Wą I na wleczvs1ą 
d:i.ler:ialwę ku.plę. Oterty 
;.11577" Prasa, Plot.rk.ow-
ska ~6 

2,s ba zlemt w caloścl 
lub na d,z:iatkl (rzeka. 
la-s) - sprzedam. S'efa•n 
Rotlll!aita Gf{)\\„nO, Joo.n!eoc 
ul. Bielawskiej 

GLOWNO - dz!.ałkę du-
żą wrav: z zabudow~rnla-
ml - w les ie - sorze-
dam Wiaoomość L<X!t 
Slera.Irowsk'ego 12 m. 50 

PLAC z prawem za bu-
d (YWy w śród:m>eśclu Ra 
domska sprz.edam. Of er-
ty ' 11613" Prasa, P iotr-

wska 96 
DZIALKĘ budowlaną 1.200 
m. za~ospodairowaną. ul. 
Jeslotro\Va 31 sprzed , m. 
Treflowa 216 11637 g 

PLAC buoowlany 050 m 
kw. Ruda, ul. Plas•:ir<1z-
n~ - sprzed.am. Oferty 
„11620" Praisa, PlotrkO'W· 
ska 96 
PLAC budowlany ?50 m 
kw. z ka.mórką bet<mo-
wą w Pa.bi.a.nicach sprze 
dam lub zam!en'ę n.a 
większy. Wt.a.domość Pa-
b\ainice, Myśllwska 29 . 
Lesi.aok 103 pt 

Telefon!cmia 33 11625 

3 „OSĘ" i ma~ne'ł>ofon z 
_ 120 sprz>edam. Lódź . La 

„SYRENĘ 105" nową 

sprwdam. Teleron 552· o 
~ndz_ 7-15, opróc:z n'e 
d.z.!el 1J681 g 

SAMOCHÓD O&Ob\1\\'V 
„VW-1300" oom. rek 19S 
sorzeda m. Oglądać mo-
żna w dlniu 19 s 'erpn'a 
l:>r. w god.z. 11-15 Z-ódź 
uJ. gen, Swieroze"'sk;e-
g-0 29 m. 1. tel. 698-75 

SPRZEDAM pilnie ,,Za-
~tavę 750°ł-- Sitnik po t"e-
!Th()ncie. Zduńska Wola 
Ląkowa 30 tel_ 366, Wla 
dyslaiw Blais'bk.a 

nowa 12 m. 20 11692 g 314-86 

~8 
1
2 POKOJE, k:uchn'iia wy­
gody (ogrizewamie e:ek­
tryc7Jne), pokój. k'\lchrn I~ 
- sta.re budown lCfo>wo 
na dwupok<>J-OIWe, wygo­
dy. 505-04 11~09 g 

LORNETKĘ lmplę. O!er -~~~-----~ 
ty .,11686" Pt•a.sa, Piotr - MLODE malżeństwo po-
kows.ka 96 

ZAWIJARKA 
szyna") do 
Cena 3.0()() 
Pótnoana 2.1, 
15 

szu kuJe mleszk·a•ni·a lub 
pokOljU. Tel. 240-31, po 16 

(„Rundma-
KUPIĘ p'Lniee miesz.ka:?iie 

ć ..,-tasn00c!o\\'e M-3 lub do 
sprzed.a ni a.. 
Wi.aclomoś 
Katar Do mele leci norO<l.zLniny w 

1169_0 g Lo<\.ZJ\.. Oferty „11653' ' 

„TRABA..'ITA 601'' P'> 2 8 SPRZEDAM 
Prasa, P !otrko\vs.k:a 96 

kompre.s<> r -
- POSZUKUJĘ mie~zkania 
y M-3-M-4 n olk>res 2 J;a<t 
- Ofer\y „.J.1378" prasa 

, do la.klerow.arnla natrys 
. k.owego 

tys. km - stan Mealnv 
Tel. 833-73 ora1z mas1.yn 

- P '<>trk<>Ws.ka 96 
g Ln.tirol'.,gaitorsk: e. Częi'! t<O 

ehowa, Nagłowsk:i., Za 

sprzedam, 
po l6 1151X! . 
„WARSZAWĘ" - tan< o wad21krle~ 66/181 
sprzed.am. Pabl~rn1ce Bu 
cz.ka 4, Pr.zeplura - PIANINO .. Olbr'ch Gla.t 

MIESZKANIE kwaiteru>n­
'Z'' Jrowe [>O<kój z kuchn' 
80 40 m kw w Wa.tbnych 

ą 

„FIATA 1500" nowego i 
maszvnę dz'ew!arsiką no-
wą 5/90 sprzedam. K<>n-
stantvnów. pl. Kości'USZ· 
Id 17-2 Po 

P-70" po 
~prreda;m. 
(la-22) 

SAMOCHOD 

gcd.'7.. 17 

prz,egląd zie 

Tel. H7-
11618 

04 
g 

„BMW-340' 

- sprz.edam. Tel. 435- u 
-

KOTLY: pa.roiwy ser! 
Eoa IN \\-z.gł ęclJn le seri -
Eca IV, Wodny <rerli B 

- :ziamien.!ę nia m ·e&zika 
i nie w Lod<Zll lu.b okol!cy 
,; w:.adomooć: A.n.na Dęb 
2 ska. Wałbrzych, ul Mo -

ed niusz.ki l'!-1.a 177 p 

k DWIE pracują;oe 'l)OSllU• 

i Terti.a - za·kupi p:7 
siębiorstwo pań&t'Nowe 

Tel. 218-16, 6424. 

m&~I 
klują saimoo21'.elnego mie 
szka.ni1a z wygooaml. -
Oferty „116!15'' Pra.!<a . 
Plotr!oow•ska 96 

r<>k 1951, sprzedam. Ce - POSZUKUJĘ 
na 9.000. Targowa 67. po 

g 

mlesz'k;un l a MIESZKANIE wlasnośc\<o 
we M-4 lub M-5 w śród­
m1eśc'.'ll - .kiu.pi~- O!er­

u ty „11693" PŃsa, P iotr­

16 1-1.633 

„WARSZAWĘ M-20'! ( oo 
remontu, bla.charka) 
sprzed.am. Now'Otk?i 26 

. ,WARSZAWĘ M-20" O'!'alZ 
ta•ksomet-r .,Polta:x•• sprre 
dam Wrześnleńska 85 m 
59 blok 217. god:z.. 17-19 

„WARTBURGA 353" ro<k 
L972. P<> malym prz,,.b;e-
gu sprzedam, Tel. 10~-37 
po 16 U608 g 

z n!ekrępującym wejś-

c !em. Oferty „LW56" 

WYK.LADO WCA po&1J'Jk 

ie d,\\'Uooobowego potloo - koiA-"Sim !16 

)'u JUlb miooz,ka'll<la w 
śródmieści'll . chętnie 

telefanem 1 gaira.żem. 

Oferty „1•1674" Pras.a 
P ;mrk-OIW!Ska 9'6 

1:-.'ŻYNIER z żoną 

kuje polooju na 
Pla<tne z góry. 

l)0'1Z!ll _ l\otATEMATYKA. 
y mgr Ptusk<>wsk.1 rok 

Ofert 
257.s7 -

10837 g 

.,11675" Pl"asa, 
ska 96 

PLotrkow - MATEMATYKA, 
?JI0-11, mgr Linke 

Jęz.yk.l 

- TECHNIKÓW technicznego normowania 

i organizacji pracy, 
- TECHNIKÓW ie znajomością sporządza­

nia dokumentacji płacoweJ 

- OPERA TORA filmowego, 
MISTRZÓW budowlanych 1 uprawnienia­

mi do Fabryki Domów l na budowy 

Osiedla Retkinia 
MISTRZÓW ślusarskich, 

karskich 

blacharsko-de. 

- MISTRZÓW lnstalac11 sanitarnych 

,..... ZAOPATRZENIOWCÓW 

- MAGAZYNIERÓW 

- MASZYNISTKI w systemie pracy akor­

dowej. 
Warunki pracy l płacy do omówienia w 
dziale kadr przy ul. Nowo-Teresy 1, pokój 

106, I p. 
Zatrudnimy równie! pracowników do prac 
projektowych: 

- INZYNIEROW architektów 

- lNZYNIEROW urbanistów 

- INŻYNIERÓW konstruktorów 

- INŻYNIERÓW Instalacji sanitarnych 

- INŻYNIERÓW centralnego ogrzewania I 
wentylacji 

- INŻYNIERÓW elektryków 

- TECHNIKÓW budowlanych 

- KRESLARZY 

na stanowiska: głównych projektantów, 

członków zespołu sprawdzającego, st. projek­

tantów, projektantów, st. asystentów, st. kal. 

kulatorów; kalkulatorów, asystentów I po­

osoby pełnoletnie do przyuczenia do tych 

zawodów), 

- SLUSARZY ustawlat"Zy automatów; 

- SZLIFIERZY NARZĘDZIOWYCH, 

- PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych 

do pracy w magazynie I rozdzielni oraz 

- ROBOTNIKÓW gospodarczych, 

- SPRZĄTACZKI biurowe, produkcyjne 

- or112 KAWIARKĘ 

zatrudnią natychmia.st z terenu m. Lodzi 

Zakłady Igieł I Ctęścl do Maszyn Dzlewiar· 

skich „FAMID" w Lodzi, ul. Wersalska 50. 

Warunki płacy wg układu zbiorowego pra­

cowników przemysłu metalowego. Zgłosze· 

nia przyjmuje dział kadr prze;:lsiębiorstwa 

w godzinach 7-15. / 6232-k 
~ ~. ~...,..-.~ \!-~ł' 

SPRZEDAM samo<0hód 
GARAŻ sklad=y m!"ta- ,,MosikVJ'i.c:z ' 1 tyip 4D8. 
lto'wo-<!'N!'W'Tl <·ain y spn.e- WLatd{)l1110ŚĆ Lód:!, C>t~y-

19, He- zamtem 2 m. 5 po p.;o-

STUDENTKA 
lll<ie'krę.p uj ącei!o 
Oferty „11497" 

poszu.lC!uj 
pe>ke>Ju 

e ll>IATEMATYKA, 

Prasa 
. m.gr w ende, t.eL 
• po 16 

t lzyka mocy technicznej. Warunki pracy 1 płacy do 

•53-53 omówienia u kierownika Pracowni Projekto-
99~2 g 

. 

Spółdzielnia Ogtodnicza „Bzura" w Lęczycy 
pl. T. Kośoluszki 6 ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie remontu kapitalnego 
silosów do kapusty (roboty betonowe i wy­
kładzinowe) w kwaszarni w Łęczycy, przy 
ul. Ozorkowsk~ Przedmieście 4. Ślepe kosz­
torysy można otrzymać w spórdzielni w go­
dzinach 8-12. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. Termin składania ofert wyznacza 
się do dnia 23 sierpnia br. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 27 sierpnia br. o godz. 10 
w Spółdzielni Ogrodniczej „Bzura" w Łęczy­
cy pL T. Kościuszki 6. Zastrzega się prawo 
wyboru dowolnego oferenta, względnie unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. 

dam Cyprysowa 
lemówek 11596 g Pl.otr.k!olWskta 96 

1===•===·====·===·===·~·===·===·===· Ili ooslAWA GAZU ZIEMNIEGO · m 
• tODZKl·E OKRĘGOWE Ili 
\\l 

ZAKŁADY GAZOWNICTWA • 

z a w i a d a m i a j ą Ili 
,
•li odbiorców gazu mieszkających w rejonie ograniczonym • 

ulicami: KILIŃSKIEGO, MILIONOWĄ, TATRZA~SKĄ, 
PRZYBYSZEWSKIEGO, PRZĘDZALNIANĄ, 

• PROMIŃSKIEGO i DĄBROWSKIEGO, Ili 
li! 

że w dniu 13 sierpnia 1973 r. • 
ROZPOCZYNA SIĘ DOSTAWA GAZU ZIEMNEGO. 

Prosimy 0 ścisłe za.stosowanie się do zaleceń poda.pych Ili 

1

•11 w dostarczonych ulotkach. 
Zabrania się użytkowania palników nie przebudowanych na • 
gaz ziemny oraz piekarników, pieców kąpielowych i term 

• gazowych do czasu przybycia ekip monterskich. Ili 
Ili 

Przebudowy pozostałych palników w urządzeniach gazo-
wych sprawnych technicznie, dokonają nieodpłatnie ekipy • 

monterskie LOZG w dniach od 15 do 30 sierpnia 1973 r. Ili 
•1 Reklamacje prosimy zgłaszać osobiście u kierownika bazy 

11 

znajdującej się przy ul. Przędzalnianej nr 99 (barakowozy) 
lub telefonicznie do LOZG ul. Targowa 18, • n tel. 300-26 i 395-85 wewn. 83. 

6383
_k Ili 

~===·=·=·-·=·-·=·=·=· 

wej LKBD przy ul. Nowo-Teresy nr 1, pokój 
NIEMIECKI, rooyjsk1 -
Keppe, WJg!Jfy l:l, tront 229, III piętro, tel. 878-02. 5804-k Spółdzielnia Inwalidów „Praca" w Toma­

sz-0wie Maz. og!asza przetarg nieograniczony 
na wykonanie następujących prac: l. repe­

II kLartik.a 112M g 

MATEMATYK.A. PiOtr• 
k<l'Wsk.a f7/5, mgr Plu-
cińsk\ 10839 g 

UCZENNICA potrz,ebna 

I 
1 

s 

NSPEKTORA kontroli wewnętrznej z wy- racja uszkodzonych rynien wiszących i spus­
{SZta!ceniem wyższym lub średnim ekono- towych na budynkach murowanych i drew­
micznym, TECHNIKÓW budowlanych na sta- nianych na terenie zakładów: a) zaklad nr 
nowiska inspektorów nadzoru, MONTERA l ulica Farbiarska 21'23, b) zakład nr 2 uli­
amochodowego SPAWACZY-BLACHARZY, ca Browarna 9/13. 2. reperacja dachu z bla­

d STOLARZY, SLUSARZY, ELEKTRYKÓW· chy na budynku trzykondygnacyjnym na te­
f~~~zE=:y ~ go~ PALACZY, ROBOTNIKÓW do magazynu, renie zakładu nr 2 przy ul!cy Browarnej 9/13, 
d.1limY drnieirunte. Teleron WARTOWNIKÓW z.atrudn! z terenu m. Ło- 3. uzupełnienie I założenie nowych o<lein-
855-J2, gOOiz. 9-22 dzi Dyrekcja Zakładów Motoryzacyjnych ków instalacji odgromowej na wszystkich 
POMOC ctochooząca do nr 2 w Lodzi, ul. Składowa 41143. Zgłosze- budynkach obydwu zakładów, 4. posmaro-
dzl.eck!a ?O.trz,ebna. Osie- nia przyjmuje I Informacji udz.iela dział wanie dachów krytych papą: a) zakład nr 

na praktykę. chętn'e :z. 
prowLncji. Zaiklad tryz­
j emkl, Rz.g'()Wś.kta 105 

die Reitikm'<a.. Te:l. n 2- 42 kad god 8-15 6348-k 1, ulica Farbiarska 21123 m kw ca 900, b) 
gOOz.. w-.LB u 6M g r w z. • 

zakład nr 2 ulica Browarna 9/13 m kw. ca 
POMOC do <l.2'i.ecl (7 1 6 
la.t) - ;na sUle pot;rzeb­
na.. Tel , 838-79 L6<U, Ma­
ta.chowsklego 6 m. 1 
OPIEKUNKA oo roc:<ne­
go d!Z<iecka potrZ'ebna . 
Tatrmńsika 54/516, blok 60 
m. 27, po 16 

PMRN w Alek&andrvl~Vle 
un1ew:i7..n'.a zeim~tolen ie na 
zaikulp maitr:ro m D-1H7 

2000. Termin wykonania prac do dnia 
- ELEKTROMONTERÓW, 27. IX. br. W przetargu mogą brać udział 
- SLUSARZY, przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
- ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych prywatne. Wszelkich informacji udziela dział 
- MONTERÓW samochodowych. adm.-handlowy sp-ni w godz. 8-13, codzien-
- KIEROWCÓW samochodowych zatrudni nie telefon 509-78. Oferty w zalakowanych 
natychmiast PRE „Elektromontaż" w kopertach z napisem „przetarg" n·ależy skła-
Lodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 21. dać w sekretariacie sp-ni do dnia 28. VIII. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy br. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
w budownictwie. Informacji udziela dz. kadr 29. VIII. br. o godz. 10. Spółdz:elnia za­
I 
I 

szkolenia zawodowego w Lodzi, ul. Rewo- strzega sobie wybór oferenta lub unieważ­
ucjl 1905 roku nr 21, teł. 259-49 lub 398-70, nienia przetargu bez podania przyczyn. 

wew, 16 lub 81, •794-k 6486-k 
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BOBO'!IA., U llJllRPNU. 

PBOGBAM I 

Ul .OO ,1'P'Na!c:I& naprzM" - film fab. pN>d. 
łra;nc. 16. 30 Dz;,enmJik.. 16.40 „ Teraz t w każdą 
pogodę" - film TVP. ll.30 SpotkS!!lll·R z przy. 
ll"Odą. 18 OO PMed Un1wersj a.clą w Mosk<l>'ie. 
W.3!1 PEGAZ. 1'1.00 Dobr a111oc 141 .30 Morutar 
20.15 ,.Frllll'ICja naprzód". 21.43' W Lad. sporto­
we. 22.16 „Utwwy dla moich przyjaciół" -
Jów PrU.tlrowsld 32.55 D:riiald1.i.k. JS.10 „Ren· 
cbez Yo.I.Ul niad Renem", 

PROGRAM q 

fl.'f .911 1,Za horY'1JOQ1!Aml". 1e.2'5 „u 'W'Odopoju" 
- seryjny film dok. prod. ameryk.an&ko· ka· 
na.dyj&knej. 18.4li Oaleri•a :ł3 mille.nów. 19 2il 
Oo'bracricc. 19.30 Monll\or. 20 . 1~ „~eva.ri ete-'. 
:I;!.~ „~„ - film fa.b. 23.35 24 iO<h • .a'ly, 

NIEDZIELA, 12 SIERPNIA 

PROGRAM t 
T.JS TV Tecll>nrlikum ltolnlo;e. 8.35 N<>wocz.e• 

S!nOŚĆ w domu t za~ie. u.oo W/ sta.rym ltti· 
1m~. 10 20 „Nie zna gra.n ic i ke>rdonów p!e!!· 
l!l.i zew" - wspól.ny program artystyoi.ny f~-
&ttwalow~h delegacji kira jów socjaL.;;~yez-
nych. 11.2;; Antena. 11.40 „Pokochać 
wiait;r", 12.10 D.z.teilll'l.ik. 12.25 Przemiiamy 12 55 
N iedl;ielny loomeert promenadawy z Kaiow>!c. 
13.55 w kręg·u mistrzów islltu.lm. 14.26 Losowa­
n ie Totolooka.. 14 40 Gra Orkliest.l'a • TV Ka­
tow:i.oe. Hi 05 Dnrt>erstud.Jo, 15.40 „Trudna aa.tu­
ka O'Jlo<Wiadamria dowoLpów. 16.30 „Dama :r. 
GeinuJ.". 118 .45 „ w świecie dźwięków". l9 .06 
Estrada Poetycka. 1'9.20 Do-bra.noc. 19.30 Dz.'en· 
niik. 20.15 „czerwone wino". tilm tab (CSRS) 
~. L 21.25 P · ~11:.a K.ronlii!Ga Filmow,a. 21 .35 
,.Uśmiech &Zer) •a". scen. Fr. Ero! I R. 
Gor7!ehskli. ret. - ErLd•um Et'ol. Wykona'\\·cy: 
M. Barbasiewicz.. A. Heroer, S.t. Kwa4n'•lllk. 
J. Kruk, G. Mao!'zec, B. P<>lomskia, J'. Przy· 
by\<'lk:i, C Przybyła. K. Rótyoki, B. Wiśni~· 
&ki oraJZ • B. Mec. g:ru.pa wokalmo-lsrtirument.al­
in.a „Homo Homini!". !?J2.30 Magaizyin s.portoiwy. 

PROGRAM U 

t'f .~ j.Lu.klasz Crainach Starszy" ~ film do• 
klumenta-~ny prod. NRD. 17.45 SpiEIW'a Hele01a 
Von<lraoz.kowa. 18.15 Eso1n'>adia Poetycka -
Bolesław ~śmam 18.łll „Poeel tań-ca". 19.20 
Dobt"amoc. 19.30 D21i-eruriik. 20.111 „Koncert W 

porcie" - !)!"C>grallll l"OrZrywlrowy TV NRD. 
:u.no „Testament" - pols'kl tiJm dok. ~1.~o 
,,K'l'aQobraa. po bibWie" - tin.m tab. prod. poJ. 

PONIEDZIAŁEK, 13 &JER.PNIA 

PROGRAM I 

16.~ 'Pr~giram dl!bLa. 116.30 Dzieminiik. H 44 

1 Fermy tuozu". 17.10 „w ludowym wie1\cu". 
18 . ~5 Pro11ram tilmoov.•y. 18 . łS l!luireka 19 20 
Do-bramoc. 10.:io D:zf.ennlk. 20.15 A. Miller -
,,cena". 112 . z.~ D2:iemmrilk. ~.44 S~• :z Fe· 
lilk\s;,\ Jaigod.2liń.slk"-' 

,,... 

:w'l'OBEK1 lł l!IU!lltPNIA 

PROGRAM J 

tli .Oil f;Cze!IWIOme 'Wlilno" - ode; f falb. f !tmu 
c2leChooł. 18.30 Dzlenmrllk. 16 .łO Od V1va\d ,e1PO 
do BBll"ł>CJlk,a. 1'7..tAI N ie :z.marrnuJimy suk<:MU 
„Pollomeza". 1.'l.łO Progiram fiJrnowY. 18.0D Te­
leferne. 11.10 ~·Lnamy, r~Y· 111.20 
nob:ranoc. 10.30 Dziiem.nl.k. :ao.15 „Smaerć Ipu" 
- falb. :!!dm rum'tl1'6tk!i. 32. OCI K<>mJbaik>tY. u.3ł 
~ Z.50 W~a.diomoścl ~e. 

PBOGBA.M li 

1'1'.tn ł,za Odlnł ,:zia La.bą". 1e.1A1 i;łłblo'• P ie­
<browo" - tiaro fab. Ul.55 „IG!ip~usze, terby, 
buty". 19.20 Dobramoc. 19.30 i;iiz.ieonn.ik. 20.15 
Glob. 2'().łS 1,Pa.r.aida pn.ebojóW' . !lil.30 Ił 110· 
dzilny, 2'!.40 „Opowłeść o Mikltyoe•~. 

IBODA, tl SIERPNIA. 

PROGRAM I 

w.oo ;;Sm.ieirć :Epu." - :ta.b. ~ rwmu.ńs1d . 
16.30 Dzienntk, 16.40 PKF. 18.50 InformacJe 
Towary - Propozycje. 17.10 r.osowanle Małe­
go Latka. 17.25 Filmy Krzyszto!a Gradowslde­
!iO. 18.25 Program filmowy. 1us za kier<>W· 
nlcą 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzlell!li.k. 20.15 ;.Bo­
nanza". 21.05 Publlcystyka m1ędzyna.rodowa. 
~1.35 Romain l'lolla.nd - .,, Wielcy lu dz.le . a mu­
zyka" 22.20 Dziennik. %2.35 Sprawozdanie z 
ul-ocz:Ystoścl otwarcia Oniwe:nsjady w M06kwle. 

PROGRiAM U 

'1'1'.Bft n!'Ollena". n.55 Miniatura 2lll lwl.ata. 
18.05 Swiat w k~erze naszyeh reporterów. 

·-· = --\. =. 

18.35 He.nryk Mikołaj Górecki! - !! lymfo.ni& 
„Kopernikowska" 19.20 O<>bra.noc 19.80 Dzlen• 
n lk . 20.15 „Po prostu morska'• 20.45 „Ta.m, 
gdzie mteszka wodnik" - f ilm. 21,15 24 godzi· 
ny. 21.25 Teatr sensacji: Jeny Janicki, „u. 
mulem, aby ŻYĆ" odc. 111. 

CZWARTEK, U SIERPNIA 

PROGRAM I 

ta.oo ,,Bonania". 16.30 Dziennik. 16.4() r.Dzla~ 
łon". 17.10 „Sp1ewa wiosna". 17.40 Program 
1llmowy. 18.0o Telewizja Młod ych. 18.40 Spot· 
ka.nie z p isarzem 19.10 Przypominamy, radzi· 
my. 19.20 Dobranoc. 19.30 D21e.nn ik. 20.15 ,.Fu­
trzany gang". 21.55 Teatr Rozrywki „Trzy 
kwadranBe perswazji". 2·2.ł5 Dziennik. 23.00 
Kr~nika Uniwersjady w Moskwi&. 

PROGHiA.1\1 li 

17.ł5 ,,Człowiek przeciwko sobie". 18.19 Chó­
ry swiata. 18.45 „Droga do Księżyca". 19.20 
Dobra.noc. 19.30 DZle.n.ruk. 20.1:; „Bratysławska. 
LU'a-n·-. 21.00 „Sans souci" - tum. 21.ł-O ~' 
&odz.iny. 21.55 „Huśtawka'• - tilm fabul. 

PIĄTEK, 17 SIERPNIA. 

PROGRAM I 

10.00 „Futrzany Bang". 16.30 Dziennik. 16.40 
Nie tylko cl.la pań. 17.10 Spotka.nie w Lazien· 
kach. 17.łO Program tllmowy 18.00 Teleferie. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 Sp1ew;i 
Karel Gott. 20 55 Panorama. 21.35 Teatr Tele· 
wizji na iw1ec1e, Aleksander Mikołajewicz 
Ostrowski „1 koń się potknie". 23.05 Dzien• 
ni.k. 23.20 Kronika Uruwersjady w Mo.sklwe, 

PROGRAJ\1 U 

17.35 „Dzień w Czarnolesie". 18.05 ;,A Uu ?~". 
Ut.SO Bitwy, kaqipa.nie, dowódcy. 19.00 „Obslu" 
ga rolnictwa", 19.20 Dobra.noc. 19.30 oz.iennJ.L 
20.15 Manografie muzyczne „Zye:munt Noskow. 
ski" 21.15 „Rozkosze łamania gtowy". ~1.50 

24 iod.zlny. 22.00 ,,Lek dobry na wszystko'~• 

SOBOTA,· 18 SIERPNIA. 

PROGRAM I 

10.00 Filmy · Rene Claira - „Upiór na sprze­
daż". 16.30 Dziennik 16.50 „Tamań" - nowela 
11.lmowa TVP. 17.25 · Turystyka 1 wypoczynek. 
18.05 Z kamerą wśród zwierząt. 18.35 Godzma 
Orfeusza. 19.20 Dobra.noc. 19.30 Monitor. 20.15 
K<l'Il<:ert Laureatów MIDEM-73. Zl.35 Dziennik. 
:u.oo ~·ilmy Rene Claira - „Upiór na sprze­
daż''. 23.10 Kronika Uniwer.sjady w Mos.kWie, 

PROGRAM 11 

17.3' 1,Brama na pusty:n!~ - Damaszek". 
17.50 Polska oczami dokumentalistów. 18.30 
„Powrót żyraty" - Pozwólmy im żyć. 18.55 
Galeria 33 milionów. 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo, 
nitor. 20.15 ;.Złamana lanca." - film tabul. 
prod, amerykańskiej, :.ia.20 1,Benny Hill Show•~ 
a:i.55 2• eocw.ny, 

NlEDZil!lLA, lł SIERPNIA 

PROGRAM I 

'f.20 TV Teehnikum RolJnlcz:e. 8.00 Przypomł• 
namy, radzimy. 8,20 Alarm przeciwpożarowy 

trwa.. 8.30 Nowoczeano~ć w domu i zagrodzie. 
1.55 „Swiat, który nie może zagtnąć". 9.2' 
Czas i ludzie: „Wielki nawigator - Franci. 
Chichester". 10.35 „Muzy bez etatu". 11.05 Nit!· 
dzielny Koncert Promenadowy z Pragi. 22.01 
Dziennik. 12.20 „Spotkanie w szczecińskiej 
wsi". 12.50 Dla dzieci. 13.30 „Salut dla pań", 
u.oo r.osowanJe Toto-t.otka. lł.15 Klub sześciu 
kontynentów. IS.oo sportowy magazyn sprawo., 
zdawczy. 16.łO PKF. 17.10 „Skrzydla" - film 
TVP. 17.30 „Przyjąć czy odrzucić", 18.25 .w1„ 
czorek zapoznawczy" - Wakacje pana Pola· 
ka. ScenMiusz Andrzej Czekal.s.k:I 1 Mdeczysbnr 
Malysz, Wyk0<0wcy: M. Marche1uk, M. Ro­
gacka, M Barbasiewicz, A. Herder, J'. Kubio.­
ki, s. Kwaśniak, W. Skoczylas, E. Walasze.k, 
grupa wokalna „A vista". 19.05 K.ryte:ria. 19.20 
Dobra.noc. 19.30 Dziennik. 20,15 „Czerwone Wi· 
no•' - odc. II - fabul. film czechoslowacki, 
21.25 i.To już 50 lat", 22.25 Magazyn sportowy~ 

PROGRiAM n 

16.fll ;.,l!ll Greoo'' - film dokumenta.kly tll"Od. 
węgierskiej 17.oo ;;Grek Zorba" - film tabul. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dzlennd.k. 20. 15 „l'IOZlna· 
cyn" - program rozrywkowy. 21.15 Estrada 
Litl!!!'ac.ka :n.55 „Improwizacje", scen. Jan 
zawier.ski, re!. Marian Pysznik. 

Półmetek seionu wvpoc:zvnkoweuo n,eJ mia.w 1lolW'IJ1'U dlo mJejseo.­
""''IOści "'10zaosowyich naJpOtyk.a 
mnaoZJn~ truclmiośoi . 

Rekordy lrekwencJI 
· I stare kłopoty 

M:lalĄl półmetek sezoinu tury• 
styczmo-wypoc.zynkowego. W 
tym roku ch~yzuje się o.n 
nie notowM1ym dotąd n.a11lle­
lniem r~hu. W rejon.ie SwLn'OUj· 
ścLa - Międ.zY'7J<irojów oblicza 
si ę liczbę przybyszów na 150-
-HiO tysięcy. W Labie ldJczącej 
s tysięcy m·le&Zlkańców. not.o-
WMliO dl21!.ennie obecnoCć ok. 
100 tys. osób. Chałupy n.a He· 
lu postada.jąee 400 stałych m; e. 
s21kańców gośohty okrenm1 
po 2'() tys. turystów I W Cli a. 
1S>OWiczów. W wad. klra•k1o•ws·lcim 
w Upcu odniO<tolW'emo pomad 2 
mim ~oi. 

zwraca u'l!."a.gę t.e - mimo 
za,powied.z.l - w seumte .ni.e 
PT.ZYbYlo wiel•U m iejsc. W woj . 

nozeoińs:k;Jm nle lllloońC7JOlno na 
czas campingów w Dz:iiwnowie, 
Rewalu i Lą.kocmie. Ratując zaś 
sytu,a.cję - doprowadzono do 
n.a.dmlernego zago:s:i.o:zen.i.a kWa· 
te<r prywa.tnych pr.z.e:z wstaiwi.a­
nie dod·atlroW'YICh łóżek. Na 
Wa.rmdi 1 Ma,z,urach pomad •o 
pl'OC. ch~Y'Ch n ie mogło sko­
.r.zygtać z 111oclegów 1 pobytów 
w 1mW. ba.zie ogótnod09tępnej. 
NajW'ięcej zastir.zeżeń słyszy 

się pod a.diresem gastronomi.L 
Na Wybr.reżu Srezecińslcl.m brak 
k;a.cl!I' sa.aouje się na ok. 300 
ooób. Oir.t'O!Ilmemu W1lJNJ6towl 11.'U· 
chu ~u.rygtyo21nego nie dotrzy· 
ro.uje lcroku traJillSpOI't, Plra.e­
wóz miilionowyich rizesz lud:lk, 
3aik też d.ostail"OZellde zwięlas:oo-

Ę\oz~ity'\l.1nie oceonri·a się p!!'z.ygo­
eowa.niie plaż i miejsc ~;ypo­

czy:nku. W2looet eetetyki w·ielu 
mi ejl!óCO>Wości. 

Rwch turys.tyiozmy wuósł o 
óail&7..e I.a proc. N.a ten ae.ron 
prz.ygotOIWam,o dJ,a tu.cy.stów 
1.750 tY\S. m.i.e1sc n.oclegowych, 
co ozmacz:a Wl':t'ol!l>t bli&kli W'.1-"'<>· 
stOIWli dY111aani001 ruchu tu.rysty­
c:onego. Spory poetęp :i>anoto­
wal).o w d'21i.aład.nośoi PK.s, któ­
ra 21\Viększyla świadczenia dla 
turystyk.i; mimo to jedioak 2la· 
sp<>kaj,a oma pC>tra.ebY' w 70 pl'Cl'C. 
:1.eWSIZĄd nadchociaii.IY 6'1M!rgi n~ 
nadmderme za>tllooumie pocląiiów 
i a.u.tobusów PKS. -

llnfonnacj a tll!rY'StY'CIZ?I• •aiw~­
zila 9W'Oje da;i.alalll!i• do naj • 
pro&bsz:Y'Ch sp.l'aJW, a taryfo! od­
cz.ww.ają pobr.rebę Lnlo.rnnacji 
Jrompleksolwej. WieJe do tvou­
rua po:oo.sibalWliiMa orgaml.zacja 
Wyedec:oeik, które na.dti · tJoczą 
Gię na wtiartY'Ch l ńa.d.Jn,ierlr.dJe I 
ptUIO!~ych trasa.eh. · 

Władziu, proszę clę, opa­
miętaj się! Jeżeli nie sma­
kuj• el pieczeń c,i.elęea z 
czosnkiem, mogę przecież 
zrobić coś innego! ••• 

,,BBAX FANTAZJI - JA N1Z LEM-°' 

W Ozimku I okolicach tradycyjnie 1:7'!l0Wł nadaje si4 
Imię Jan. a więc takie sam(), jak·i• noei ojciec, d~ad itd. 
W hucie „Małapanew" naliczono kiedyś 17 Ja.nów Pytlów, 
więc nawet numery nie były w ata·nie wykluczyć pomy­
łek. Młode p<>kolenie ma już tego dość; oświadczyło ie 
ma trochę fantazji i w kalendarzu będzie szukać wyj. 
ścia z sytuacji, 

SENSOWNIE POLECA • .o 

Ciekawsze teksty z relcllamowego dodatlru do Jdelec­
kiego„ Echa Dnia": „Kup rurki wlewowe, rurki ·przele­
wowe, a wodosyfony mieć będziesz bombowe!"; „Waga to 
nie kawałek złomu, więc przyda się w kalŻdym domu. 
Na jedne 200 złotych sio namów, a zważysz wszystko -
do 5 kilogramów!"; ,,52 złote z nawiązk" ci zwr6c" este­
tyczne I trwałe szczoteczki do WC!". 
Tytuł tej oryginalnej rymotwórczo!ol: ,;Handel sen-

sownie poleca - klient się zdrowo podnieca", 

NA OO BY TU WYDAC PIENIĄDZEf 

Tak zapewne pomyślał ktoł z POl'ozuml&nla Terenowo· 
Branżowego DrogoW11l.ictwa w Luł>li~ie i dał d() „Kuriera 
Lubelskiego" pła.tne ogł0'9zende - apel nast~pującej tre­
ści: „Przechodniu! Nie z.rywaj fo!U od.blukowej ze ma­
ków drogowych!", 

Podpowiadamy. Następnj pła.tny 1.pe.l jiowlnien by!! 
skierowany do in·nej grupy użytkowników dróg i brzmieć 
tak: „Kierowco! Pamiętaj, ie obowi"2Ul• ja.zcla prawą 
stroną!" 

W razie potrzeby .- wymyłlłm1 coł Jesr,cze; 

I 
I I I 
I I 
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(Redaguje HENRYK CłSKł) 

Jak rozmieścić ? 
Wpiszcie na białe p()la figury na•tępujące liczby: 2, ł, 

li, a, 10, 12, i H w ten 1tposób by suma ich na karżdym pro 
mieniu ora.z n.a oowodach wynosiła zawsz,e 24. 

Które? 

., 
SpMr'&d tyeli l>ięc!u na l'O· 

zór jednakowych rysunków 
tylko dwa. 1, identyczne. 
Które?. 

!'oł!leułe linfim.ł ti:olejrii 1ic:;b"j od }edneto 
~ 38 ł aobac2leie co Wa.m z teio wyjd~. 

dw6ch udali, lla4syla6 proe!mJ' 

pod a.dresem naszej redakQt w 

termlllie f·dlllow:vm, • dopta. 

klem na kopertach (kartaeh) 
'-

._JlOdOllH lam&n.la rtowr • 
11". 

ROzw1~zanla I na rody 
„Rozkoszy łamania głowy" nr is 

l'tlINIKRZTZOWKA 

POZIOMO: Pasek, Tyrol, 
alkad, indor, leżak, amant. 
PJONOWO: Pat, sernik, ka­
lendarz.. kamizelka. drużba, 
kat. 

Jaka liczba: - I.iczb~ bl"a­
kuj ącą jest 24. 

Szabla. Element zbyteczny 
nr 2. 
· Konikówk.a. „Kto nic nie 

mówi, t-en. się zgadza". 

Nagrody książkowe wyloso­
wali: Jan Justyna Łódź, ul. 
M. Fornalskiej 44 a, Zygmunt 
Krzyżanek Łóa:i., ul. Wigury 
18, Tomasz Ocbelski Łódż, 
ul. Obornicka 17, Irena Mo­
lenda Łód:i., ul. Tatrzańska 
74/76 l Wacław Piątek Łód:i. 
ul. Odri.ańska 32. ' 

Nagroqy są. do odebrania 
w sekretariacie „DŁ", ul. 
Piotrkowska 96, III p. w 
godz. 9-16. 

POZIOMO: 2. Pomarańcza 
- podlotek, 7, Miara szcz.ęś­
cia, 8. Zab6js_two, 9. Skle'P s 
koszyczkami, 10. Roślina z 
korzeniem nieco podobnym 
do miniaturowego . człowieka, 

PIONOWO: 1. Część sekty 
lub stronnictwa, 2. Najprost­
szy węglowodór nasycony, 3. 
Ten nie przejdzie, 4. Prymi· 
tywny pług, 5. Rodzaj zagłę· 
hienia w ścianie, 8. Całe woj• 
sko. 

Fundusz Zdrowio -
procentuje zdrowiem. 

RedquJe koleetum. Reda.kc:!• - tlod I0·10ł, ~!, PLot!'kowtka N. Ad.rei poez1>0Wyt 11DL". L6lli t. tk'l'Y'k• nr 80. 'l'elefonyc cen ~ala 2113-00 ląozy ~• w91:ystklm1 działami. Recfa·ktor naczelnJ' SU·ftt 

Z-<lll redaktOra llaezelnego 307-341 Sekretarz od.poW1edzlaJny, O 1e kretan I04·75. Dz.ialY'- m.Je:lskl lł1-10. S37-ł7, aportowy 208·D5, eko nomlczny 228-32.. wojewócll.ki 223·05. d~ Il.stów 1 tnterwencj1 303-ftf 
(rękoptaów me iamówtonych reda.keja nie 1:wraca), kulturalny 821·80. i.Panorama" 801·28, dz:lal al)Oleezny I ~torepol'teri..y 378·9?. Di..l.a.J Ogłoszeń 311-50. (Za ~ć ogłosze!l i:'edak~a nie odpoWlada). 

Reda.keja DOCn• 19,-ł'I, 395-69 Wydaje t.ód'tlele Wydawnletwe Prasowe RSW „Prasa Ks.l"tka Ruch". Cen.a prenumeraty rocznie 208 ~ półl"OCZnie 104 El, lcwa.rtalnle 52 r.t. Zgłoszenia pre"umeraty 
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